
.. 

DialOgi' o kulłurz·e * -Gd.Żi·e iesteś studeneie 

~ Dl o umarła? * Scen m.H·osn·e 

• 
ZIELONA GORA 18 V 19a6-31 V 1986 R. 

ROK XXX NR 10 [615] CENA 15 ZL 

Z. NOWEJ SOLI 
DO MEKSYKU 

• 

Piotr Piotrowski 

Ulica Pstrow~kiego w Nowej Soli polożona jest nieco na uboczu, 
''' związku . z tym w upalny, wiosenny dzień panuje lu rozleniwiająca 
cisza. , a Jaweczkach wygrzewaj!! się miesz~ańcy domów, którzy przy 
tej ulicy l;pęc,izili większą część swoich lat. Wyjazd do Zielonej GóTy 
jest dla· nich eskapadą, podróż do stolicy • przeżyciem. Inaczej jui: myś­
lą chl~>pcy ltiegając:v na pobl iskim hoisk:u. Mają kouluelny przy.klad( 
ie i :t t,ej cic)lej ulic.zki w mal~;m mieście można - przy pewnej clozie 
~zc:u;ścia, •<~le•~tu i czegoś tam jeszcze.. - wyruszyć nawet na podbój 
swiata. 

• 
To właśnie z ulicy Pslrowskie;:!o .:M'Iy 

na.rz'' wyl'uszył w Swjat. t\ Jc zani_m do 
tego doszło. stnela! gole· na szkolnym 
lloisku jedynie d la czystej przyjemnoś­
ci. W szkole podstawowej numet 6 tra 
li! na swego pierwszegil trenera. nauczy 
ciela \vychowan!a C!zycznego, Piolra Po 
lat\skiego. W tym pnypadku trudno wy 
rokować - czy Młynarczyk mfał szczęś 
cie- lra!injąc na takiego w,,·chowawcę. 
etl!uzjastę piłki no-tncj, czy wychowaw 
ca miał szczęście tratiając na takiego 
Wychowanka. Pan PolailSki z chęcią 
rozmawia o Młynarczyku, a jeszcze chęt 
l)icj opowiac;!a o piłkarzu. swoim mło­
dym podopieczn.vm. Teraz. gd~· patrz~· 
"~ rozwój kariery J6zeCn Ml,,na1·cz~·ka 
o którym mówi - jak niegdyś - Jó· 
t,~k_ dochodzi do wniosku. że p67.t1iCi 
nie zd••·zylo mu sio; traCić na t~k !ceo 
chłopaka. Trudności wychowawczych 

było " . nim co .nicn1iara. ale za to w 
Ć\\ticzcniach Cfzycznych bl'l najlepszy. 
~ifał :tajwy:>.szc no1..y ze wszystkich 
sprawnościow,vch sprawdzianów. Posia 
dał znakomity refleks, na , obozach .. pły 
wał jak kaczka". Ta nieprzcci<;l·na spraw 
<lOś6 wynikała mii:.dzy innymi, z jego 
fizycznej budO\\·~·, .. to był ch!O\)ak -
żyła". Mimo tyc_h wszystklch zalet na 
bramkaru specjalnie się nie •!adawał, 
był ... za niski. Nawet S~9i~c na palcach 
i wyciągając rc:cc nod głową od po· 
ptzeczki dzieli\a go jeszcze spora odie· 
!:!ość. Ale jak to w podwó1·kowej piłce 
b~·wa. wszyscy biegną ławą na .bramll:ę 
przeciwnika z zamiarem strzelania !(o!i· 
na 1>oz.vcję bramkarza brakuje amato 
rów: koniec koltców stawia się tam bY· 
Ie kOI!o. najs!absze~ro. naiinnięj w~·bie 
~anel!,O, w MKS ,. Astra" r<>~Ycię bram 
ka•·z.a zająl Młynarczyk. Bt'aki wu~t\1 
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nadrabiał odwagą i refleksem. "J 6?.ek 
był szalenie odwain:;. m:;śię że czasem 
z~ batd~o. Tam gdz~e inny bałby si~ wio 
;!yć nogę - on potrafił wkładać głowę". 
w iinale Mistrzostw Polski .MK~-ów 
.,Astra" przegrała z Szczecinem 2:3; go­
le wpadały nad wyciągniętymi p<Uca· 
mi bramkarza. Po wal_<acjach. w czter­
nastym roku :tycia. Młynarczyk wyskze 
Hl w l!ór~ ale z pozycji bram1<arza zt·e· 
zygnowal. W drutynic Zespoh• Szkól 
Bud.owlanych grał · w ob1·onie. Uczestni 
c;wł w zdobyciu przez druiynę mistrza 
i dwukrotnie wicemistrza Polski. 

W l O-ligowym .. Dozamecie" gra! I>O 
nównie w bramce. Specjalnych wido· 
ków na zrobienic kariery tli e posi~dał. 
był jedn_\·m z trzech równorzędnych 
bramkarzy. Oozame-t. jak na 111 ljl(~. 
na! qość dohr~e. ale widoki 11a awans 
były marne. S\lkce~r \V piłce od dawna 
przestały r.ależeć jedynie od wysiłku 
jedenastu kopacz)· na boisku. A Doza­
met nie był jesz,czc wówczas. fawory Łe.m 
w!adz woiewódzkich. 

W 1974 roku oo orzeuran vm l :3 • • . o • 
meczu puc)laro\\>ym ze ,.Sprolav.ią". z 
M!,ynarczykiem nawiązują kontakt 
d~ialac2e z równiet. Hl-llgow~o BKS 
Bielsko. Pilkarz zostaje zaproszony na 
spra,o,rdzian, a po wejściu SKS-u do 11 
Ile! l ponownym sprawdzianie zmienia 
barwY klubowe. Wieść gminna J'iesie, że 
koszt' transferu o<t~·a,liczyl ąi~ do kilku 
nastu vbiorów p!!karskich. Trudno lo 
ooocnie potwierdzić. a le jest pewne. ie 
sensacji przetar<:owych nie było. 

T1-enerem BKS-u zostaje Antoni 
t'iechniczck. T ponownie mot.na. zadać 
p~·tanic. d la kogo to spotkanie było 
s~cz~śl:wsze? Z trenerem Piechniczkiem 
przechodzi :11!~·narczYk do pierwS7.0ligo 
wej .. Odr.1~· Opole. Odra dzięki Piech­
niczko"'i zacżęła nabierać wiatru w ta­
g!e, inna sprawa. że pilkarze póf.niej 
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Rajzera koncert 
na skrzypce 

Anna Bułat-Raczyńska 
Moie gqyby wtedy, w pięćclziesiąt~•m ósmy m pojecha\ <ł(l (; ęnewy 

na ten konkur~ ... 
A le nie pojechał. Ktoś w War~zawie powiedział, ie Hajzer się nie 

nadaje i wysłano innego ucznia. W charakterze obserwatora. 

Dorota Siuda, jedna z najlepszych 
uczennic St.ani~ława Hajzcra nlówi, że 
profesor zmarnował życie. Ze oylb~ 
wspaniałym wirtucncrn. Ona słyszała 
kiedyś w radio kilka utworów, które 
nagrał przed iaty . .'l'o bylo tospaąialc! 
J(lk 011 g ra/!'' 

Dla Doroty rni~c tnlent i nie grać. 
to znaczy łamnć sobie tycie - n.lwet 
jeśli robi sic; w nim potem coś równir 
wspaniałego i wielkiego Dorola nic 
u mie dr.,iś myślc~ inaczej. Jest skrr.ypa 
czką. •olistką Ma dopiero Hl lat, a stu­
diuje już na e~wal'tym roku Akademii 
Muzycznej w Byd)!oszc zy .. To <krzypcc 
lc1k go11ię W pr;edmiQtarh !eorqtyc~­
n)l~h. jest~m 'li'ief' Dw(\ 1'azy ~via naj 
lepszn na .Pesti\valu :\'flodych Skrzyp­
ków w Lubliui~ a w Folkes!one w AJI· 
l!lii byłA piąta M. pi,)ta. ;\ ki-edy mia 
la zaledwil' 13 laf. po F~stiwalu Skrzyp 
CO\vym w C;r.ęstoch()wic któryś 1. rcc~n­
zcntów rnuzyc7.n,vch o i• al o ni~i tnk: L) 
zgoła rewei<ICJJi>t(l Dt>tota Sittda, której 
swobocllliL techllikct oraz wielka dojrza 
{Q~ć _i kultura m vzvcz>\ll mo!l!v u•aL!I$­
!CikcJonowoć >~atvrt najwybrcdninjsZC!JII 
•mcckosza muzuki skrzvpcowej. Ta d:ie 
wczutza z 'Zielo)tej f";6rv ma "rzed sobq 
wlelkq l>rzyszl!lść .. ," 

Dorota: - To profesor /iaj:er mnie 
stworzy!. 

Ola Dototy nic nie je.~t równic w,.pa 
niale jak granie. Wszystko inne moie 
być tylko mozolnym egzystow:~niem. 
Pt·awdziwc życie, lo chwi le, k iedy sloi 

<i~ przed puoliczooscią l gt·a . .. SkrZl/P­
ce zaws:e równolegle c!o podlogi l nie 
obc,qtat 1>rnwe1 t~ogi'' - lak uczył· Pl'O 
resor. ' 
Stanisław Hajl~l' - choć nic został 

wj·rtuozem - wcalu nic uwata tycia za 
·t.!amanc. Ni~ nachodt.ą s:o takie myśli. 
Na jałowe l(dybanlc brakuJe mu czasu. 
Tak:c myśli czas~m <aprzą~aji• Innych 
- ie~to kolegów uczniów dzicnoika­
rzy. Zastanawiają <i~ oni c~y mógłby 
być lep$Z,\'nl \\rirfuozem nii jest ped~­
e:oglcm ł C7.)' t r< ,~ "~cli<: jest motHwc? 

To, co dał na orzyl,lad Dot·ocic to i~ 
··~C~c nic wszystko co naucz.vciel o~oż.e 
rinć up:niowi Dorota l)nl "i~ i.eby pro' 
Ce~o; ni~ wypu.-'cil iri -tpqrl ~tu·~yd"t 
prz,~iwcza:tnl~ \\'~a$nic wrjt""i.d;-.:l dn 
\<rakowa. Czeka ją tam jakieś nagra· 
nic dla telewizji. Foni~ jt"sl 1\lł wł2ści­
w!e Z<tl>i.~anct na t~śmaeh T rr,cb:t ~i~ 
b<:dz:c tvlkn pok~zać. r.As:rać raz jeszc<e 
i uwnż..'l.ć że-by nie b~·ło pr2yspiesz.erl i 
opóini<'ll. 

A w zielon<'s:ót·~ki~J filhamlC)nii ~rwa 
akurat l<oncel'l Gra Monik3 Jareck~ z 
Sydl:OSZczv. utalentowana uczennica 
profesora. Ma dopic•·o \2 lat i już 
czwarl4! micj~ct' w konkursie T ... ubel­
"'kim. Stnni~łnw li.Ąjter <',\cdł':i na b-=tlko 
nie. orz~·~l:tda ~ir.- MonicC' i r. uw:-~~:~ nr1.._y 
~luchn ie gnc. Podcza> llt't('rwy umawia 
<i~ Z O~rol.ą na icS<C<C jedno <po(k~nie 
"r1.ccł Kr~)<OWN'' \1.:'1 watnliwo$.ci. C%.V 
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SATYRA A PRASA 
PLASTYKA 9ooumił Wtorkiewicz 

,.Słowni k wyrazów obcych i zwró· 
tów obcojęzycznych" z 1967 r. poda· 
je. że sot11ra to aktualitli utwór lite­
Tacki wvszydzajqcy, chloszcząCł/, oś­
mie$za;ącv indvwidua!!le albo społe· 
czne wad11 i prZlfWOTł/, z!o 
i bezpyawie; ogół utworów lego 
rodza;u.. Ponieważ w tym pnypadku 
interesuje nas sa~yra jako rysu.oek. dla 
uprOSlC~enia słowo .. nteracki" za­
mieńmy na ,.plastyczny" a sens saty· 
ry rysunkowej pot ostanie ten sam. 
Tenże słownik jeszcze wyjaśnia. 7.e 
autor satyr nazywa się - satyryk. na· 
tomiast .. satyr" to lubieżnik l rozpu· 
stnik. By zgłębić całll etymologi~ sa­
tyry zajrzałem do .. Słownika Kościel­
nego t.acińsko-Polskiego" z 1958 r. ~V 
j. łacińskim 'nasta spolszczo)la satyra 
nnzywa się .. sath·a". jest rodzaju żeit· 
skiego i oznacza. oczywiście-, satyrę, 
paszkwil. utwór t1·eści róznorodnej. N~ 
tomiast satyryk nazyw~ się .:salirogra­
phus". a to już prawic tyle co saty­
ryk-rysownik. Drugi człon tego laciń· 
sldego wyrażenia. jest pochodzenia 
greckiego - g~· a p h icu< i d otyczy 
pisania. rysowanja, malowania. 

K;u·ykat\lra to według ,,Słownika 
wyrazów obcych" - humorvłtvcwP., 
ośmieszojące uwvdatnlenie, Wl/olbrzu­
"'ienje cJtorak~~~~stvcznl/Ch ceclt o~o­
by, p·rz~dmioh• al bo Wl/da.rze•t, glóW· 
nie u> pla~tvce i literaturze. 

nie mylić z pt-nsą w zakładach pne· 
myslowych. która w•zystko gniecie n;t 
jedno kopyto. Zbie:iność funkcJi tych 
dwóch pras jest przypadkow". 
Rozważajlic problem ,.h istol'ia saty­

ry polskiej", nic innego nie wypada 
jak tylko· zagłębić się '~' mroki dzie­
jów i tam ~wkllć odpowiednich przy­
kładów. Problem o tyle jest ciekawy, 
ie np. średniowieczny ~rtysta przed­
~tawiając coś lub kogoś w sposób sa­
lyryc~ny. nic wiedział o tym, że w 
tym momencie jest satyrykiem. Saty­
ry okresu średniowiecza moiemy szu­
kać w księgach iluminowanych lub w 
rzeźbie. · najczęściej architektonic?.nej 
lub. w groteskowych d etalach archife· 
klonicznych: głowice kolum. np. •mok 
z głową biskupa ·w opactwie bernar­
dynów Sw. Wincentego we WrochtWht 
kapitel kolumny ~ opactwa cystersów 
w Kolbaczu - diał)eł ciąg~1le za k~p­
tur jednego z zakonników. wspornik w 
kościele farnym Sw. Michała w Gl·od­
kowie na Opolszczyźnie - 3 karyk~­
turalne maski. Elementy satyry w 
k~ięgach iłuminowanych - ch~by w 
słynnym .. Kodeksie Baltazara Behc­
ma", gdzie wśród 2i iluminacji 18 za­
wiera elementy satyryczne. Na.jczę;<­
ciej przedmiotem satyry był kl er. 
~ceny z piekła. Sądu Ostatccr.neeo. O­
czywiście nie była · (Q ~a tyra ,.czysta", 
lec>. jej elementy Pt7.ejawy. 

A en ~ J~t pro<:\! 'Ni • b~d'! wy- l 
ia,ni91. bo pnykl~cly !o7.ą w k1o<k".ch 
"Ruohu''. Pragnę tylko pnestne~ 'oy !.----------------... 
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Europa 
• nasz wspólny 

dom 

Pan,iętam, żtt takiet o właśnie sforMu 
!owa nia u;\yl llla Enrenburg na Kon­
~ re4i.e lntdektualisrów we Wrocławiu. 
Mówił tam o .,starych k~mieniach Eu­
rópy'', z któl'YĆ:h kai<iy jest histor;ą, Po 
~7.tteie europejikości "je<;t wi~c w rze­
c~ywi.stości" uznaniem wspólnego dzic 
d7.ictwa. kultut·alnel(o naszego kontynen 
lu. Nie ma. to nic w~pólnego z t'l.w. 
,~ropocen~ryzmem. bo teraz jui wszy­
~~.v rozumieją O!lromną roi~. jaką we 
współcusnych procesach d,ziejowycb od 
.(rywają również inne kont~·nenly a do 
m:?.eszłości l)ll!eź~ czasy, gdy ł:uropa 
dyktowala 3wą rolę światu. Dziś cho­
d zi pi·1,ede '<'tsz••stkim o to. aby miesz­
kailcy uas~eM kontynentu. żyjący w k"Ta 
jach o róinycb .ustro jach spoleczno-po­
li'tyc?.nych, :malei'li wreszcie wspóln)' je 
,._,.k we wszystkią'h kluczowych proble­
mach i w ten ~posób •..aJ>ewnili nam 
już ·nie tylko pokojową koegzystencję, 
a le trwałe bezpieczeństwo. 

t>ol•ka , znajduje $i~ w najoardziej · ne 
Yłralgicznym n)iej$CU Europy, na styku 
dwóch jej ~tre!: socjalistyc,.nej ! kapi­
tąlh!yczoej. Olatego tei ' to ws7,ystko. co 
dzio:je się na nas7.ym kontynencie. jest 
d l A MS szczeg61nje ważne. Chcem.v prze 
ciwdziałać wszy• lkiemu, co ut.rwala po 
d ział Europy - polityczny, ekonomicz 
n,v. techno!ogic~ny: temu. co mogłoby 
~prawić, ie słowo Europejczyk nabiene 
maczenia' tylk-o geog~a1iczne,l!o. A prze 
CieY. oznacza O)lo w rt.eczywiŚlości rów 
nie i poczucie wspólnej odpowiedzialno 
~ci za ut:·tymanie .poko.ju na ll;lszym 
kontyne:lc!e. Pol~ka reali7.uje tę tini~ 
konsekwentnie. żeb:v prz..•·pom11ieć lu 
t)·lko plany R·apackiego, Gomułki oraz 
o•tatnie in icjatywy Wojciecha .laruzel­
• kiego 1.Jlło~zolle w czasie 40 Sesji Or ­
~:~ni.zacji Na'l'odów Zjednoczonych. 

llo~.u_m,iemy !)rl\~" t)'ll'! . <1,~brz~. ~!). w~r.y 
• rf(l1tli~ pokoju euroi>ej);i<:e~o posiada zn~ 
· czenit nie: tyl~o regionalne, leer. :~!obal 

ne. Zacł\owal!ie pokoju' !)a nasz,vm !<on 
t~·oencie ~ł:ano"~ć będzie lliezawodną 
2\V~J·ancję uchronienia <hvl ata przed no 
Wll wojn~ powszechną. Parniętamy prze 
ciei , i e to wła~nle w 'Eutopie 1..aczę!y 
•ię dwie wojt)Y światowe. ~lfiesz.karlc~ 
naszego kontynent<~ wiedzą doskonale. 
t e następny konllikt zbrojn,v. którel(o 
r.a1·zewiem l>,,·lab.v Europa. stałby się 
ni.ewątpllwie konfi\Mem nuklearnym w 
•kaU ogólnoplane tarnej. 

Wła,n ie 'dlat~go pełna normalt7.acja l 
rozwój s tosunków Pol.ski z państwami 
~uropejski.mi ma wymiar ~zerszy. ani­
żeli zwykłe wio:zi dwustronne. Najlep­
szym przskladem może być przypomnie 
nie, iż norma li:>.acja ~losunków rnlęd?,y 
l'olską a RPN ·w roku 1970 byla jedną 
""podstawowych przesianek o twarcia' 
procesu KBW!:. zapoczątkowanego w 
197~ .rak>,~ .. kon!ercn~ją w HeJsinkac h. 
kont.Y!luowanego następnic na st>otka­
:;tiach sygna!ariusr.~· Aktu . l<olicowe,l(o 
w . Belgradzie i M,adrycie. Trzecia ~ ko­
le-i kont er encja te,l(o t)'J)U 'ma sie odl>yć 
w listopadzie bieżącego 1-oku w Wied­
niu. 

· "Pt·z.••go towanieru do tego ~potkania 
jest l.<ou!ere:tcja Sztokholmska .. Jest to 
n!!łzw.v~le ważne forum, mające za za· 
d~nic wypracowanie środkó\\' budowy 
hezpiec~enstwa na nasxym konh·ne'n· 
ciP.. 1 znów Pohka wyka•ala swe głę­
bol>.ie zaa ngaźowanie w tę doniogł~ 
~prawe, del~gując na otwarcie tej 15on­
ter encji swc!(o mini•t ra spt·aw za l(ra ­
nicznycb - jedynego (obok przedstawj 
ciela H'ol.andlO reprezentanta tej ran!(i 
dyplomat~·c.:nej. \V pracach kon reren, 
cji wystąpił o.becnie wyrain.)' zwro1 na 
lej')S?.e. \Vyda,je . się: ~.e impulsem stała 
~t tu nÓl''a inicjat;ywa rozb:·ojenlQw~ 
ZSRR storrnułowaoa "r?AYl Michaiła 
Gorbaczo,v.a na ~J Zjeidzie NSPJ. !ni 
cj<ttywa ta ' przewiduje osiągni~cie !)OrO 
r.umietlia w •prawie raclrkalnej reduk ­
cji wojsk 1ądowvch f lotnictwa tak!vcz 
net o państw eur<>l><ijskich • także ana­
lot'ieznych s-ił USA i K~nad,· ro7mie­
~•c•.auych w EuropiP. Redukownne i~d­
no•tki zo~ta!yhv l'O'<Wi~zane a !ch •pn~l 
bojowy zlikwidowany. 

-.lakai to okazja dla patl•tw Europy 
>..achodniej. aby - w obliczu niechętnej 
e1..\' w:ęcz nega tywnei postawy Waszyng 
tonu wobec micjat.vwy radzieckiej -
1.aderilon.•trować SWll ~uwt-renną t:·os­
kę o to, by Europa - od Atlantyku po 
Ural (Wl( ~~1ane~o sformułowania l(en. 
de Gaulle'a powt~rzonego przez M. Gor 
b•czo,va w jego berli\iskim w,·stąpie_ 
niu) sta ła ~i~ naprawdt: wr..o:-co\vy~n 
kontynentem pokoju. 

;\łlCI!Ał:. HOROWlC7, 

' Pienłądze 

a kułtura 

PODCZAS kwietniowej sesji Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Zielonej 
Górze radni ocenfli wykonetnie phrl'\u 
F\mduszu Rozwoju Kułlury w 1985 r. 
Wojew6d7.ki Fundusz Ro•woiu Kultu­
ry jest obecnie jedynym iródtem n­
nansowanit~. d~ia!Mności upowsz<'ch­
ńieniowej. artyslyC7..nej i remontowej 
pa)><twowych placówek kultU!')'. Sic!Ą­
dają się nań: środki z MdWyżflk bu­
dżetowych. dobrowolne wpla\y i d~­
rowiz.ny. wp!ywy z imprez celowy{·h. 
~r.,dki z funduszu fPninncgo oraz do­
tacja 7. Cen!J·alnego Funduszu Rozwo­
ju Kultury, któl'a w roku 1985 wyno · 
siła 1.01. mld ?.totych. Ro~d>.iah1 ~rod ­
k6w dokonał~ WRN 1 tylko WRN jest 
władna ócenić realizacje togo fundu­
szu. W ocenie radnych instytucje kul · 
tury i sztuki oraz urzędy administra· 
cji państwowej zrobiły wszy$!ko. b~· 
ciągle 7,a małe pieniądze FRK 1.ot>1al)• 
w·ykon:ystnne pra''"icl!owo. 

WRN w ubiegłym roku prq7Jlała 
funduśzom miast ; Rmin 5M mln tl 
(o ?.~.5 proc. więcej nii w roku 1984) 
Z-3~ woje\vód7.k im insty-tucjom upow· 
•zcchnianiu kultur~· 14~ mln 7.1 na 
dzialt\lnoś'ć i g:; mln tł na remonty 
k~pital n•. Inst.••tucje artystyc•t:~• 
(t~atr. fllharmo:1ia i estrada) dl)~tały . 
!65 mln zł (o 33 mln zł wle,cej nit w 

Z& ODRA -
iądrowei 

Rotwoj ener&~tyki jądrowej nie prze 
biegał '" NRD tak Jak wcze:iniej zakia 
dano pisze l>iuletyn lnlormacn ny 
mil1i.sterstwa ds. sto,;unków wewnąt.~%~ 
niemieckićh RFN (nr 5) - jednak w 
planach na najbliis2e lala ptol>icmowl 
temu po~wi<:CI się du'ią uwagę, Według 
raportu opublikowanego na lamach spe 
cja listyczllego Cta$Opisma .,Energ'otech-. 
nik '', całkowita moc elektrowni jądro­
wych NRD, która wynosi obecnie l B:lO 
MW, do końca obecnego dziesięciolecia 
zwiększy się <'wukrotnie. 

Przewiduje się, ie do 2000 r. moc 
eleklTOwni jądrowych kraju zwu~kszy 
-$lę do g 600 MW, a do 2020 r. - do 
23 000 MW, '.l'ak wysok"'l W·ztbgt nlOC)I 
elel<lrowni i<>drowych oznacza - pi~ze 
bo,ński biuletyn - 1.e ich> ud?.l'al w pro­
d\tkcji energii elektry~;r.nej twięks~y ~ię 
z obecnych 8 proc. do ;o proc. w cią­
>!u najbliższych l~ lat. Jednocteśnje pla 
nuje ~ię, 1.ot do 2000 r. stosunkowo znacz 
nie :mniejszy się moc elektrowni wy­
korzystujących węgiel bruna tny. W ra­
portach publikowanych na lamach ph'm 
<pecja!islyc~nych - podkreśl a l>iule­
~yn informacyjny - nie wspomina ~lr. 
jednak o tym, w jaki spl)sói> zamierze­
nia te mają być zrealizowane. W dotych 
czas opracowanych. planach rozwoju &<>> 
podat'czego zakłada się jedynie, ie do 
koi:ca ol>ecnego roku uruchomiony zo­
statlie kolejny blok energetyemy • le­
ktrowni jądrowej .. Nord'' w okręgu 
Rostock. 

Ol>ecnie dwie głównie prxyczyn,v Zn:'U· 
szają NRD do poszukiwania innych 
źródeł energ ii: coraz b<~rdziej kostlow· 
ne. w)·dobycie w~gła brunatne(o w ko­
palninch odkrywkowych oraz wzrost 
•.anleeuszc~enia środowiska spowodo­
wany wykonsstaniem w większym za­
!<re~ie tego suro ca w gospodarce. NRO 
musi lmportować znac•ne Uoścl ropy 
na!towej, guu ziemnego oraz węgla 
kamiennego i choć planiści kraju ~a kła 
dają do 2000 r. podjęcie dalszych dzia­
!sń mających .na celu o~zc•tdne wyko­
nystaJlie ~urowc6w w gospodarce. prze 
wid\tle się. :i.e kaidego roku t.apotnebo 
wanic O\~ enet~if: ~dzie ~więks?.ało si~ 
o jeden p rocent. Jedynym wyjściem z 
lej •YtuacJi - podkreśla biulet-"1' in­
formacyjny - jei;t zatem •zybny ro~­
wój energe tyki jądrowej. 

(c) 

Fertepian Geeihe ge 

PQ la tach wrócił na ,woje miej~ce 
historyczny fortepian Jobanna \Voligsn­
ga Goethego. Cenną pamiątkę umieo;z­
e%ono w narodowyru muzeurn im 
Goethego w Weim~rze. Na fort~pJanie 
tyrn grali w s woim cza~ie. mi1tr-zowie lej 
miarY co Clara Wieck i F'eli k• Mea· 
delsolm - Bartholdy. Instrument wy­
orodukowany został w 1821 r. w zna· 
nej wytwórni Streichera w Wiedniu. 
z wielkim cetemonialem odesiano ~t<> 
wówcza> do Weimaru. Jedną z osobli­
wości tego arcydzieła były mloteczkt 
oięciok~otnie ohite zamszem. 
D.ziś instrument należy do nielict-nych 

egzemplarz)' w których prawie 1><!7. 
zmian zachownly się struny z czasów 
Streichera. Fortepian poddany zostal 
wszech•tronnemu :·emontowi obe,\muj~· 
cemu u.ró" ·no mechaniun jnk i obudo· 
wę. Prace re~tauraeyjn e wykonał wy­
specjali7.owany mis\rt - Woll(ang W!'n· 
ke r. Eisenach. 
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lm r.). 'ro wi~ti spowo<lo'W8~ zo­
stało zntianlą cen materi:>łóv.-' i nowy· 
ll1i uregulowaniami prawnymi w za­
krellie zat>·udnienią i wynagradzania 
pracowników. W wyoiku rąaliza<.> ji 
ustaw, i zarządzen wzrósł fundusz 
p!ac o ł 1,~ mln zł, a w1·az z pochod­
nymi o 16 mln zł. Nastąpiła t><>prawn 
sytuacii materialnej artystów i pra­
coow~lików upowszechniania kultury. 
mimo to są O:li ciągle wśród tych. 
którzy zarabiają najmniej. 

F\tndusz Jest za maly. by za.;pokoić 
wszystkie potrzeby inwes~ycyjne kul ­
lury i <ztuki, W ubieg!yl'll roku ku­
piono t,•łko 5 ••moch<>dów. leieks d!• 
teatru. k~~rokepiarkl dla ksiatnicy 

z 
WOJCWódlkiej. Wl)K i Muzourn Z1emi 
Lubuskiej. Wiele placówek wymftga 
re-montu~ na ten cel wydano 391 zł. o 
20 proc. więcej niż w 1984 r. KolllY­
•utowano pNice remontowe Qbiek.tów 
w Mirostowicach. Tuplicach. Ot:vniu. 
Bol>rowicach. Sławie. Szczańcu. flo}a­
d!aćh. Kol$k:u. Zarach i Szprotawie. 
Duiy był ud1.iał erynów ~polec>.n~·ch 
ludńości. m.ln, w Karci.bwce. Bienio­
wie, Złotniku, Starym Widzimiu. Te­
l\k Lubuskf z fun<lllSZU uLwononego z 
(.)dpi•ów 5 ))roc. wartości środków 

Prokurator prx.eciw 

rezr-.:utneści 

Prokurator ok_•·ęgu Szwerin " 'niosl 
protest do prokur .. tuty generalnej NRD 
w celu podjęcia wymaganych przed­
:<)ęvnjęć dl a zapobietenia dals?,ej roz­
czutności (inansowi)J w Kombinacie F 
Okazalo się bowiem. ie rundus1.e kuJ­
luralne. i socjalne oraz Inwestycyjne w 
~l:dy zu:iyte na cele niezgodne z ich 
pnezoaczeniem. Za-winili pr zy tym dy­
rektor kombinatu, glówny księgowy o­
r az dwóch- kierowników. Organizacja 
związkowa komblnatu nie l_>yla p<>.n­
formowana o ich postępowamu. \V 1m1ę 
polep•zenia ·warunków pracy l ~ycia za ­
logi przeznacto!IQ środki flnan!o'ye t 
(ikcnnie zawyżonego funduszu mwesty 
cyjnego na cele kulturalne. socjalne l 
premie. Kontrola dowiodls, it poczy­
nani a (e nie miały n\c wspólnego z za­
!oi~niam.i polityki polepszenia . warun­
ków tycia i puc!' " tutyte p1~nlądze 
n!.,: ('!oprowadziły do J)<ldniesi~nia efek­
t~·wnośei kon1bina.tu. 

(x ) 

Pedrę~oikł 

dla Nikaragul 

W Berlinie. w drukarni dzienJ)ikA 
związkowego .,Tribuene", wydrukowano 
stereg podr~:ct.ników d la dzieci szkol­
nych w N) karagui. \V nakładzie po 
! 00.000 egzemplany wydruto po<i~cz­
niki m~tematyld. biologii i hMorii dla 
kias tr>.ecicb. Podręczniki przygotowały 
:·ówniei: drukarnia centralnego or~;a­
nu SED - .,Neues Oeutscbł~nd" ora~ 
jeden : drezde6skich zakładów gra­
fictnych łącznie wyprodukowano JUi w 
NRD 3.5 miliona egzemplarzy. M.in. 
przygotowano nową edycję podr~czni­
ków. które służą w akcji r.walczama 
analfabetyzmu. 

Z ol<atji pnekazania zamówienia o<l­
b)'ht •ię wiece so1idarnO$C(owe z udzia­
tem' gości z .Managui o1·az r.al6g zakł~­
dów voligralictl1ych. 

K9hl a afe ra l'lłcka 

Juł. nie jedn;;, lecz dwie prokuJ"atu­
ry - w Koblet\cji 1 Bonn - prowa­
dt>~ śłedatwo praeciwko kanclerzowi 
!ederalnemu, oskarionemu o lał<:tywe 
zeznania, złoi.one w toku śledziwa to­
c~ącego się w związku -z ,.afer~ Fllcka'' 
Kanclerza Koh la oskaria się - pisze 
hamburski ,.Spiegel" - o ,.złoięnie pod 
przrsięl!ą celowo fałszywych z~na.\. o 
naduiycic pełnomocnictw i o pomoc w 
uchylaniu się od podatkÓ\\' w związku 
~ ~prawą *ubsydiowania partif''. Po­
nadto za•zuca $ię kanclerzowi. :!e wy 
kar.a! brak szacunku dla parlamen•.~ 
który go wybrał. Skladnjąc ze:tnant• 
przed parlamentarną komisją gJecic•'l 
Kohl 79 raZ)' powpływał sio: na luki " 
pamięci. w związku z tym prawnik ' 
deoutowanv do Bundesta>tu z rami~nia - ' partii .. ZieloiJrch" Otto Schily o*ar-
iył Koh la o to, ~ r~~ówiąe .. nie" przed 
w,;pomniana padamentamą kornisi~ 
:lledczą. niezgodni z prawd11 o:<w!ad­
Cl' .. ~'ł. że nie wied)!iał o dott\"' JRCh pieni<;-1 
nyr.h wyplacanvch przel koncern~· ·z.a­
chodnioniPmiPcłde na !'"t~Ct pa~tii po .. 
lltyC7.'l)'Ch - t !X>rnlllif;Ciem OboWl~U­
j~cll P<'S~pi4ÓW. 

trw~ch kontynuował· adaptację. by!e-
1!'0 l<htbu ,,Re laks" na Scenę U.tkową, 
kióra w c1,erwcu hr. powinna być 
przekazana do utytlru. 

Wojewód1.ki Fundusz Rozwoju Kuł­
lury wspierAł działalność placów~k 
kultury !onych resortów, m.in. Ml~­
d,_yorgani7acyjncgo Domu l<ultury w 
Gozdnicy. domów kult:~ty sp6ldzi!'lni 
mie~.~-kaniowych. klubu stud<'nck,ego 
w Zielonej Górr.e. Centrum Kultury 
Młodzietowej w Żarach. slowarzyS?.en 
t\v6·~ych. 

Ale przede ws?,ystkhn WFRJ< był 
niez\x:dny biblio.tekom miejskim (13? 
mln zł). bibliotekom wiejskim (42 mln 
zl). domom kultury (115 mln· zł). QŚ­
rodkom kultury (87 mln z!). Muzea 
otrzymały 61 mln zł. teatr - 95 ~1ln 
z!. filharmonia - 6.5 mln z.!. Bluro 
\Vy$taw Artystycznych - 10 mln zł 
Za te pieniądze. wi<>lkie. nob!ono 
wi~lc. W Dnonowi~ powstało Lubu­
skie Mu?,ettrn Wojskow~. BWA zor­
~:~ni~owalo Bienll,.le Sztuki Nowej f 
plener nolsk<>-l'ad;riecki estrada przy- • 
gotowała koncerty l recilfl łe. fllhar­
mnnin (lbjc!a <.woim tasięgiem w•ęk­
<7.ośl' szk61 w Zielonog6r$kjem i Leg­
nick iem. Mol!!v normalnic funkcjooo­
v.:ać ws~v~tkie p;acówk; ! lns.l}·tucje. 
odby!v <le wM.ystkiP 1.ap!anowane fe· 
<iiwale l prze~lady. oi.ywił)' swuj~ 
m·ac~ śr(ldOWisk~ twórcze. Nastąpil 
rozkwit działalności teatrów dziecię­
cych. często w m~tych ośrodkach. Sze 
nej nit. w tatach poprzedr.ich ~apre 
>.Pntowany >.o•t~ł ft>lklor Nutąpiła 

z kolei sekrctan ;;enet$1n)· CDU 
Heiner Geiss.Jer. ktÓl'Y podczas ~aimpro­
wizowancj dyskusji telewizyjnej po­
śpieszył z pomocą swemu zaatakowa­
nemu przewodniczącemu padli. mó­
wU!c, ic O"'O nieszczęsne "nie" było wy 
nlkiem chwilowego .,zaćmienia'' kanc­
lerza .. publicznic usł.vszał od inneno bos­
sa partyjnego Wolfganga Schaul)lego. 
7.e i!Rda l>ulury~ Następnie kanclelz 
~twierd7jl z ubolewaniem. ..?.c obl''t.l\Ca 
sfę go błotem" a Gel$$ler powiedzlał 
ptzed•taw!clelom pra•y z przekonaniem. 
i?. śledztwo prr.eclwko Kohlowi zostanie 
wkrótce 2all!echane z powodu braku 
jaklchkohl1ek iowodów. 

Nie udaj~ sic: jednak - )ak dotych­
czas - prz11kszt~l<:ić tych marteJi l 
pragnień !(Ór/' partyjnej CDU w rzec~y­
wist.ość. Przedstawiciele wymiaru ~pra­
wit-dliwo~ci oświadczyli m ianowicie, ie 
.. :iled~two pr1.eciwko kAncl~t10wi Koh­
lowi trwać będzie je'7.cze dłutszy cza~" 
a prokuratura w Bonn nazwała ośwlad 
czenle Geisslera .. absolutnym kłam• 
stwem". 
Ciękawc. że pa•tner~y Helmuta Koh­

la z koalicji postanowili trzymać się od 
uicg_o w obecnej chwili " daleka. Pne­
wodni<"tiiCY bawM$kiej CSU 'F'Ten:r. Jo­
~ef Slrau~~ powleddal miRnowicip 
wprost lla konferencji prasowej: .. Nie 
chc4 nic wiedzieć o Sp.rawie kancle­
rza!" Postawa taka nie wymaga chyba 
.komentana. (b) 

Niezwrkła łaska 

dla mordercy 

Kierując s:~ w•ględami humanitamy 
mi i stwierdzając, że wlęzien, na miarę 
"swojej prostej osobowości", dokonał 
już odpowiedn.ich przewaJ·tościowań i 
z~t'\val O$tatecmle ~ niechlubną Pl'ze­
sz!o§c!ą - sąd w Hamm-Nadren:a 
I:'ólnocna-West!aUa - uwolnił od od­
hycla dalszej kary 1.brodniarza hf1lero­
wskiego, Wilhelma S~huberta. Decyzję 
tę powzięto powołując się na wiek (69 
lat) i stan zdrowotny SchubertA. Jak się 
t.r~~Zt:\ okazało, po ogłos?.cniu decyzji 
~ądowej. Schubert fakiycznie , jut o<l kil 
ku tygodni przebywał w dOI))i:f, gd)'i. 
uwai.ano, - również 1. powod6'v .,hu­
manitaruHh'', iż należy mu umożliwić 
~p~dzenie Swiąt w gronie rod~innym. 
Wiadomo~ć. która dotarła obecnie do 
szet·okiej opinii publlc~nej. jest o tyle 
htllwe<'ulaca. ie nie chodzi tu o jedne­
go z tu2.inkowych pr1.est.ępców z pod­
ttlaku •wasty!<i. Były obcrschar!uPhrer 
I'.'J>isał siG bowiem na karty bronatncgo 
rtlzclzi~łu historii nicmi<'Ckiej, jako je­
den z najokrutni~jllzych. najb"d7.iej 
nicludzkich ~tenac>s. W 1959 r 10sta! sk~ 
zany przez sąd \\' Bonn aż 46-krotnie 
aa najwy7.$zą w RFN ketę doeywobie 
no wiezienia. Uznano wtedy za całkowi 
cie udowodni Ol~~ mord<>rstwo w co naj­
mniej 4.6 pl'~ypadkach i usiłowania mor 
denttwa w ~~ereg11 da!s?.ych. Ną wyso­
kość kary mial wpływ Cak.t ">.cwgólnie 
niskich pobndek oraz "'Yiąlkowo odra­
'.ajqcy spo.•ób dtlałnnia. Schube1i. peł-
niący wówczas kierownicze fun-
kcje w obozie koncentracyj-
nym Sachsenhausen. wsławi! si~ 
-wyjątkową brutalnościa w powol­

nym, ę;arly:r..tyc7,nvm uś:miercan!u wi~ź­
niów. '<a otiary sw:>ch wymySłnych l<">r 
tur wvllicrał pl.Z!'de WS>.ystkim lud7.! 
chorvch i kaleki l!wolnicni<' takie,l!o 
1-brodniarza ~potkało się nawet w pr~­
wicowej p:·a<ie R,F'N z pewną kry'.,vk.ą. 
tym b~rdz!cj. że tc.szćzP w roku 1982 
sęc:lziowie odrzucili. jako nieuzasadnio­
ny wnio~ck " darowanie rnu reszty ka­
:·y. \\' roku lQ83 premier Nadrenii P ól­
nocMj - W~stfalii Tohanne; Rau (SPD) 
odrzucił inny wniosek - o skonystanie 
7. Prawa la•ki . Uwoinienie zbrOdt'.i<>l"~ 
hitlerow~kies:o tej katel!orii. nie jest t.ie­
C::}'2}i) wyl~C7ni"~ 1Pdno~tk~"~wP,;, ł~cz. z.as:vl 
nic2a kwe<tią kvłt•ll')' polft\'C1.1lej w na 
M.Ym k··~iu''- t wierdzi pt<asa zachodnio 
niemiecka. 

popraWil. wal'Unków prac_1 
b liotek. wie jskich klubów 
k•iąf.ki. św:etlic. 

N'ic wszy,;tko jednak pneb\ega!o 
7,godnh~ z płauern. \\ficlc tere:nowych 
rad na.rodowych o!e wykorz.rstywało 
•wojej roll o;ospodarza. Niektóre ogni­
wa administracji terenoweJ wykaJCa­
łv b1·ak z•la]omoścJ z?.sad !egislacyj­
ńych w sferze kultury, Tym należy 
chyba tłumaczyć oczekiwania na od­
l!órne za lecenia 1 tinan$OWanie za­
dań lokalnych. Wprawdzie p~zekro­
czono p!an dobrowoln)•Ch "1>•at. l 
darowizn oraz wpływów z imprez 
ceło-?:ych. tq Jednak były to środki 
?,bvt ~k!'om;le. by zaspok'oi~ wszystkie 
lokalne potl'zeby. Zakładano. ie 
WFR K otnyma ~ zakładów pl'ecy 9.S 
mlo r.l otrzyma! tY.łko 4,3 mln r.l. Za 
kładY pracy często występowały do 
•dminlstracjl pań$lwowej ~ prośbą o 
wsoarcil' finan~owe ich dttalalnotcl 
kuituralnej. same nic lub niewjele 
!otąc "a fundus~. 

K\tltUJ'a nic obęd~e si~ be~ ple.nię­
d7.y. chod1.i jednak o tQ. by nie hyły 
to pieniąd>.e wydane beze<l!owo. Mo­
żna zre:.y~~:nowa<' z obchodów jubi !~-
US7.ÓW. ale nie możca 1.am1<nąć 
filharmonii teatru. domów kultury, 

, bibli<>tek. Tu wszy$tko 1.alety od nd 
narodowych. ~re umfejetnie. ja k 
dot.1d,. grpodarzą ~krom.,...yml fundu­
s,,amJ. 

A. SfAt'P-CKr 

W Ben.n nie ehc!ą 

Straussa 

S~r~uss jest wpr~wdzie nadal bar d zo 
pQpulatnym i lubianym w RFN pali· 
tykiem. )ednakte niechę!nte widziano by 
~o na eksponowanym slanowuku po­
liiycznym w 'Bonn. Jak wynika ~ an­
kiety przeprowadzonej przez ln$\ytut 
Bądnn.ia Opinii Publlcznej Wlcker!a w 
Tybindze, at 76 proc mzy,stklch męi­
~zyr.n i 74 proc wszystkich i<obJet sta­
nęło na stanowisku, te Slrau~ ))ow!­
nieu zostać w Monachium l nie zabie­
llać o iaden ur;1.ąd w Bonn. W przekro­
ju partyjnym wśród tych, klóny ~klon­
ni bvli widzieć Strau~sa w Bonn, za tli­
kim-rozwiazaniem opowiedziała ~i e t:: l­
ko Jedna tr7.<'cia $ympatyków l"DP l 29 
proc. &ympalyków CDU/CSU. 

<-> 

Około w 000 m~icxyzn w Republice · 
FederalneJ Niemiec poddaJe ·~ kat­
deso roku zabiegowi polegającemu na 
podwiązaniu nasieniowodów. co pov.!o­
duie trwałą niepłodność. W nieklótych 
wielodzietnych rodzinach zapada bo­
wiem decyzja. że dla właściwego pla­
nowania rodziny konieczna j_est s lery­
lf zacja jednego z ro<lziców. Poniew3:i. 11 

kobiety jest to operacja o wiele poważ­
niejsza niz u mętczyr.n. wielu ,.panów 
domu" wspaniałomyślnie godzi się na 
ten zabieg, Z\\')aszcza, ię mimo io &<l 

nadal zdolni do aktu płciowego. 

Z materiał<\w znajdujących się '" iz­
ł>ach lekatskich a takźe ~ procesow to­
czących się przetl sądami cywilnymi wy 
nil<a jednak. ie w niektórych prz;ypad­
kach mał·i.onkl mężczyzn. którzy ~ostali 
steryl izowani znowu są przy nadziei. 
Na tym tle dochodzi niekiedy do gru ­
bych nieporozumleń rodtinnych. gdyż 
przy$-złe matki podejrzewnne są o 
,.skok w bok'', Jeduakie po zbadaniu 
nasienia operowanych ol<azujc się naJ­
czę:lc!e'i. ie są w dalszym ciągu płodni. 

Jest to skutkiem niedokładnego pr7.e­
prowad7.enia zabie~u. Ponadto op<'rato­
rzy. jak si~ ol<az31o w wielu pnypad­
kach, nie p rzeprowadzili b::tdań kontroi 
nych. do C~CJ!O są robowią>.ani. 

W wyniku ta kiego sporu 31-letul 
Herbert Roe3Sler, ojc•ec czworga d>~~ci. 
któremu niespodziewaole urodzilo si~ 
piąte wystąpił ostatnio o odszkodowa­
nie. ,.Kochamy naS7.e piąte dtiecko -
napisał w skardze - ale x tego one sy· 
le nie będzie''. 

Inny pechowiec. któremu niespod~ie· 
wanie urodziło się tr:t..ede dziecko \VY .. 

tnr!lował w drodze. u~ody 30 000 marek 
od • .:kodowania, .,Nie zrQbię na tym i~d 
nego interesu - po\\~edział J>l'U!dsta•:i 
clełom prasy - gdyż ko~zt wychowant3 
dziecka n'ie jest teraz niższy nit ISO 000 
marek". 

Podobnych spnrtaezon~·ch zahicf:ćW 
l'otuie $Ul v.• RF'l\ po ktlka kaLdtgo ro -. ' 

ku. 



R?ZMOWA Z DOC. DR HAB. EDWARDEM HAJDUIUEM, PRO­
ltEh.'l'OREM DS. NAUKI l WYCHOWANIA WYZSZ];J SZKOŁY PE­
DAGOGJCZNEJ W ZIELONEJ GÓRZE. 

- 9•·:V moieroy J>Okusić si~ 0 słwier­
<he.ni~. Jt studenci w~;pcHtwor7.ą~ kultu · 
rę ZieloneJ Góry? 

obecna syt.uacja nie budzi moich oba'"· 
- Wlaśnie o 8W6j byt boi się .,GębaH, 

klub miestezą.e.y się w ł,starym" akade 
miku WSJ> ... 

- Tak, ale nie z powodu pieniędzy 
- te uczelllia nie będzie w stanic p6-
móc. Pomimo dobrej wspólpl·acy z par 
tnerem - .,Ruchem" - nic udało się 
znaleźć osoby, która prowadziłaby kiosk . 
Jeśli tego problemu nie rozwiąże się, 
parlnei· moie mieć wątpliwości, czy pJa 
cówkę uLrzymy,vac i wspomagać (sprzęt 
potrzebny do pracy klubu jest udzia­
lem .,Ruchu"). Rozmawialem ze studen 
tarni zwiazanyml z klubem .,Gęba" któ 
rzy przyn-ekli. iż sami rozwiążą d.vle­
tnat. 

Uczeln ia jest za utrzymaniem wszyst­
kich instytucji ku!turaln~·ch. dotąd !s• .• 
tliejących. Mam nadzieję. źe uda się 
tet zachować róż\1~ koucepcje pracy in-

\ 

styiucjl kulturalnych, bowiem i~ 
zwolermikiem rói rri.cowania kodowj&ka 
studenckiego. St'lldia winny wzmocnić 
wieto(akie ~interesowa.nia , kulturalne, 
7~ś obowiązkiem uczelni jest stworzenie 

do tego .,.arunków .. Ws-zelk ie daleko po 
sunlęu unittkacie w· dzi~lanlach ·studen 
tów · uc>.elni ~sgogię~~ej ósląb'ia pny 
gotowonie "do ptz,Yszle'j ptacy wycho· 
waW'Cz:e;. 

' 
' . . 

ROZMOWA Z MG.R ZBIGNIEWEM' TCHÓRZEWSKIM. DYK:EK­
TO&EM Sl>ót.DZIELCZO-UCŻELNIANEGO DOMU KULTURY .,MRO 
WISK O" W ZIELONEJ GÓRZE. 

- Jak w ,r wojej oce.n_ie. ~tude.nckie.­
go d~ialacza, obecnie dyrektora .. litrowi 
ska". domu kultury bard~o specyficzne 
JO. prowadzącego działalność w oparciu 
o kadrę et-atową l studen tów - wy~lą 
da •lan kultury studenckiej w ZieloneJ 
G. • Qrze.. 

ta. Wszy-stlcie !akult.e~y: teatralny. pla• 
tyczny, totogcaf.!cz.ny. tane~zny i s>.acho 
wy odbywają się w .,Mrowisku''. To 
właśnie tu studenći pedagogiki kUltura! 
no-oświo.towej, prz.vszli instruktorzy do 
mów kultUl'y. świetlic szkolnych po rat 
piexwszy styka'ją się r. mikrofonem es­
tradowym, aparalurą nagłaśniającą, oS-

- Odnoszę. wrąienle. ><! w pyianiu 
t.awiel"a się pewien sceptycyzm. Zapew 
ne - rozpatrywanie sytuacji Zielonej 
Góry na Ile Krakowa, Łodzi 1 Warna­
wy byłoby oczywiście prr.esadą aie na 

więc wygląda a-ktualna syt.uacja i rola 
klubów studt/1Ckich na terenie domów 
studenckich? ~tebt\gatelną przecież. ro_ 
lę odgrywają fioansc. 

- Myśl~. 'l.e to. czy kluby ~tudenclde 
~•o: ut.rzymu)ą, zależy tylko od tego. co 
lu?z!e .z tymi klubami związani b~dą 
tmelt ctekawego do zap~oponowania. Ka 
barety nadal pracują w klubach, nie 
przeszły do .,M~owiska" Również w .,Za 
tern'' są 7.ajęeia t plastyki, tań,ca no­
w~c%esnego, dyskoteki, projekcje fil_ 
mow. np. w wersji niemieckojęzycznej. 
Pr"y wla§ciwych kompetencjach kiero­
wników klubów ! siudentów-dzialaczv 
kasa wcale nie musi zubożeć. Najwat~ 
nlejsi są ludzie oraz ich inwencja. struk 
tury !ol'malne spełniają mnieiSŁą rolę. 
KlttbY mają bazę. a możliwości finanso 
we uczelnia mo:i.e jeszcze stwarzać. Do 
,.Mrowiska'' przeszla część studentów. 
głównie z pedagogiki k-o. dotąd silnie 
związa.na 1. klubami - dlatego, it · dom 
kultury zaproponowal lepsze warunki 
do pr~wadzenia 7.ajęć prak~cznych -
aparatul'P,. salt>. iMtruktorów. Po król. 
kim okro.sio niep<>k<>jó>y w śr<>d<>wl~ku, 

·l · i l~ l ~ ~ ~ ~ ~ 
. ' 

pewno moi.!iwe - jui na tle innych u-
O'Z•Ini pedagogiCilllych. Na naszej WSP 
j~tt. liczna g·t'UPa studentów, kióny swo 
j~ d~ialal.nośeią świade~ą o mo-l:Jiwoś­
ciach twórczych tego ~rodowiska. Pnyk 
ładów jest wiele. na prx:vklad dwa ka­
barety - .,Powm'' i .,Paka". w których 
stud&r>ci są t wórcami programu. dekon• 
e;i, re1.y3erii. Mamy bardzo dobry ohór 
- w zesllłym roku wy,t.ąpił z. koncer ­
tam< w Hinpanii. a w tym jest a~~pro­
s><On~· do Ansl!i. Poll8 lym śpiewacy 
wiałok·totnie pretentowali się mi .. stu 

' m.In. z okazii Dni Zielonej Góry. Ma-
m;r ró..:niet .,Big-Ban<IM, kmy choć w 
no,.,ynl skladt:ie - xdobyl jut pierwsze 
miej.•ce na wojew6d~k1m pneglądzie oe 
, polów tego rod>~aju. O jego moiliwoś• 
olaoh niech ŚW'iadcey !akt, li ll05tal zap,·o 
sr.O>\)' PX'Hf! WSP w ~ger na Węgrzech, 
gchie odbywa się konferencja rektorów 
wszystkich współpracujących ~e ~bą u­
c:&elni pedagogicznych -z NRD. CZ<!cho 
słowacji, Z"'iązku Radr.ieck iego i 'BUlga 
ril. Pamiętajn>y ie w ze-spole grają rów 
niei absolwenci. któny w ten sposób 
tei uczesmic>.ą w tW'OI'oeniu subkultu­
ry ~tudencldej. 

Należy w~pomnieć o d:t.ialali>ości gru 
py fotografików - jej ostatnia wy•ta ­
wa prezentowana w hollu DK ,.Mrowis . ' 
k<>" pokazała zielonogórską Star6wk~ od 
strony dotąd prawie l;lie~>.nanej ! nie­
banalnej. Poza tym mamy klub ta!lca 
towan)•skiego .,Mrówka". gd;rie tańczą 
studenci i uczniowie s:»kół średnich. 
Swoje umiejętności doskonali również 
n spól tańca nowoeusnego. Opinia ob­
serwatorhw T. ZOK- u o zespole ililt bar 
dl'.<> pochlelma. DziAhl te< toot1.' - .,Z 
przeniesienia" - j11Y. Po uda-neJ i dob­
r .e przyjętej premier1.e. 

Niedawno powstal klub s<a<~howy, któ 
yy· chcialbym wspierać. Oc~ywHcic moi 
M d;,-skutować . cr.y jest to kullura fi­
~ye~na. ;czy symbol!cwa, jednak s:.achy 
t<r· umiejętność bardzo niedoceniana. z wa 
lorami d.Yscyp!inującymi woiP, oraz mte­
lt kL Osobiście spoglądam na W$Zel-kie 
indywidualne i grupowe poc%ynania stu 
dent6w 7. punktu wld?-ertia pri\Ydalności 
owych działań w pnicy wychowawczej 
n.as~ych absolwentów - w szkole. in­
~t.,ytucjt kulturalne), opiek\tt1czej , a na­
wet w 1.akladn~ produkcyjoym. Peda-
1{og, z umiejętnościami aktorskimi, la­
nec:r.nytni, szaellowymi lub ~•'lajom<1ścią 
kultury Orientu - umie nawiązać kon 
takt z d rugim C?.lowiekiem 1 orzekalać 
mu nowe i cenne wartości. Zatem -
czyni lo. co w zawodz~c miuc~ycieJa jes t 
najważnieJSZe. 

- Wydaje się. ie funkcję k>li ałcąco­
wyehowującą pełni Spółd•ielc•o-Uezel­
niauy Dom Kultu ry ,.l\{rowiSko". Ja ka 
Je<Jt rola studenł"ów •~ jego d~lala luośei ·? 

·- .,Mrowisko" ~o warsztat studentów 
)>~dagogiki kUltura lno-oświatowej. u­
mownie mo~na by określić it jest to 
s~koła ćwic1.eń. ~. czego dot.1d bra­
kowaJo. Dobrze się stalo, że kadra .,Mro 
wiska" jest merytorycunio przygotowa­
na do prowadzenia zajęć ze studentami. 
Po7.a tym - nie>.ale7.nie od dtiedzin kul 
tury upowszechnianych - teatru. mu­
zyki jazzowej. fotografii - kaY.d.v zes. 
pól lu b ~rupa twórc1.a opiekitle się 
d ziećmi ~ osiedla. Oprócz tego prowadti 
również dzialaltli>~Ć imprezową. ukaw­
jąc ~lównie dombek środowiska slu­
<ienck[el(o: ltlówniP.. ale nie tylko. 

- Cr.y Spółdzitlni· n.ie pr1e~zkad~a . 
i~ WSP ma prymat w tej placówce k ul 
lury? 

- Do te,i pory partner akceptuje kon 
Ct'pcje naszej pracy i jest zadowolony. 
't)·m bard?.iej i e kierowniclwo domu 
kultur~· tliYtJ!i~dnia ~y.czenia SpóJdziel 
ni. Uczelni,. nntomiasl realizując swoje 
r.alo?.enia dydaktyczne w sposób nieja ­
ko naturalny odpowiada na potneby 
-'rodowi~ka i rniashl. 

- Wynik• ~ tel{o. ii ku ltu..,. ,..,.ttten 
eis• ~enMI sł>ę do "lllrowi~b". Mok 

% ~ 

• 

i\-fałgor ... ta Pleo~yńskil l ~;ww-d S~arz.rńskl " zr,spolu bt\ca towart~·skl(\ł!'o 
nM~óuoka", •dobY'I'OT picrwu~g8 miei$oa na funtleju tanecznym w Zielonej Q6nę. 

FoW. CZESŁAW bUNl €\yi OZ 

- Chcąc mowJó o kulturze studen­
cklei naleiy postawić sobie pytanie, czy 
istnieje zjawisko "kultury studenckiej". 
Srodowisko jako calość trudno )eri .. za 
szufladkować" - ma ono rótne zalnte. 
resowania. kulturę t akie. Profesor A. 
Kloskowska w dyskusji o kulturze stu 
de neklej zaryeykowala ongiś pojęcie 
,.l~uUury reprezentacyjnej", będącej u­
dzia łem 't{t'U9 elitarnych; mniej ro~pow 
nechnion ej. a le uwaianej za najbar­
d?.iei typową dla określonych kr~gów, 
środowisk 

Czy środowisko studenckie Zielonej 
Góry ma swoją specyfikę? W ostatnich 
latach obserwowałem bier.ność, i nawet 
abnegaęję kulturalną licznej grupy stu 
deatów. uie tylko w naszym środowis­
ku. Dzisia-j sytuacja wydaje si~ lepsza,_ 
l.Jdzial.studentów w zjawiskach kultu-, 
ry ciągle !lię zwi<~ksza. Czy są lo 1ja-· 
wiska r.eprezen'taeyjnc dla g..upy społe 
ctnej? W niektórych dziedzinach - tak. 
Pracując w .,Mrowisku'' mam kontakt 
z ~rupam i studCl'lCk.i.m\ ! zespołaln'i ar­
l,\•styczoymi. Specyfik<: lego środowiska 
na pewno okre~la teatr .. jakie i>m.v od 
teatru zawodowego, z pewnością bar­
d7.1ej .,l>al.agan!arski". ale szczeQ' i cie­
kaw.v. Takźe kabaret. który zaw$7.e ,był 
wizytówką środowiska studenckiego. 
Myślę. 1,e Zielona Góra ma się c1.~·m 
pochwalić. Kabaret "Potem" z WSP zdo 
b~·wa ostatnio wszystkie możliwe nagro 
dy w kraiu. f:naczący udział w kultu. 
ne uczelni l miasta mają studenckie 
grupy m uz,yczne. W Wojewódzkim Pr •e 
glądzie Amatorskiego Ruchu ~MuY,vczne 
go .,Estrada 85" w gronie laureatów 
r-nalazły się dwa zespoły : .,Big-Band'' 7. 
,,Mrowiska'' i grupa wokalno-m uz.ycz.na 
z klubu .. Zatem". Na uczelni. l w .. M:ro 
wisku" dziala wiele innych zespołów ar 
tys~ycznych. o których mam nadzieję 
- niebawem u~lysz~·my. 

- Niektón~· twlerdzą. że cbt.eeie pne 
njeść kullure stuMnek~ 1. klubów do 
,.t\lrowis ka'''! 

- z tym lwie!·dzeni~m stanowczo ~ię 
n \e zgadzam. S tudenckie kiuby. um:ejsco 
wione w akademikach. prowadzili' i 
prow'adzą swoją działalność proponując 
studentom różnorodne dokonania kultu 
r~· studenckiej oraz formv t voowo ro>.­
rywkowe. Do takiego klubu n;ieszj{ańcy 
akademików mogą przyjść w papci.~cll , 
pota6czyć. obejrzer mm. posłuch~ć kon 
ctn:tu, za~rac' w br.vdl.a. s1.ach,v. Je~t to 
uczestnictwo pn,vpadkowe. na luzię: u­
wa?.am. ie niezmiernie po\rzehnc. 

,.Mrowisko'' jest domem kullu:·y spo. 
leC7.llo-uczelnian.'·m. placówką profesjo­
naln~ działającą w środowisku ~kade 
mickim i miejskim. Chcemy. 7.ebv oro 
ponowane przez nas formy z ud?.ialem 
zawodowych artystów. C,ąd7 amator/iw, 
-często w,vwodzacych się ze śr<>dowi<ka 
studenckie!(o, charokter.••zowah• $ie pro 
fe::.jonalizmcm PrzyjM· do .. Mrowiska'' 
o1.nacza dła studentów .. wybranie t:.ir"', 
Wntąpić w .. Mrowisku'' zaś. lo w,.vjść 
z dokonaniami kultury studenckie• do 
odbiorcy z miastn ?lyniP 7. lel!o nauka. 
d('l.:wiadC7.€'-IliP ()bvdt- '-~ scen~ i $-IU~ha 
c1.em. C"'ZC~to reaę:ując,·m ?.(.o'":ł odnl!en· 
niP ~'; .;. 1-t\lt"tb,\' 1. n~-:r~"'łn!. 

- ~pn(kał?.:nt <:ie •• '.o\r?u~rm. ie u · 
r .. ~'l•1h .. p~"'h"" tlo .. t\Jrc"''is l~?~" W~7.'"~· ­
kie pi eniądz<'. i\f'.le\r w~pnnhł,.,. ~przęL. 

- .. Mrowi<ko" jest •oó'.d"'"lc7.o-ucr.el 
niall,''m dom~m kultu:-'' Działahtń~Ć m~ 
n·lor,YC7.J1a j kadr<' rtn~n<:u i..( \Vv7~1.P 
S>.kola Pedalt'Miczna. 'łl~ 7.'•1nnM<k<l<o 
~,)·"'ldz.ielnia Mie~zk;.lninws, nla r·iwnie7 
niebal(o lćlnY \ld?.ial w wypo~aźeniu i 
ult .. ,vmvwaniu domu !<..u1ll1:~·. 
~hm:v "' placl;wce niezlv $Prr.cl. doh 

nc wypos<~ionę pracownie. r. klór,·ch 
kortysl~ja ~tudenci i mie.c:z!<.atlc.v mias .. 

wieUeni.en'l teatralny m. t:>uUi placówel< 
kultury w hasiyni "''oiewó'dzty.ole ,pósia 
d~ profesjonalny sprzęt; który cr.ęsto 
je~t dla instruktora P!l prostu •rodkiem 
dydaktycznym. Magister pedagol(lk! k-<> 
mu3i te środki mać i umiet wy.konys­
'tać w praey zawodowej. 

Opróe~ funkcji kultutotwórcr-e_i, inspi 
ratorskiej i dydaktycr.nel - .. MrowiA­
I<o" otaclR opieką, tzn. $[u·ży pomoC<! 
merytoryczna i technic2ną ora~ kadro­
wą wielu organizacjom ar\.ystycz.nym 
i innym działającym na .u~-~elni. Tu ma 
<iedzibe i prowadzi <hialalno~ć 'Sekcyj. 
n~ Akademicki Klub .;ArKTOO'' ... JO­
GA''. Stud~ncki Klub Ta1ka Towarrs• 
kiego

1 
Uczelniany . K lub SzĄ<:hQ.'NY : 

wsJ,:~6lpracuJemy z. . Chórem Akademic­
kim. w oan~vch pracowniach od.Qy\v(ł_ • 
ją si~ za jęcia z historii sztuki i stude•> . . . 
ckie prakt:rkJ imprezowe Widzlsr. te. 
raz. <Idzie uczelnia .. pcha·• pieniądr.e. 

- Dl.e•ero jednak t darz,. się, iż •tu 
denei, u ic u~r.estnie~~ w kulh 1rze '! 

- Przyc7.Yn bierności kulturalnej s~u 
dentów na leży SZ\tkat między inn)TI"l:i 
w tradycji kulturowej rndziny, U· wie 
lu osób. tÓ\\'niei <StUdentó\•.t rt>dt.it1;:j , 
szl<oł~. śr<>dowisko - nie w~·kształcily 
nawyku uczes tnictwa w kulturze. Nie 
si~ n ie d ziej.,. a na P."tanie. co ~ię powin 
no d1.iać. jakie formy i ?.j3wisk:ł ku )tu 
r.r '"i nny być prezentow::tne nie otrży ... 
mu jemy odpo,vied~i i co smt~tn4ej-=ze 

- od !ud 7.i wywodząc."ch się 7.e ~rodo­
wiska studenckiel(o. Cl..Vli tej kat.e~orii 

młodzieiy. dla której uczestn:ctwo k,ul 
turalne zyskuje w,·sok.ą range w hie­
rarchii wartoś.ci. 

·- Czy moi~~ porównać nasze cusy 
•tudenekie. fe wereśn\eJsz~. t ~iJeony­
nli~ Cxy kultura sC ude neJ;c:a " ' :rehodr.i ' 
marazmu? 

. 
- Wydaje mi SI~. że kultur" ~tudęn 

cka ni~dy nie była w marazmie. N1> po 
ctątku !a t osiemd1.:esią~ych przestała po 
prostu poka z)1 wać się iud~iom spoUI 
Hodowiska A może by!lśmy tak z~j~ci 
inn~·mj sprawami. te jej nie dostrze!(a­
łiśmy. zapatrzcni \V ~wój telewizor, ·~7;ł 

słuchani w siebie" Studenci,. jak i w!ę 
kszo<ł. 2 liaS koncentrują si~ na odbio­
""e !'eści przękazywanycb przez ś~od­
ki masowego przekazu. rnimo ii w śro­

dowisku trm istnieje pewna gradacj" 
wartośdująca form~· uczestnictwa.. w 
kulturze. Wysoko cenione. choć nie 1,a 
wsze praktykowane. Jak W)'kazują ooda 
nia socjologów $ą wartości przeka•.ywa 
ne pl·zez !eatr. filharmonie Natomia~L 
poWs?.echm~ praktykowaae. <" nie z.aw­
sze uważane 'Z~ w;l;-rtościo\ve. są tre~ci 
przekaz.vwa'ne prze-z ~:-od~<i masowe(o 
komunikowar~!a dostarczając~ odpoe~;tll 
ku i rozn wki w rormir ubnwowo-re­
hksowej. :>!e wvma-":ające l!lębszego wy 
silku intelektua!ne~o .Je7.eli ten w~·•i­
łek- \\',vkorzvs~an' \Qs~anic na pracę dy 
d~ktyczn~ i naukowa to nie musimy 
się nic,..e:~<~ oh·.,wia(- kultura sludcnc!:;t 
nic na l~·m nie s~raci. a nauka . może 
7•·s~•<. 

R4"7.1'tl~Wi3h. 
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ł Ciąg dalszy ze str. l 

raxril te żagle podzłurawifl. A Ie l'lrlynar 
ćz.vk zn<.lł jui P1ecliniczka i vice versa. 
Drogi· trenera i piłkarza rozes--tly si~. 
?iecbniczek 1vyjecbal z Jorajtt z'o'obY\Va'ć 
t renerskie doświadczenie, Młynarczyk 
pneszedl do • Widzewa''. A takiej dru­
ż~·ny-ja;: lód?..kJ ., Widzew" nasza ek~tra­
k!asa dawno jut nie widziała. Okazało 
się że Boniek z Bydgoszczy i Młynar­
czyk z Nowej Soli s.ą bardziej wi(lzews 
cy od Widzewa. Nie zawsze la charak­
temość wychodziła na dobre piłkanom 
i krajowej piłce. ale faktem je~. źe. v1 
znakomitej drutynie udało się stwo­
ruyć solidarną piłkarską spolecznoś'ć. 

Antoni Piechniczek przejął reprezen­
tację w gorącym dla kraju, a takie ; 
piłki okresie. W tym czasie w reprezen 
~c;; nie bYło ant Bońka. ani niespeł 
nilmego TeJ:Iecklego, pauzował tet prty 
musowo w zńany ,1wyst~p na Ok~cłu" 
nies'o•ny bramkar:t. Ofoire~ zawieszeni·a 
•-tal się próbą odporności, Powrót też· 
nie byt lat wy. u~ganizowane • grupki 
sta:di<>nOIY'ych rorcabJa,c·zy nie szc~dzl­
ly · pilka:rt ow! złośliwo§ci. Jak się pM~ 
nf!fj zwierzył r6'Zne nlehumaniłarne myś 
li pr?.ec)lodzil.i' niu w takich mo\nentach 
przez głow<:. •ozwa7.al też mo-iliwość 
dezercji, ale wytr\vał. Podobne sytua­
cje przeżywał u~sdi) jut wcześniej. 
gdy grał pod opieką t;>rotra Polai'Yskie­
go. w tamtych czasach choć był mote 
młodszy t bardziej porywczy też jakoś 
wytrz-ymaJ obe)gi · Od... Z')elonogó,rskjch 
kiblc6\V. Z !ł!s-zpaniJ 1vr'6cll t . fa tezą i 
sxebrn.Ym m~aleln. 

Przy dttt.ej dozie szczęścia. bet kt6'­
regó n!e m~ bramkarza. r.Hynarczyko­
'"1 zdartyr się n!ełotturmr marfaz z 
HancusiWn khlbem .. Bastia''. W$zy~ko 
tam b.Yio nie tak. jak być powfrlno: 
pieniądze nic zawszę w.vplacane U;(od ­
nie z &rnoW'/f. ttenirtgf nic lak1e. mor· 
dc.rcza: ilość śpo~kań. :wiele godzin w 
~utokarach i ~arnolotacb spędzonych 
w drod1.e 7. "Korsyki na boiska francus­
kiej ekst~aklasy. 

Piotr ł'otańslti byl we rrancj! w cza 
sli!. gdy .. Bllstin" ptzegrala l :7. Rozma 
wiat później " Mlynarco:ykiem przez te 
le!o.n (n\e spotkali si~ ze względu na 
duią odlegfośc). S{>Yta!. jak moie pyta/: 
tl·ener , świetnego z~ wodnika. gdy ten 
tawledtie .nad"ieje: .,J~e~ .,.. cp to by­
la?" 'taJemnica hokejoo/ego wyniku oie 
była trudna do \VOfjaśnienia : pilkarze 
.. Bast[f" po (?Opt·zednim wygranym · me 
czu przez kilka dni tetowall swój suk· 
Ms. jedynie bramkatz z Polski nie wi­
dział powodów do tak manifestowanej 
radości. Wstrzemi~żliwość opłaciła się\ 
tylko J 6zcr MłYnarczyk uzysl<al po tym 
spotkaniu dobre noty; mimo siedmiu 
wpuszczonych bramek; motna sobie tyl­
ko wyobrazić przebieg tego kuriozalnego 
spotkan ia. ,.Bastia" w koticu zbankruto­
wała. ~ Mlynarcz.YI< z upcn·em wydoby­
wa~ się z korsy·kańskiego dotka. Ttenin 
gowe załeglości odrabia na zgrupowa­
niach kadry, Na Ko;-syce też nie poprze 
stawa! na grupowych treningach. 
Decydujący o awansie do meksykań­

skich mislt"źostlv mecz z Belgami nale-
·-ial do bramkllrża, I<oledzy :znieśli go ~ 

boiska na swoich ramionach. Rozgryw 
ka z Belgami odbywała się 1v nerwowej 
atmoSfe'r~ pricdóstatn.iej szansy. Nerwo 
wo by lo juf. wct.eśniej. W trakcie meczu 
w Grecji kibtcc mieli mof.liwość obser 
wo\vania r~adldei syh•acji: po • trzele­
niu drugiej bramki pllkarze ~biegają z 

boiska l ściskają swojego trene,ra. Tę 
scenę powinni zapamiętać pilkarscy de 
cyde!lCi. Pllkarze miel; pelną świado­
mOść, klo i co im najlepiej sluży. 

O Tomaszewski.m mówiono. jako o 
tym. który zatrzymał &nglię. Gdy Józef 
Młynarczyk bronił dostępu do bramki 
na stadionie w Chorzowie, kibice oczek! 
waU spektakularnego rewanżu za poraź 
kę w Belgii. apetyty 1 oczekiwania by­
ły inne. ltit przed pamiętnym meczem ' 
z Anglikami. Tam grano w .,obronę 
Częstochowy•·. tu prowadzono grę z rów 
uorz~dnym partnerem. niim.o to pilka~ 
rze zebra li wlęcej głosów krytyc.zńych, 
•!lili pochwal. Nikt nie powiedział o 
Młynarczyku, te zatrzymał Belgię. 

~ Oceniając obiektywnic wszystkie 
Jeg<> ·mecze w reprezentacji - mówi 
pań Polański - należy stwierdzić, że 
boo w2g!ędu na wynik osiągnięty przez 
drużynę. Józek nie miał puszczcnego 
meczu. 'Nawet w ty,m osłatnim, z Hisz­
panami, można mleć do niego ewen-tual 
ne p'retensje o jednego gola. Tomaszew 
ski byl świetnym bramkarzem ale, pod 
kt•eślam to raz jeszcze. nie bylo w kad 
rze tak $'prawnego fizycznie bramkari.1 
ia~ J6'tek. A pota tym. to jut n1e jest 
tćl'l s<tm Młynarczyk, co przed laty. 
Jest bogat.st,y o doświadczenia. Gwin'z 
dy w sporcie świecą sfosunk<>Wo krót 
ko. Przy sprzyjających układach jego' 
sportowa kariera może potrwać jeszcze 
fakieś siedem lat. A pó~niej ... Mam te­
raz świetnego chłopaka; wysoki, dobrze 
zbudowany. ale to nie jest ta zyla, co 
i6zek. 

- Czy sądz·or•o w domu. te Józek 
Młynarczyk zrobi twia·tową karierę? -
pyta:m matKę i SiostTę piłkarza. 

Pani Młynarczykowa opowiada, jak 
syna ciągnęło 11a wieś, do koni. ~iosC1·a 
uzupełnia, te lab!l pomagać krewnym 
.w pracach polowych, może w tym k(e 
runJ~Li poszłyby jego za(nteresowariia'l' 
Póiniej to się skończyło:, Ve,ijjp~i: obO­
zy, zgrupowania t.a~JPO\~ąty 'mu wJ~k­
szoś~ wolnego oó naul<i czasu. Teraz 
jest mistrzem For(ugalii, ?'odugalczycy 
twierdz-1. że jest najlepszym bramka· 
rzem na §wiecie, a portutaJscy dzien­
nikarze wykreowali 'ó na pilkarskiego 
szpiega. 

Wnuki pant Mly"latcz-yko,weJ chodzą 
do francuskiej Silikoły i obecnie lepiej 
porozumiewają s~ w tym j~yku. nii 
rodzice. Choć Jó·zek :ma francuski po: 
dobno lepiej od fony, da;d.ajc sios tra 
Mfynarczyka. Gdy mowa o wnU'ls:ach i 
synu prieby,Y'ającym w dalekiej Portu 
{lałil. pani !l'llynarczyko1va zaczyna pla 
kać. Okazuje się. że jut nie moźe wf­
tlzieć jak dorastają wnuki ( )ak g'ra jej 
syn. Ciy nie za bardto szarżuje na bóis 
ku"l - zawsze się bo'l, ie uplidnie i coś 
sobie zrobi. Jes-zcze kilka lat !emu, gdy 
ka:mera teleWizyJna pokazywala na 
zbliżeniu twarz Józka, mama rozpozna 
wala wąsa t'.~ twarz. teraz już nie wldz.i. 
Transmisji wySłuchuje w radiu 1 zaw­
sz~ bardzo przeżywa. Jak się oka:.uje. 
choć pani ~{)lnaretykj>wa Je$t slabą, 
stars·?.ą kobietą, to pjłkarśki wielkolUd 
czę_~to musi wysluchać ód swojej mamy 
surowej reprymendy za mniej'sie l 
większe wyskoki. Przedei od ~miercl 
ojca stoi Zlf dwójkę rodziców. 

Pytam ie5zcze obyówio panie jak śo­
bie 1vyobraia)ą wys!ęp l?olaków w Mek 
s;.oku. Siostra MJynarczyka lapł0 się za 
głowę: .,Oni tak sirasz.'"lie 1.agrali len 
ostatni mecz·•. 

P IO'l'lt PlOTRO,VSKi 

!~den i wielu t~eningów p!lkarsk!el kddrt przed meczowym sprawdzianem. 
Reprezentacyjn y bramkar·z przy takich okazjach wykaztile się dll'ią sp;rawno~clą 
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mote jeszcze w czymś jej pomóc. Do­
rola nalega. Jak ?.wykle jest bardzo 
przejęta. To wszystko jest takie waż­
ne. 

Rano zapakuje ·skrzypce. Najpierw 
troskliwie otuli je kraciastą !Janelą. po 
tem ulo~y w futerale, a !ute,·al umieści 
w podłużnej niebieskiej torbie z der­
my. "SkrZ!J1>ce muszą być bezpieczne". 

Te skrzypce to wcale nie jakiś Stra­
dival'ius ale in•trument przeciętnej kla 
sy, wart d:.iś m·oie ze 140 tys. zł "To 
nie drogo". 
Stanisław Hajzer nie miał w życiu 

szczęścia do dobrego instrumentu. Pier 
wsze skrzy11ce kupll mu ojciec podo1-8s 
okupacji. Instrumenty nie były wów­
czas drogie. Mial wtedy jedenaście lat. 
Te same ska,ypce tui po wojnie poży­
czył, czy też sprzedał któremuś z ko­
legów. Sal!l - jako pupilek dyrektora 
Liceum Muzycznego w KatdWieach -
grał na poiycr,.onych od niego. 
Nauczył się grać właściwie ~m. Tyl­

ko przez parę mies!qcy w rodzlm\ej wio 
sce Mnic.h na Sląsku ko.-zystal z po•·ad 
nauczyciela. Mowi. że lak naprawdę, 
!o jest samoukiem. 
Zaczynał na ~dib!ach zwyklej tra­

wy, · na liściach . Usiłował wydobyć 
dźwięk. z czego się dało. Mial cztery 
lata. kiedy tańczył przy muzyce do­
bywającej się z głośnika radiowego. 
Ojciec jako jedyny we WSI naprawiał 

z~paf, chęci. ale on. sam nigdy pierw­
szy z tadnego nie zrezygnował. 

Przecież gry na instrumencie można 
nauczyć katde dziecko Każde nosi . w 
sobie muzykę. Trzeba tylko umleć l 
chcie~ wydobyć ją z małego człowie­
ka. 

Dzieci najlepiej uczą $ię jedno od 
d rugiego. Zaczynają od piosenek. NaJ 
p!erw śpiewają o tym, Jak to miś 
ta1\cowal z laleczką. a dopiero potem 
próbują zagrać melodię. Najlepiej, gdy 
akompaniuje mama. Każda może, je­
li bardzo jej z;o lc7.y. naitczyć się kiJ­
ku prostych nut i zagrać. "czyli wy­
stukać. Rodzice potrafią też pi(fknlł' z 
pociechami zaśpiewać. Choćby ,.Sta-
rego niediwicdz.in"... "/'.. 

Czasem jui po kilku spotkaniac.h 
wiadomo, te dziecko ma pas)~ i radość 
grania. Mały Dawldek l( wialkowski 
.. dostał" od profesora na . ostatnim po­
pisie , .pięć kwiatuszków". czyli naj­
wyższli ocene Profesor przeznacza ją 
dlA tych. klórzy ,.grają 2 serca. a nie 
tylko odgrJIWoiq nutki'' 

Ozieci czują, te profesor Hajzer je 
lubi. Zawsze znajdzie w kies~eni coś 
slodklego dla maiego skrzypka. • 

Dorota: Profesor rriq bardzo wiei~< 
ttcm!ótll. Nie wierll, CZ1J potraf! ·ich 
złic~yć. Przyjeźdżajq do niel)o nawet z 
l<oszalinn, z;e S~czecina, Wrocławia. 
Opoili ! on ;etcld cło nich. Zapraco· 
waje stę1 ale nie ma serca odm6wlt. 

l 
l 

To powód do radości. Jakaś ntysfak­
cja, 

Pt·o!esor Hajzer nigdy nie pojechał 
z Dorotą ani do P~ryta, ant do Folke 
s!one w Anglii, gdzie odniosła swój 
wspaniały sukces na konkursie firm·o 
wany"' przez samego Yehudi Menu­
hina. Nie pojechał nie dlatego, że nie 
chcial. Finansowanie Wyjazdu profe­
sora u:>.nano 7.3 zbqdny wydatek. Dla­
tego nie mógł· słyszeć Doroty na 7-ad­
nym z tych wa~nych konkursów. 

Jeśli koncert lub konkurs odbywa­
ją się w kraJu. profesor p(aWie za­
WS7Al Jest wśród sluchaczy. Wier~y. ie 
jego obecność ritoźe ·Uctn!owi t>Om.6'c. 
A jeśli na dodatek gt:a na przykład 
Jąroslaw Zolnierczyk. dochodzi wiel­
ka trajda z samego słuchania. .,Jarek 
to ldasa''. Pozil tym uczeń OC7.ekuje 
oceny, ostatnich u wag. wskazówek. 

Dorota: - Profesor nigdy nie m6-
wil, że 9J::am bardzo dobrze, ltpiej od 
iii71!/CII. /Wczei dawat do zTOZ~tmienia, 
;te są lepsi ode mnie ; do nich poU>i)t­
nt>m równać. To zatusze flt06!1zowało. 
,,Grałaś bnrdzo dobt.te, ale można b~t­
ló dwa razl/ tepiej" - pówie&zial, kie­
tlp na ostat-nim popisie gralam Wie­
ni(tWśkiego. 

~aiily kolejny trdzień o;aczyoa S~­
nislaw H~jter o §wicie. O si:6s{ej ra 
no sledti jut w pociągu do \'łrocł~­
wia. Zajęcia w Aklldemll Muzycznej 
zaczyn<> o dziewiątej rano. a kqńczy 
wieczorem, r6wniet o dziewiąteJ. 

Bajzera koncert na skrzypce 
raił!oodblornild. a więc w domu za­
wsze coś grało. Jeśli la lent artysty- ' 
czn)' trzeba po kimś dziedziczyć, to 
w rodzinie Hajzerów utalentb\\(any 
był ojciec. Mial bez liku zaińtereso­
wat1, choć był tylko kolejarzem. Pisał 
wier$Z!! na ·wszelkie wiejskie uroczy­
stości. Ludzie przychodzili też do nie­
go z prbśb~ o nap1sanle li$lu, czy l>l­
sma urz~dow~go. qjciec up.rawłal 
ąport, grywn.J w s~y. 

1<t6reeofi dnhi/fakoś tak przed woJ­
nit. pn~cli"alt do Mnicha. do ł'la)ze­
rów k\lzyn~ Pl".<ywieźli organki. niby 
calklein zwycz,-dne1 a )ednak l)ikl ńle 
potrll!lf na nich r.agtać. Zostawili Je na 
olareJe lez małemu Slaś-~ko1ifi, a 
saml poszli ślitg'aĆ się po 
zamarzni~tym sta1vie. Kiedy" wrócili. 
mały ?.lldziwJI Ich. Wygrywał M or­
gankuch prter6?.ne meloaie ... 

W trzydziestym dilewiątym. kiedy 
uciekali pn!ed Niemcami z M'n:lcha 
at pod Lw6w. óo Mościsk, b)oly Inne 
11\s~rumenty. Spon~1dr.al je sam rtad 
rzeką', na łące. gdtie ko~~owaJJ ~ całą 
rodziną. Te ws•ystlde pis-zczalki i 
fujarki t1 ie były lnl)tc $'plldia1nłe piO:,. 
kne, ale graty. Tam na wschodzie 
sko>'\ozylo $lq Óz!ecfłlstwo. Jeszcze ja­
ko beziro$l<i mt~lcc prtebiegał łąk4 
wracaJąc od gos'fl'oclllrt.~. który ći4l§(o'­
wal mlekiem. a w j>atę f!!ódzin póź­
niej. po polowaniu. l<t6re urzl\dził na 
n!egó nfem!eckl my'ślhvlec. · byl 1uf 
dorooty, Tego potwornego t~M 1 zdzi­
wienia nfe da tlę wymazaĆ' t pamię­
ci , 

Takf<!go koszmarnego balastu 1est 
we wś'pomnl~>nf«ch \VfQće'j. Oto' kr:.y­
czą ptiera:ź1!wfe Jtidzie ze zbombilrclo­
wtml!((o tranśportu. l<rzyezy Zyd6wka, 
pod stopy Kt6Yel ośun'eia ~ię •.aśltze­
lona Jlio§tra Ofó" 2olilletz, który tttitkl 
" nieWoli. O"!'OWiada jak to gdZieś na 
polu ró·r.~lrtetano fU'dtl. a tataz potem 
pole taorllnó". ,.TYó· d.ti~ widzę (o i 
slystę" - l'r\ówl S(anJstaw Hafzer. 

DlaczQgo o tym m6wi 1 "Miaro b!/Ć 
prtecte.t o fł/rlt, co warne, •. " 
Radości •.. Brały $lę kl61voie z muty­

ki.· Tyle ich byTo. te nie liP.O$Ób tak 
na pocz~ka"nli.J nazv.'D:Ć je, ,</yfowlć t 
[1llrlllęoi. Je~t rili przyldad tak' jedna 
radosna ptzy'goda·. To by! chyba. 1951 
rok. Kwartet smyczkowy, ,.; k-tÓrym 
grał, ~ają!" na ko'l'lktfrsle vl 'iVarsMwie 
pier«fste miejsce. P'btein z Czajków­
sldm j Mozartem pojećh8lt do Ber­
Una na: Festiwal Mfod~e.ty. To była 
wielka. s7.Ctenięca ~lldość. 

Kwartet taseyntJie stanisława llaJ­
tera od ?.awst.e. ,. W ktbdt-t~~le ie61 
wU1Jłlko. Ndłwięcej muzyUowMtfa". 
Na}!ep.<7;y dowÓd to .. ~wart~t Lubu­
skt" i ponad alvądzieścia łat muzyko­
wa'rllli z riim. W k\"artecie ws'i:rscy 
są równi. równie odpo,<tJedtll!lnt •il 
końcoWy efekt. za bnmleńfe uiworu. 
Kwartet. to poza tym na}lepśza for­
ma wychowaweta - pod:obnJe ueśi­
tą f81< i inne turmy mutyltowlll'lia 
zbiotowego: zesJ)oly kameralne. orlOe­
stry l<:alneratttc. Dó Wrocławia, na 
konl<urś zespołów kameralo'yc1i' Haj­
zer nieraz pr~rwo>ti l .zoakómite gtupy 
młodych muzyków. Wlaśnie 1\le WrC1-
claWiu otrzymał ńagrodę Siow~~y­
stel'>ia l?oisl<icn Arfystów !'v!ur.)'kóW 
•.a ,il,bitiW osl>tgnll!cill '"· pracy z r.e­
spqlami ka"mera:loymi. Byl pietw!1..yfn1 
któremu przyznano !o wyroihieniit. 

Ale 'vca!e ule gótstą nagrodą b)'l 
wyStęp w .• Telerlu\ku" ieg'o .. «iioli­
nek''. ciyll ze$polu kameralnegb. któ­
•·ego ozlonko'Wie miefi '" &urtile... dwii­
dtieścia lat. 

PrOfesor Hajzęr pragnie. aby na 
skrzrPć!"clt grały dzieci nie Wlkó 
sze;eg'óińie' ufalentówane. Dhrteg'ó 
ml\iej tdotii:fl'il no'~M(ca naWet wię­
cej czasU. 'Koledzy py~ją ezas~m: 
,.Czemu •iczys:: tego os1a", a on nie 
po~rati si'ę usp'ra\vicdfiwlć. To żroiu­
miałe, ie najgol"s~ są ucznioWie m't11o 
zdolni i do tego iet>i.wi: ale tych prźe­
ciet najprOściej iMoby wyrztlćić. A 
to co łatwe. wcale nie muśi być słu­
st.nt. Dlatego on ńle wyrzucił jes'zcze 
nł.kogo. ~twalo eo prawda. ie nle)l.t6-
NY łtclńłóvJle' Wfltrima l t 1lę. tracili 

kiedy ktoś go prosi. A ostcitni6 WlzJr 
scv chcq do Jlfl1ze.a... Cdlfb!l żech­
cia!, •nógłłly ~robić na tym majqW< .. 
alo dla 11iego nie jen to najwaźnLej­
sze. 

- w POI$cc ni~ md WteiU dnbryćh 
p1·otesor6w - m6wl oji:l~c Mon "kl 
Jnrecklet z Bydgoszczy, dwuna.śtole!­
niel laurea"tkł lubelski~to konkurfu. 
Monika zliutala bez reszty Halzerowi 
i mote dtatego w)'nlki ma takie ~wie 
tne. l(odzice nie m(l~ią jut Plln6wać 
jej. kiedy ćwiczy. Sama bardzo skru­
pulatn ie przE!strie!(a tlileceń profeso­
ra. Utmiccha s'lę dziŚ na samó wspo­
mnłćnia. U kiedyś mogla się go baĆ. 
,:To- l(llko dlaleoo, .te pro/Uot i~tt 
taki ,•olei/a, pot, lmJ, laki disill cito. 
wici(:'. 

Dorota: ; - ne ~aWdif4c.tGrrl Hct/t:t · 
rowl" Ale t. o•a mnU · ttwotz~tl! w tty· 
slko m.• .uhódłtqczam! 

W~tystl<l~ mamr mówią. te prl)fe· 
sor Hajzer n!ę zabi'ja w dziecku łndy­
wlduńlnoścl. Ze dla nieto muzyka po­
winna Wypływa~ bltrdtfel z dr.leck!!. 
nit " ntJf, Jego ucllnlowie nie są 
wtęe wlei'Oą kop1ą nauczyciela, jak 
to czMem byw·a. Sianis1&\v HaHer 
spotkl!l pOdcr.as · lubełskl~go kOnkLit­
s'u pedńgiJga. wybitnego zreśzfą. td6-
ry wla~rtle mnoty śWoie kopfe, Jegb 
ucznioWie por(f$zaJą ~lę po<iobtai~ jak 
on. podobnie się ~mlelli· tak samo pro 
wadzą -śm1cr.ek, nie m6\<lfac )lit o' ipo 
~oble !nterpretlicj! i(rim!ll{o ufw<ftu. 
Ptcń'esor Hillzer wcri'l~ nlo t\<tlerdz(1 t~ 
to f.l~. Tnk fest 1><l prosiu Jiillci.CJ ni~ 
u n11igo, gił1Je1 kotiły g~a lak. falc ~a,.,; 
czuje, >11 IIW<iltn wla:tn:vm §tylu. 

l'>orold: - .nkpla Ji.~}iero, l o nie 
trMilirr. On nlitdll nic ndrz!tca itóofej 

"konq«t>ch mllzl!ćmttf. Uczy {~lko U11"' 
szeć, d 'feSd(l .to6tti-4>la 1fctm. 

N.lgdy nie ~ądzll. !t ~ostllT\1~ Jakimi 
Wlelidin pedagogiem. Wiedzlał tyli<() 6 
muzycl!1 ie będzie za"W'sze dla n'iego naf­
'*otnicj9za. Usilowili Mwet podporządko 
:wywać )ej ż)l'clo prywatne, ale ło ~ię 
nie 7.ilwS7.e udn\va1o. .Ooplero tersz 
wte, jak t<1 \vszysc!ko po\Vłńno w)'gfą­
dać ~ dom, Jm~ćd. Dobrze mote by6 
txika wtedy, ~łe:dy towarzy'śzka ~ycia 
jest takie muY.ykletn. To jedyne l Wsp!l­
nlałe wyitcie. l irilllazł je. chOĆ p6i­
no. 

t)oróia: - Pto'feAof 1fll1Ur H~ lito 
na111iłtblej6tti(/O eh<tr.li'llfer tl. óle fii{Ji1v 
nie mUllam ąo 4o~6 Mog!lirn mJ~ć do­
#li rliitfJJI/UJ niekl6T1/c'h. tltib6tMb ... 

Lud~ft!' tnów<lą. te Mol'tika Jaretka · 
!lik plęl<nje grlt l pyfalit ćtaf€tn pro­
fesora, jak on f<t uobit i dlactego 
wla~nie j'elniJ: udltje się . to leplej n'it 
ln'nytn, ~e S{anfS!a<v. Ha'jier illf po­
trafi tego ~ttumaczy'ć. 
Wyfla~i co pra\Q'd~r odozyty na 

Iema' s,(t11Je1 rnefódY nauctnńia:. pi­
s'af łe"łt cli~ na fen temat. ulizlefl);! wy• 
wlad6\li. afe sljdd. te {§k na'tJraVId~ 
nie da ślę tego jasno określić. To jest 
ul<>fn~. 

Sukces? - "M61 ~akces 1tśl wtedu. 
kiedjl gra Dtirota. albo' Jdrosiaw, kit· 
d1i l<'h lita iacliłoyca: sluchdczJ/1 id.•diJ 
t<!oliy10a;4 >t6.gródy. sq d'ostrzej7ani 1.:~ 
Polsce, w Europi€." Nagroda imięnia 
C:~"r\Mz~go śe:n<racty'ń:skiefó. l<f{»tą 
przyzn~!rt6 mi1 filkil pedagogowi w L\1-
blłnlo. 'o dla Dle8o -e4 cle sukce~. 

We Wrocła\vlu profesor ma •\Vo-J~ 
go najstarszego uctnJR. Nlfjlniodstym 
byt lrr.yfnlek którego uczyl przed 
kllli:(i lflty. Znaczńie wcześoih dwa­
dz!e~cia parę lal femd. mla:l )estct• 
mlodszą uczennici!.. eorećtkę Gnltyń.­
k~. Miała niewJele ponad dwlłnaście 
miesi~cy. kiedy umialą już. zaśpiewać 
kolysankę. Diiś ma jut Masną r od.ti­
r.ę { jMI muiyklem. koropozy!orem. 
Syn Artur n!i! pri$jawla1 szcteg'ól­
nych zdolności muzycznych. tUe ma­
lut<;_ zdał z najwy!szyq\ wyróżnieniem. 
studiuje I<Uiturozna<tvs{wo f upia,via 
Wyśokogórsltą Wśplnattkę. 

Prófesot H!li'ter pragnal nleg'dy~ 
komj1tmow1!~. MóWI dztł. te hl~ st«r­
czylo mu t:a.tentu. t.e zatirakło czaau l 
odpowleat\icl1 siucl'!ów. Wszys!ko to 
bylo tet. po1vódem nlezreaHzo\vania in­
llel(o marzenia o dyłegenturtt. 
•. SkfzJipce tjada.jq nUMę tzd&t<. Chei/i­
loby się zaprać to, cz~gó si' ;eszcn 
nie gtalo. chcialoby $ię s~uchać muzy­
ki." 

Dorolit - SI<1'Zl/r>Ce sq 'dl<i niego 
toSZ1J!tkim. Pracu1t ·fok bćiUrnlk . • 

Cl1ętnte ślucba ltatdei riluiylti. .. Ją 
to WS.Z1J•Iko tal< bard>o Lttbię! 1 »•u· 
zykę dawną i Stratusa i operetkowq. 
/mpresioni!tów tet ale tomdńtilków 
r6wilież ... " • 

Cln..Ue wolne od inutyi61 A Iel lak' 
Bywnją. Wtedy oglą!l_a w it>lewixjl 
rozgrywki ligowe w pilca 1\0tnej. gry­
wa w szachy. Lubi foótbalr, afe ch<\t­
nie ltibltl.tje tet sia:cttis!órll. ..S110rt (o 
1.1Jspa"ial<! ll)riltóa1 To 'fi6/tli>r'ywłiniP. 
tołast~ych sła bo#ci. 1ffZe$kGk:itoanle :He 
bie. To satysfakcja • wygranej i umiejęt 
nll~ć przvjęeio porotki". Sport i~~ t pi~k 
ny i wazny. ale gdyb.t ktoś )>07lWQ)ll mu 
wybrać: wyjazd "l.a ~ftintlial albo na 
ill:tczący konkurs ~knypr.owy ... wy­
brlłlby kotJk!lrs." 

Tyte razy mógł wyjechali z Zielo­
nej Oóry n« lillllt. !!hl jakO* nigdy nie 
umi.al. Tutaj mieszka tal< długo i tak 
długo tyje. l\1ówi. ie często si'ę dziwi. 
dlaczego zyf~ lak d1(tgo. Jego dwaj 
bracia iml\rll k ilt'dy '" wlekli d\vu­
dttestu ttzcch lit!. On. kte'dy l'il l~<ł 

, dwadzieścia dwa; ciężko tachorow>lł. 
Ale los okazał się_ łaskawy. Dal jut 
pt~ćdzleSląl ;patę· ifit. 
B~rclzó lUbi spo~dać pr~rt. okn ,: 

z dti6wlą'!ego' ptę!ta §11fiat jest une­
klij~cjf. Niby tylko lasy, pag6rk'i. ile 
Wśzfłtllo tó, k'iedy nie st>oJtze't', \vy­
gląda, inaez§j . Szczolśólnle óstlttnio. 
w tym szalonym i j>tacowlt$fin oRre­
~le dobrze test cho~ na ch<<tilę sfanąć 
w oknie. Zatrzymać sic l!$pOl<oi6. prze 
myśleć t<> i owo. A my~leć jest o 
czym. Od nil!dawntt p~ofesor nos) w 
sol5l~ śwoje 'vielkie marzeń!<!: zorga­
n~zowlinłe ,v_ Zielonej Górze mlsitto­
wli'ltiej !ltk'.óły <.'llollnfś{Sicztrei dla §zćze 
stólfl'i~ !llalent<SWan'ej mlodziety. tle 
)Mń~k &Atier bf!diie trtebĄ pokonllć. 
aby udlllo si<! rd marzertle iteaif.r.o­
wać ... 

WetoraJ j>osze-dl SJ?.n~ (i? trz~cieJ. 'T'o 
zdarza rlę ći.ęs!o. sludlo\V'al .:-.:.>~·····-
1.f fiLitowe. które wpadły" mu w ręce 
\<te "«rr\lcla,viu. P'ri,Ywlózl ićh J)I!JM 
tertbę. T~raz mó1vi. 1.P. df«;if(Ai w nie! 
doto.. w' o.«61e sludfowa1tłP par~ytu­
ry f<> '"lelb radMI. \V ihlf.deJ nucie 
€::_1<: jest i>iPkn~, 

1
kMda tyle m~'-<' ";"­

ra71Ć... A .fet fa k. CzYfliJ>IC nuty s.y-
szy muzykę. ~ 

Do"toUi: - ProfesM liie r>Wit mr.le iut 
co prawda prowadzić <4 ~qc<:kę iol< 
ltiitckd. Ale j a gó ciqgle pot~ze!lfl1ę. 
C'iqg1e jestem jego ttctilltilcą! . ' 

P".S. Dorota Siuda' i Jarosla1i,l Zol­
n łerczyk z-os{ałi z3 k<\l'aliCil<ow.ilani do 
ekipy reprezentu jącej Polskę " ' Mię· 
dt1ń~rodo\Yyin Konku"rsie Sk•·zypc<>"­
wym i.m. Henryka Wienia\vskiego, 
który odb~zle się w Ustopadzie br. 
w P'o;znani(l. . 

AN"iifA BUł..A"ł·lt.tc~i!IJt.A 
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p8cjenłl..t< Zofię Waleńczyk lat 59, :11 :lawodu tkaczkę będącą od roku 
118 emeryturze, sióc~mcgo. dnia 1_10 usunię~iu '.~or~czka żółcio'ivego . w 
szpitalu w Zaruch,_ zn~~e~•o.no lezącą w ub1k~cJ• me przytomną, z ro~b1tą 
gło\Hf. Siede~1 d~t _poz~:el zn~arla. ,. !"ra~·~~Y •. ~Y został! potęp1o~e 
0 ·obv winne ;eJ smterc• - p1szą dw1e cork1 1 uęc zmarłe). ZarzUcaJą 
s;pi!'alowi brak opieki nad chorą oraz to. że po wy padku nie była•leczo­
na, podawanii jej ty l~o środki prz.eciwbó~owe. List .k?,ńczy się drama­
tycznym pytaniem: ,,Czy nasza mnma mus1ała umrzec? . 

dzamy się. W tvm momt ncit ua ko­
tary glos męski powiedzlal doblt1ti• f 
niegrzecznie, ie nie momy nic do g'a­
danJo ... " 

• • • 
Wanda Jedlińska pracuJe w 7..1\­

wodzie 33 lata, w tym ostatnich 
sześć lat na chirurgii. Ze l'.mar-

łą mówiły sobie po imieniu. odwle­
d7.&ły się. tyły jak w rodzinie. ..Bu: 
ram jej pogotowiem rotuttkowum. az 
w reszcie t•dolo mi łfę doproWtJdtić ;.. 
do upitala. d11żur mial wiedli doktar 
B!Uniak. Uspokajalam ,ą pr:ed op~­
.-acjq, a Po operacji doglqdalam częś­
ciej. nii Inne pocientkt•. 

Z. ary ulica Pokoju numer 6. 
Drzwi otwiera d1.iewczyna cola 
w czemi. eurne mn tet wlo•y 

bUjne 1 długie cwme oczy. jest pięk­
na. To lltagonata \'laleilczyk. młod­
sza córka zmarł~j. Pr1ed pa !'1' laty 
ukończyła technikum rolne. nte do­
stała ślę n.. studia. Pracuje jA ko 
s•"•aezka w ~p61dzlelni .,Moda". M!e­
>tkan!e zadbane, na regAle duł.a fo­
tografio matki. 

MaJgonata nie mot.l' powsinymać 
łez. Oble ze starszą stostrą Jolantą 
bardzo kochały matkę. jeszcze bar­
dziej po tmierci ojca. który przed 
paru laty zmarł po wypadku samo­
chodowym. 

Zofia Waleńczyk od paru mie~!Qcy 
miewała bóle. Siukala wtedy w ~ela­
ną do m!es1.kającej po sąslcd1.ku 
swej przyjaciółki Wnndy J'edlh\sk!cj. 
Jedlińskn, pielęgniarka 1. dutym do­
świadczeniem. zawsze mialn krople, 
po których kolka Wl)trobowa mijało. 

O!ctatnl atak był wyjątkowo silny l 
ledlińskiej udało sl~ nokionić Walet\ 
nykow~~o by porodzlla się łckar-.a. 

H alina Ańska 
,;sprowadziła ją . od razu na _O<Idr.lal 
hirurgiczny. gdz.e sama pracuJe. Wa­
'eńczykową pozostawiono w szpitalu 
! wkrótce wyznaczony z<>!>tn ł termin 
l •. 
0peracJt. 

Magorzata pokazu je zawiniętą w 
azę garstkę kamieni: są małe, obłe. 
~askie. teraz już o~obliwe pamiątki 
po matce. Pozbycie się ich z organ!z­
rnll oznaczało koniec napadów bólu . 
t rzeba było tylko pnccierp!eć trud­
ny dla pacjenta okres pooperacyjny, 
dla Wale'ilczykowej !tefszy do znleslc­
rlia. biorąc pod uwagę ~akt. !t na o~­
dzrale pra.cu Je na d7.H>tmej zm!nme 
jeJ se'rdeczna ptzy}aci61kn. 
Małgorzata· jlrzychodulli do szpita la 

po pracy t ~!edziala do późnego wie­
czora. Cieszyła się. te matka powra­
ca do zdrowia i marzy .ę1ośno o 
dniu. w którym wreszcie ~puści no!!i 
x lótka 1 zrobi parę kroków. Walcn­
czykowa opo\vladala wsp6łtowarzr•t­
kom w sali o córkach: młods1ej Mał­
gorzacie. mieszkającej w Warszaw!~ 
.tarszej córce Jolancie. o ~lęciu, który 
jest retyserem f!lmowym. 'vreszcie o 
rw'•~vm przyj§t na (wiat wnuku. 

WponiedT.Iałek 17 lutel!o Małgo­
N.ata Po raz pierwM:y UliOtowa­
la matce troche zup)•. Była godz. 

11.00 gdy 1. termosem weszła na •alę 
1 z przerateni~m zobac1yla. t.. lótko 
matki jest puot(' 1\kurnt odbywała się 
popołudniowa wizyta l l<'k:tn. wyso-­
ki. z c1.arnym wą•em. po!PCII 'P l za­
rzekać w korytarzu. Od niego dowie­
działa ~i~. t.e matka Idy w izolntc~. 
ponicwat doznał!' wylewu krwi do 
mózgu. 

Przebiel! wydar1.eń zrclacjonównly 
Mal.~orzacie pacjentki. w~r7.ąSn!ęt~ i 
wystraszone. Otót rnn<> Waleńczyko­
'vą powieziono na w6zltu do ren!ftcnn. 
Po powrocie wyraziła ~yc1.erl lc póJ§cia 
do w.c, Przez chwil~ w sali tnvnłn 
OJiólna ro1.mowa. czy Wal~i1e-1.ykowa 
ma iść. C?.Y nie. Wi~kszogć byln zda­
nia. że może przejść tych parQ me­
tl'(\w. przy pomocy plclękniarkl. J<'­
dlit'l~lta wz!~la przyjaciółkę pod rękę 
i zaorowadzila do ubikacl!, po ctym 
wróciła sama i 1.ajęln sl~ pnPścieft•­
niem iej 16ika. Co bylo potem. pa-
cjentki pam!Qtnją niedokładnie. 
Słyszały zdenerwowane gło•y l 
zamieszanic w korytarzu. Wiadomo 
lm. te Waleńczykowa zemdlała l ude­
rzywsT.y głową o kant drtwi. dO!-tRIA 
Wylewu. · 

:11atka Ieiala w lrolat.c!' z opatl}ln­
kiem na ~łowie l podłąc1.oną kroplów­
ką do lewej reki. Otwnnyłn octy i 
powicdrjala: .. upadlam" Mał<torzata 
natychmiast 1.auwat.yła te ręka. dll 
które i soływa krouJ6wkn. ~~t bnrdio 
<puchnięta. Pobiegla po l!'karza który 
obejnaw.zy rękę J)OwH>dtinl. te .. l<ro­
I>!ómka tle po$Zio". W wyniku tyćh 
O!i'lędlin PI"?Y<Zin plele!mhtrkR dytur­
na i 1.mieniłn rękę pod kroplówkę. t 
!~\vei na .,rawą - • 

Dotychc1as Małgorzata nie informo­
v.•ala swej <iostry Jolanty o chorobie 
rnatki. lldYi Wałeilcz.vkowa oba,vlala 
~ię. ~e taka wiadomość moie być nit· 
korzystna dl11 1.drowla córki. b'-dąct") 
w piatym miesiącu ciąży. Teraz MAI· 
~~~fzata oo~tanowiła mltno w~zvs!ko 

l tlortrę zawllldomić. Wyslaln nlljpJerw 

logów. które jeśli dobrze zrozumiała. 
rótnlly sl(l od siebie. NeCirolog - ko­
bieta stwierdziła paralit, natomia~t 
wezwany do powtórnej konsultacji ne 
urolog - mętczyzna uznał. t.e pacjen 
tka reaguje na bodźce prawidłowo. W 
ten spo.•ób mijały Matgorz.•cie godzi­
na 1.a god1.iną. raz na lepsze. raz gor 
s ze. 

Sr.wnlnla akurat wykonywala pilne 
zamówienie. było mnós(wo pracy ter­
minowej. .,Zodzwonilam. dttewczvnv 
:rozumialy. kierownictwo mi wsp61 · 
czuto. dostałam trzy dni u rLopu l od-
1(1<1 iuż PT<Hoie nie opuszaatam SZPt­
!olo. Mamusia m6wi!a: idź clo dom~t i 
przeAplj się. Ale jakte m9glabvm spo 
kojnle zasnąć?" 

W sobotę 22 lutego- !)rzyjecha!a .Jo­
lanta 7. mężem i tera~ już przy lóiku 
Waleticzykowej siedziały . Obydwie 
córki. Chwilami matka rozmawiala z 
nimi. .,Sardzo chcialabvnl WTÓcić z 
wami do domu" - powiedziała. Kie­
dy r.lęć p•·zyniósł obu dl.iewczynom 
kanapki z domu, uś'miechnęla się t 

podziwem: ,.Ze ret udalo et tlę pruj~ć 
prze• portiern~!" 

Jolanta rozmawiała z ordynatorem. 
który powiedział wyraźnie o istnieją­
cym tagroieniu żyda. Tymc1.asem w 
nicdzielę 23 lutego widać było u cho 
t•cj pewną poprawę. W poniedziałek 
wczesnym rankiem Malgorzata wróci­
ła ze szpitala do domu. wzięła prysz­
nic l poszła do pracy. Przy matce to 
sh1la Jolanta. 

Po południu matka skari:yla si~ na 
ból głowy tak ostry. l.e nie do znie­
sl~nia. ..Po.~tłam do orcll/natora pro­
s~ n jakie~ - lekarstwo. Zleci! dwie 
))1/r<ll(lirt.y. ktMe podalam mamusi ro't­
PIISZCzont w herbacie". Ponieważ nikt 
s!Q chorą nie interesował. Małgorza­
to ~cszła na parter do ordynatora. 
który teąo dnia mial pelnić dyżur 
pr1.c1. całą dobę. Popros!la aby coś 
zrobił w celu ratowania matki. 0.-dy­
nator zajęty pisaniem na maszynie. 
powiedział te Waleńczykowa zaraz 
d0$tanic lekarstwo w injekcji. Istotnie 
wkrótce pnystła p1etegniarka 1. za­
•trzykiem. .. Po godzinie ordynator 
łll~tPd/ do izoLatki. stwierdzi!. te ma­
."n ' 'li i wf/szedł'". 

Z l)tiżala się p6łnoc. l!dy Jolanta 
zwróciła uwagę Małgorzacie ns 
zmieniony oddech matki. Zaczę-

ły obie na•łuchiwać. WaJM!czykowa spa 
la lekko charcząc. Wszystko. co na­
siąpiła pot~m. bYio d lti obydwu mlo· 
dych kobiet niczym stta$·zliwy. bole­
•ny ~N> . 

.. Jolanta krzyczl/: mama umiera! Jn 
tJ•olam pielelllltarkł• Plelęoniarka sra­
i~ to dTZwiacll. patrzy i toJJCho<!zi, 
dliJI tótiXJiat llrrlgą siostrę dyżurntr. 
Nou~ fe: 11JeZ!Dijclł LI"J<arza. s;:ybko! 
.ledna : '!liclt mówi: zaTaz Po niepo 
i alele{Oilaft!. Po txlttL millutach wra­
t!J l oz,tdjtnia. ic nie rltote się <lo· 
<IWJOilić. •peumie pan dokto-r śp!. 8i1-
/in~ leraz sama. z piętra po dwa. •n 11 
~Citotl11• .,ttlktim <lo dttWI. cl$za. st•1 · '((l"' Je~zcze i :ieszcze, coraz mocniej', 
brtltm/.ltor ottbiera, li ja do nieno: »1'­
";; <lol<fóru. moja mama sie dusi! 
7.ara•. tulko •ie ubior~ mów; orduna­
lor. Czeknm. miia dzieMęć mint' (· pie• 
tnd.~cle. Wreszcie dntoi się otwu•rnjd. 
j•.•l ortl•matot. Idzie u m11q "n p6re. 
Al.. IQCOIP .~ie nit spiesz!/. wiPC ,. . .,_ 
lam :: pltttz<'ln: pańie doktorze. blo­
pnm. pnJJa. prędzej. tom moja m4mo 
umit'rO:! .. 

Ordynator zarząd1.ił założenie cho­
rr l nparatu odsv~aiącego l k~zal przy 
ni~U aoarat u~nowy. Pie!ęgniarka 
wrł>c:la mńwiąc. ż~ nie moie malefć. 
IVIec rYI<>.edł sam i wrócił z ~oara­
fem. Clfall!or>.ata i Jolanta stałv w 
tvm cta!fe na korvtar1u. ..Patrzyly~­
mu vrura~one. jol< ,.,., obojętnie i po­
•roli $l~> poruszllia Kiedy§ zdawalom 
na med•IMme. Jakź,. teraz żoloW<l!am. 
"P w..Swczo~ m; sie ni" Dt)Wiodlo. mo'ftt 
Iwinbum iJti Mmn IDko rkq i mogla­
bum J')()'nl~~ ntctm1'~ę:". 

l list <lo szwagra. potem tetegrnm jut 
do ··~il(n. 

C "ora s"knriyla #!~ M silne ból• . 
~lowy. Nie uśmierzało 11.0 tńa•o­
wanie <kroni . no! przykładanie 

lodu. Pomagał zastrzyk. lccr. na król· 
ko. Zdarzały sie chwile. gdy Malgo­
t >.acie wydaw'lło się. te nast~puje po­
hiw&. Powtóuono jej o p l nie t>euro-

Po uołviViP p6T .Q'Odzinv Md•-nato• 
rnr iPncze larr1.ał do i1.o!a!kl. ..z 
łPIJo • twnrzJJ '"IICtłllalam zdziwiNtie. źe 
fltamn it>$7CZI' odd•1ch.a .. " Zaovta!. cr.y 
•lo~trv. njr ootr1ebula ~··odk'l usooka 
hlcPV(I. Odoo'Wiedzial.v: .Món! pan. Td­
totl>at IICUzll marne. ody '!ylo można. n 
tfrnr 1)TMU n<!~ >o•tawit' to spqkoiu"'. 

7.ofin Waleńczyk 7"1arła o god?.. nA~. 
nv1 to iu7 wto•Pk 25 lutego. PielęP­
.,In•·kA za~trr.P.I!la. ~bv zmarłeJ n1e 
"h!c•o~ oonf~w~t bndr.ie ~P.kcia Mof­
no•·z~l~ l .Tolaota nil' ChCilłh• <Pkcii. 
Ale k iPdv '""nn zi:n~·Hy co: iP w ~·,nif~­
łu. aby odebrat ciało. łekan. które~:o 
>o~tnły w pokoju oświArlc~ył. te •Pk­
ofe b&-6 ~ ..Mr "CC fo. H 10ft •-

Owego pechowego dnia zawiozła ją wóz 
kiem na dół i po ~robieniu zdjęcia rtg 
przywiozła z powrotem na !al( . . ,Fo­
tem 100lnitllko poszly~mv ra:em <lo 
ubikacji. Tam powl~dzidl(t: Wanda: 
nie st6} •wat mną. Id~ i zmietl mt 
przeAcle-radlo. Po pięciu mlnulacl• 
u>racam a ono tetv. Zawołalam kole· 
żank{ i lekarzv. 11a r~kach. zalli~§li§. 
rrtl! fq "a inl~n~uwnq tatę, gdzie to.•zv 
stko jest po<! 'l'ękq. Dostała trochę Ile 
•m i leki. zo!oiJJIIJśmy opatmnek na 
ulotoę. By!am ralo V> nerwach .. /' 

Jcdlit\skn nie możl' sobil' darować, 
~e wtedy posłucha!~ Waleticzykowcj l 
odeszl~. Słyszała. co mówią w mieś­
cie: '.e Walct'czykowa pn.eletałn na 
posadzce kilka godzin, niezJiuwa?.ona, 
be1. pomocy. Nic wie. $kąd sio: wzio:ly 
te klamstwa. 

Płncze. ..M6wila do mme: ratuj 
mnie Wa11cldtt, ratuj! Nit m.og' uwl~ 

TZJI~. te 11l« t11ie. Bufa w$plmialq ko­
biatq peln<l <lobroct i humortl. Ko-

• . " ellolam ]q. jak siost~, ... 
• • • 

O ddZ>ialowa Zofią Owóf.dt na od­
drlale chirurgii pracuje 32 lata. 
Ona r6wniet była sąsindką Wa-

łellc~ykowe). 1. górll ZO lat na tym 
!amym koryt~rzu, drzwi vi~ a vl~. ił!, 
laki-e dosi~ghl teraz opo,vieść. o pa­
cjentce. która zmal'ła w szpitalu w 
wyniku niedopn tnenia . Do có'rki ptzy 
s?.ł:r kołetanka t mówi: .• wiet~ Bote11 
k~. Molgor:ata Wa!efic~uk ma żal do 
chiru,.uii. bo Jd mama ldata u> bru­
d zie i bez oplekt:." 

Zdaniem Zofii Gwóidź. ~- to płotki 
rO"zdmuehane pri:A!z lud1.i. ..fłodzi11a 
PllCientl<i ni~ zglaszala i adnuc4 VT<'­
ten,ji. Zanut, i e 11a o<ldtiolt brudno. 
;e,t cplkowici~ b~:potl~tawn11, Putcf· 
tonie mamy opinie oddzialu ctVItego, 
bo Ąaprawdę bardzo ~ię toszystkie 
stora my ... " 

Skarga córek zmarłej na brak opie­
ki? .. Proszę poni. ludzie różnie reaptt­
;q tn rotpac:y. widZiałom lo nie Ta;. 
Ubtkac.ia jest to pru#ci11, !>61 ml'trcr 
od gobint'LII ordunolora 1 tr:11 metru 
od sah. Pa nuje ru .•talu TILCh, Ponie­
waż ;idl illlkn jtdno ...oczko". miej$C" 
to ;ltst "iPu<lmtni<' oclwit'dzane. Pa­
cj<mtka moplo ldeć niezattwaźona 
najtoyżej rńęć mi>lltl. A co do ltCl'l· 
'lia: zrobiont' :o<talo tv3ZI/Siko, co 
buło można Onin l; to t~j 3prawie mo­
ie pani zo •ięona<' 11 pocJtntek. l<t6rt 
w6t,.czo• u nas IPioiiJ"··· • • * 
K 'lb!cty. k(6r~ w okresie od 30 

stycznia do Z5 lutego pueby­
waly ''" oddziale chirurgii. w 

szc7.ególności w ~ali raz~m 1. Zofią 
Waleflcr.vk. d7.1ś SĄ jut zdrowe, Nie 
znac1.y 1<>. '" jut1·o lub pojutrz<' zn6w 
nie znnjdą 8ię w ~zpitalu , Jeśli nie 
one same. to mo1.t> ktoś z bliskich. ta­
kie i~st życie. WIQc ni~ chcą m6wlt'. 
Chyl>n. i~ potraktują je ća1ko\l•icie 
ańonimllwo. 

Z \\•voowiedzi kilku byłych pacjen­
tek mot.n~ wywnlo~kować prr.cdc 
wszv•tkim tn. 7c 1.ofin Waleticzyk by­
la lubiana 1.ar6wno pnl'z WRp6hnie­
•zknnkl <ali. jak teł. »rzez Oer<oncl 
nddtialu. 1. je j przyJociółką Wandą .Je 
dlfń•k~ na czele. Wid zinno parokrot­
nie. ll\k .. sio~tra Wonda'' zmieniała 
W:>IeńctykoweJ ko~xule t p())>rawiała 
167ko. 

Jedna z pacjentek tWit-rdzi, t~ '<rv­
tycznego dnia. po powrocie z gabine­
tu rte. Waleńczykowa. prow:~dzona do 
łnzienki przez .T~dlłń•ką, mówiła. i<' 
czuie ~i~ t!ł. na co Jedłińsko odpo­
wled?.i:>ła: .. to dlor~go. te pierwszli 
-raz stanflaf 'lla nogi". l dodała. te po 
po\vrooie x w.~. z ~wnośclą pocxu le 
sie lepiej. 

Scieleńfe lóf.ka Pr7.<'7. Jedliń<k~ 
trwało oarc minut. . Citl<awp jak tam 
nasza poni 7osia ~it r:ujt? " - ode-
7.wala sle iednn • P>l<'icnt~k. w parę 
sekund potem jut. było wiadomo. co 
si~ •lnlo. 

.. Stnlmn. w kor11to•zu i 111idliOiam. 
Jak 7.ofit W/lltr\ćtJik pot1Jl0Uouo. a 
'rlo<tepnie nfe•iono tfo ltolatkl. Nie t/JI· 
dtialam krti.JI ans 11ó UJ glotble. ctni 
1f<l )>osll<lzce ... " 
.. Ozustn nd od<tz!ale Je.•t t nie l>rą­
ktt1e abslltpl. n'!ć _;,., /~1 opleitololć. 
tr~•f!a o W$ł!J.•tko 1/!0ln .... " 
Ooinf~ 1> lck~tzach 1 opf~ćc leknr­

• kiej nn C>dd?.i~l~ ch!rurJtfi. •ą b~rdzo 
dobre. W~zy<ikl~ pl(cjłntkl chwalĄ ót­
tfv'naion l oan6'17.8 ~i~ do nfej(o t. 7.A­
ufańiem. \Vspólczuja zAró,l!np e6rko0'1 
.tri'\eif6$. Jd t•t 6'rdY'Mf01'0~ • .ffł'ltft 

terar td ie&t ni« w esolo" . Zofię \VA­
Ieńczyk operov,)ał doktor SucheckJ, 
który w re lacji pacjentek ,.pr:Vćhc­
dti! to ciqgu dnin. sprawdza! dr«n i 
kiedy tTZeba bvlo sam wlosnoręctnie 
go przelożyl na drugq $tro11ę ... " .. . . 

Z wy jaśnienia skierowanego przez 
Zakład Opieki Zdrowotn~j do 
Głównego Lekarza Wojewódz-

kiego: 
.. Postępowanie diagn0$lyczno-łecz-

nicze prowadzone było zgodnie z ak­
tualnymi i najnowócześniejszym; m~­
todami (gazometria i wyrównywanie 
alkalozy}... Po wystąpieniu udaru 
mózgu sposób leczenia ustaliło kon­
sylium lekarskie. złoione z chirurgów 
i neurologów. Wylew krwi do mózgu 
na~t4pił samoistnie. w związku z na­
pinaniem tłoczni brzusznej 1 mógł "!Y 
•tąpić również w łó1.ku na basem e. 
Wielkość knlfiaka stwierdzonego w 
c1.asie sekcji wyklucT.ala s7.anse urato­
wanin chore). a fakt przeżycia tych 
dni po jego wy$tąpiehiu. świadcr.y o 
wysokim por.iomie l jakości d1.inlani~ 
personelu oddziafu chirurgicT.nego d in 
ratowania życia chorej. Nieprawdą 
jes{. ze pacjentka le~ala dwie godzi­
ny \li łaT.ience w kałuży krwi. !)~z 
nadzoru i opieki. Nil\prawdą Jest. że 
po wystąpleniu udaru mózgu leczenie 
og(anictono do podawania labielek 
przec(wb6Jowych. Sposób leczenia usta 
mo konsylium ... Zalecenia realizo­
wała m.in. pielęgniarka. w życiu pry­
watnym nrzyjaciólka zmarłe). ?.atrud­
n!ona codziennie od godz. 7.00 
15.00 ... Gdyby pielęgniarka ta ograni 
c1.yła się do podawania tabletek pn t' 
ciwbólowych. fałszując w dokumenta­
cji fakt podawania kroplówek z leka· 
mi. iniekcji domięśniowych i pobiera­
nia materialu dn kolejnych badań labo 
rRtory jnvch (zmierzających do okTe­
śłenia aktualnego stanu chorej. z ko· 
lei bedącel!o podstawą do zaftosowa­
nia odpowiednich leków). należałoby 
.ią oostawić w stan oskartenia 1.a !wia 
domą chęć zgl,..dzenia chorej ... " 

.. .. .. 

N 't~tki z rozmowy 1. Jlłównym 
Lekarzem Wojewódzkim lek. 
med. Wieslawem Kubackim i 

i~<!'o zastępcą dr med. Janu•zem En­
d~·le. 

C7.y lekar7. ma prawo spać podezus 
ćłv:i.uru? Tlfk. VO'niewai po dytune nie 
idzie llo domu. lecz rozpoczyna no. 
w y ćlzie•i pracy. w pnypa<lk1• rhlr•tr· 
rJ<t. staJe 11rz11 stole ()'Jfl>rbruirwm. C1.v 
wolno mu s1e ro~eorać? Nil' ma 10 
(inn 1•>tgl~<lzie przeciwskal o•\. C?.y 
falą te .. l<r'Oplćwkb poSzła ?.!ć", co 
sp6wcldowal6 obqęk rę'ki mógl pol[or 
~zyć sfan chorei? Nie, poni!'wo:! bf/1 
to wlew ?loźontl z v!vnów, ld6re .de 
resorbtt1<1. Chora nic cierpiała na nad 
ch<nicnie i nie mi~·Ja żadnych nbja­
wów. w~ka>,ujacych na is(nlenlc 
knviRka - mówi rodzina. Nit' 'to.ęzu­
SC'll ludzie $tars! mają na'dci$ni•nic. 
ale 1n<:J/Sc11 majq mi<fżdżyCP. O'bet· 
noU km>iako po{wier<bl!a beZ$po,.";~ 
•ekcja. Ukarz we7,wany nrzez córkp 
umierl'lące! poc i<'niki szpdl nie ~pie­
•zac się. czy fakt ten młrel micł >.n• 
cze.n!e w tvm nrzypadku? W prz11ood 
ka'ch lak'clt. iak l lll rwmanit nkl'il 
serca. zntrzvnv>ni" odd~rhu. CliJ ma­
sutt·nu kr>I>Otol<. roraja •ole n <' tvl'l 
Ulłlml<j •l'kundu. T,. po~oiuh mtl11l 
m;,.,c ~t•ylaczni' :-nac1enle PS!ICholo· 

• • • 
D nekt.or Zakładu Opieki Zdro­

'\"otnei w Zarach dr med. Artur 
Jacewicz rozmawil! pn:ez łele· 

fon 1/.rzecznie. oszczędzając słowa. 
Tak. sprawę sobie pnypomina. Chi­
rurl!ia mii'Sci ~ię na ul. Boha!Prów 
Ge(ta. ordvnatorem jest doktor Kar­
moliński. Nazwisko zmarłej pacjentki' 
1-a!uJe. ale nie pamięta. do widT.enln. 
Tak przebie11.la moja pienv~za ro1.mo 
\\•a 1. su!cm 7.arskiei s!u7.by tdrowia. 
który. jak się ókazlllo. jako autor wy 
tej zacytowanel!o we fragmentach ob· 
szcrnego wyjaśnienia. tn1l'slał mać do 
•kona!e całą S!?rawę. wląc,.n!P. i naz­
wiskJem pacjentki, Dlaczel!o ro7.mR­
wial o (ym 1.razu nieclretllie? Może lłcr.yl 
7.-e się zniechęcę? P!olka bądt ptawda 
o posmaku sensacii budzi ror.maite 
e'moeje. Móz<! saćMI. te kto~ podaJe 
~Ie :ta m-iedrta-..(liclcła f5rllsy. aby go 
nlenokoić ? 

Skarg na ~lużbę zdrowia jc$i w 
o<tatnim ctasi~ więce.t. nit pochw~!. 
Wvwolanie tej smutnej "J)rawy. to ko 
lelnv kamień w to samo podwórko. 
Uden,eńie Odczuwa boleśnie ordy­

n;~tor chirurgii ~rpitala ZOZ w Za­
rach. lek. med. Zdzisla,<• Karmolińskl. 
J est doświadczonym ehirur&iem. 
w~ród per<onelu uchodzi za wvmaga­
jaCC1/.0 szefa. w§ród pacjenfów za 
dobrego i ,czułego" lekarza. w opinii 
••Nów za pracownika wyjalkowo •u­
mienne)!o i zdolnego. Przedkladajace­
go dobro •zpitala i pacjentów. nad 
własne interesy Ludzie w Zarach mó 
wia. te nie dorabia się. mieszka <kro 
mni<'. i<'ździ starym fiafem. 

•. Medvcyna jest bezlitMilO. a Clł/11JtO­
ci rea•timocujne •orecz brtLtolne" 
powied1iał d· Enderle - .. pdybu chi· 
Tllrg się ~ozlkliwial. nie mógłby w•1· 
konać crmputacji ... " Ws~ystko ~ praw 
da. ale kiedy ktoś ukochany odobodzi. 
bliscv prtet.v,va ią ból nie do opisania. 
T '~tedy wszystko ~ię liczy: najmnicj­
~zy pr1.e.ja'" oomocy. · frosklhve krtą­
lanle ~ię. pośpiech. gói·liw~ tro~ka o 
chorego. takie współcźucie t 9of>re 
~!owo. (;dy'bv Wst.ystklego tego te 
dwie miode. ~rozpaczone kobiety za­
?!'n'ały. nie bylob)• t'r)ote at. tylu w~t­
l>iiwoścl... 

wNA.DODBZV -

MUZYKA 
, 

lARSKA 
INAUGURACJA 

K rónlkltrte tyci B kulturalnego :tar 
mają do odno.towania watną datę. Oto 
w czwat1.ek, 17 kwietnia, pro!. S\ahi ­
eław Hajzct· - )liko kierownik i jego 
orkiestra kameralna. koncertująca od 
niedawnu jako Orkles\ra Kameralna 
t m. ().F. 1' e 1 e m o n n a, dali swój 
pierwszy w Żat·ach koncert, który od 
był ~ię ·w pięknej sal! now&go Klubu 
• D e k o r y". Nazwisko Telemanna, 
Świetnego kompozytOra Baroku. jest 
mocno 1.wiązane z Zaraml. Tu bo­
wiem działał prtez kilka łat jako kom 
pozytor 1 kierownik orkle-~ry u hr. 
Pr6mn!tza. Jut od pewnego czasu prof. 
Haj1.er zapowiadał utworzenie zesP?­
łu kameralistów l zamiar nazwama 
orkiestry Imieniem słaWnego artysty. 
który przed ponad dwu.ttu lat~ -
d7.iałal wlnSnle w Zarach. Stamsław 
Rajzer tworUie orkiestr~. przyjął -
jak się wydaje - jedynie $!uszną 
alternatywę: mianowicie. swój 16-oso­
bowy zesp6t utwon:ył z najbardziej 
U7.dołnionych mlodych mu~yków, któ­
n:y w wi~ksto4ct ksztalcili się lub 
kształcą pod jego kltrunldem. Są to 
ut~lentowanl Instrumentaliści nie tylko 
z ZieloneJ Góry. ale takie z Zar (wy 
chowankowie tut. Państwowej Szkoły 
li1U7.YC7.11ejl l Innych miast. Ta pięk­
na i cenna inlcjalywn wybitoego at­
tysty 1 pedAgora tubuskiego zasługu­
je na mecenat f ~erdeczne poparcie. 
którego wypad.r upatrywać nie gdzf~> 
in(łziej. jak Wla~nie W tarach. Zespół 
młodych artystów. pfęknlc brzmiący. 
cechuje cntutlatm ( radóśl! mutykó­
wanl:~. Wykonano: eoncerto Grosso 
G-dur b.l" lfaendla. Koncer t na 
<lwoUr skrzy)')fec t orkit!Sirf l((trn~rai­
?Y<J d-moll J .Ś. B:'lchn ornz A. Viv'ńl­
dłcl!ó l<oncc~l a-moll M clwo1e 
skrtflplec 1 orkiestrę. Pónadto wyko­
nnno utwory Witołda Lutósławskie­
ł!,o l Narcyz'n Zolno\vski~g'o. 

Solfstnmt ,koncertu byli rt)!odz! arly 
ści zlc!Ohogórscy: Doro(a ŚiutSa. J<l~" < 
ro~ław· Zołnierc1.yk. prof. Stanisław 
Tiojr.er (~knypkowie) ora1. ulatento­
wana wloloncT.elłstl<a Agnieszka (;.q­
•ior. Prof. H11jzer. stosując swoje cle 
knwe l ~kutccmc metody pedagogi­
C?.nc 1 tym rnzem 'VJ)rowadz!l do 
programu ulubione innowacje, prezen­
tujliC w !)Opisach •ołowych. bardzlej 
uzdolnionych swó!ch uczniów. kt6rzt. 
być może, w puyszłokl z.a~ll.ą ork!e­
stre kameralną. l tu wyróinlla sic: 
robiąca szybkle postępy. IO·Ietnia ta ­
rowlankn. ,krzYJ)aczka Ellza Szubert. 
która ładnym. &zeroklm tonem wyko 
nRin ellodę F. Fiorillo. P rt.ede wszy­
~tklm jt>dnak. I!OTIICY aplauz Widow-
ni zyskały solowe popisy mlo­
dvch wirtuozów D. S!udy i J, Zot­
nierczvkn - wychow11nków prof . Haj 
zern (kapry•y Pnsanlnie~to l Wienlaw­
kieC~O). Tych dwoje zielonogórskich 
skrzypków cechuj~ gra ar~ystycznie 
dojrzała. pełna polotu 1 ~k,pre~ii. pię 
kny ton i wyborna tt'chnika, Ostatni 
S7.CI:A!11.ólny mkce• młodych rtrtystów, 
to zakwallfikowani(' sio: Ich do udzia 
lu w najblft!1.ym J)01.nań•kim między 
narodowym konkursie ~knyocowym 
im. T.fenryka Wleniaw~kiego. Bez wqt 
pienia . poznnitąkic zmnganln r.lelono­
J!órskich Artystów o prymat w najbll?. 
~7.ym konkursie. mclomllnl śłedz,lć bę-
dą z emocjami. 

Myśl! piS>~CCI!O o koncercie mimo 
woli ulatują w monumentalne mury 
wciął. CZI!'kaJąc<'~<> nn odburlowe tar 
•kicsro oałacu PronmitZów. Zanim * 
dnak docn·k~my kollCt>rtów w daw­
n~l r~1VdPncJI. ~Ar<Cy melomani wi­
tać b~dą iuł. wkr6tCl' k11meralis\ów 
orof. Ha)Zt"ra "" nowoJ. piękn~; auli 
Pań•twow~j S7.1<ałv M•lT.vcznoj. budo 
wanej pt•ty placu Lui1•ck!m. 

llE);RYK RRAJEWS KI 
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f'lY JEST 
Al TAK lLE? 

l mlenanyntl uc:ruciami prze­
uytaJem opublikowaną w nr. 8 
,.Nadodua" dyskusję o atanie naro 
dowej i reeionalnej, to znaczy zie­
lonogórsklej kultury. Dy$kusja ta, 
prowadx11ca niemal do' jednoznacz­
JUlio 1\"niosku o całkowitym regre­
•1• kulturalnym kraju i wojewódz­

twa, spowodowanym ograniczeniem 
hodków na tę sferę działalności, 
buda uusadniony, jak sądzę, spru 
ci w. 

J..,t_ dole!<; od pogtQwy •• hura oply 
~ycau.j", Mnlf>m3m Jedn•~. ie d ia 

pnedfłJlwienla reall• tyczn,.go wizerun­
ku pot•16aj kult.ury współcze~nej ko­
nieczne )t<~t użycie bardziej :uó~mco­
wftn~i • k -.ll' baTwn4}. Z WT-.0*. pn~e!ei 
uw~ę. i t w o.;t.unim tn.yleciu pro­
dukcja wydaW>ucu byla. pom!mo kTY­
l )'tU i złego stanu bezy pol!graf:cmej, 
n o)w)·it.- w oalym powojcnn,·m czter 
dtiesto!<tclu. W tym nmym cusie bi­
bHotekl 1>11blicme "'' woj. xielonogór­
•klm dokonaly najwięknych zakupów 
nowo:\ci wydawniezyeh w okresa.~ ~wo­
j~J <i.otychczasowei d7.!alalności w la­
t;u·h 1981 • 1986 utworxooo d>!ewięć llO­
wych biblioW,k, !«~!; e•.vtolników zwięk 
U l ł •i~ o 9. 700 o•i>b. • wypoiye:reoia o 
-t 18 ty&. woluminów. w •a mej Zielonej 
Górze MOŚĆ k•l~tek zgrom3dzon~·ch w 
bibliotekach (wszystkich s!l'<:l) <>.<ia~nę-
1• milion !Qm6w. 

A prrecWt pozytywne tcndencie cha 
N!l(teryzuje równici rozwój xtelooog~r­
•k:ego muzea!nlctwa, o czym świadczy 
olwa.rcie w ubi~łym roku Lubuskiezo 
Mmoum Wojska Polskiogo, a w latach 
poprr.ednich Muzcum A•rcheol<>gic:mcgo 
Sro<ikowego Nado<in• i Mu~eum Etno­
~talicm~go. Oo tej niemałej lict:by pla­
c6,.,ek muuainvch dodi\ć nalezy .. Mu-

. 1.eum K~i'lźk.i Srodkowe~o Nadodrut", 
•t~ !~ Galeri~ Pol$kiej llustracj; K~i-ż­
kowej. Ga.lni~ i W.Jpoiyculniot Malar 
•twa. Rysunku i Cratllq oru otwarty, 
równitt w ubieg17m roku w WiMBP ­
~abinH (mini ntux~um) !!uJZeniuua 
PAukntv. 

' 
C&y stan ten moina nazwać r~·t·uem 

lub 1.astojem. Jot ell jeozc~e dodam. ·l.e 
n~ cele Muuułl'l Hittorl! Zielonej Góry 
Adaptuje s;ę równocz .. ~nlr jedną z ka­
mieniczek n• stu vm m!eicl~? \V «!lat 
n1n1 ok.r~.!ie o.tywion~ dx!alt~lno!.(· "'Y~ta 
"'i~.nn:c:rą onejawlalą - obok Muzeum 
Z1~mi Lubut'JC!e j - powstała przed kil 
k u !at' · Galeria Pr~cownl Sztuk Pla ­
•t.•·cznyeh. Galeria W~·"~el Stk<>l.v Pe­
du()(:cL"'ej f.ntere$ująco prowadsona 
P'"'"0 .. tir 'Frn.ncf -<zk"- Pi l~rt.'1ykMt G~ ,~ .. i=" 
l< "1PiK-u ~ra7. GaleM• .. Pro libr l~·· 
Wil\ll3P. w którei tvlko Towartv•two 
Przyjaciół ;!;!elonei G6rv •or~anixo~valo 
w ubiel!'łym roku c•tery dui<' ~k<oo•y 
r)P. cie.z~ce się niemałvm zaint~r<'so­
WAniem t~~o"iedzai~c~·ch. Bez t~dnej 
rrze•ad•· mo7.na powledzlet. ic i!~ć or 
.-anitowanych w ostatnim okre.ie in­
t~resuj"cych ekspozv~l' plaętvcwvch c 
lnnv~hl tur~ać motna za rekOTdową "' 
<>kre~it l)O'lt'ojennvm. Inna r<t>et :te nit 
'"""5C'" to ó<><lrze«aj'l. 

Swój dobry okr~~ pr7.0z.vwa równid 
F il harmon;a Zielono~ór~ka. której ze,•­
poł.v kameralne prowadZI\ otywioną 
działalność koncertową w terenie, pru­
d~ wszystkim w plac6wk:.tch •r.Jcolnych. 
Zrtanc '~ ró..">niet sul<c~y mlocioziety 
Sz'coly ~!uzycznei. odnl~lonc na krajo 
w•·ch l 7.a~tramc:ulych konkur~ch. War 
lo doda<'. te w ostallllch 1at3ch łWi<:k ­
"~YłA ~:ę róo:niei ika!a ukupów pTac 
p!a$t,·c~nych. dokon.vwam·ch pr:ez :nsty 
tucje oailstwowe. przed~ W$tYstkim 
pt·zet Muzeum on11 WiMB'r' i Sib~iole 
k~ C!ówną ~VS P. Po~z('rzeni~ zakre<u 
działania i-oowe lnlcj:~t.vwy zle!enostór 
~kich ~nsiytucii kultur•ln~·ch wymat~ 
h·. t>CZvwiście. zwiek5zonych funduszy 
Trudno wiole w tej .-·tuarjl mó,.r.t o 
dra~tycznvm ~ranicznniu fundu"z:· na 
działa:nośt' !rullura!ną. 

T•·le jasn··ch barw rzucon,·ch tu pn• 
khd,.wo M "iem!"la oal<'l<:. 'aka ~lu 
''ta dvskutantom do <charqk'cn·zow• 
nt~ 7.ie!onostór~kir' nrt tvlko 7.~elono· 
~ór•l(iel kultur~·. C! <><!Aini n!e ustrze«· 
U ~l'-' r ln\l'nict. nC\VliVCh. niesłu~mych 
1.r•utą resentym .. n!ów. Nalt h- taficzy{· 

clo l\l4b w-.~ • ~-~ Ul.le>~ 
ł\IIĄ"Yin, rui obecnie, iyci\1 kultural-
11)'1"1\ m!uht przed 30 laty. 

S~dz( rówatct, ze we wlasc!wych pro 
porcjach tt<~leiy widzieć powoj~""'l 
d'Jalahtość •·uchu a.ntawrsk.ie~;o zlt-iono­
.:órskich lakJadów pracy. Ruch lAm wy­
p~lruol pustkę w powoj~nnym iyci\1 kul 
turalnym i wraz ~ pow,tanlem pt·o!esju 
na!nych uutytucii kulturalnych i środo· 
wi&k artystycw~·ch jego ro.a i znaczen1e 
ut~ly zmianie i ogramczE'łliU. ;-~,ewiet­
ICie prywatne wypotyc:.a.nie k•iątek za 
stąpione zos:.aly przez sieć filiJ Wu\IBP 
teatr .. Reduta" przez teatr państwowy 
podobole amatorska orkiettra symJorucl 
na przez Filharmoni~. Na»a po~ytywm. 
•cel"IM powojennego ruchu amatorskiego 
kłóci si~ uesztą z oceną ówcze$nych 
uc•.eslllików lmpreJ< am3tor~ch. W pr& 
sie z tamtych la t pruc%)'1acl motna kr)' 
IYCJal- ocen~ iycia kulturalnego miasl8, 
lctór~o spolecutość skazana byla na ,...~ 
stępy amatorów. Wręcz domagano d~ 
n~•tuych wizyt i występów protesjona 
nych zespołów arty~;ycznyeh. Konkludu 
jąc ~ w-tek należ> powiedzl~ć. t~ ty-

c~yiXI IJOC)ai;.unem Kultu.ra pr;a.,._ 
ięla na siebie rolo: integrując.ą wyniu­
czon~ t pr~mteł~Lające s:ę masy lud•· 
kie. Pełntla rotę niema! taką samą, jak 
relbtia. Jej 3tla tkwiła w uto~sam!aniu 
się z rcwolucjq, Uk:~zywała socjalizm jo 
ko wartość porywającą. K.ieo·unek ten 
objawi! się w tystącach d»iel i w iywio 
!owej twórcloki a rtystów i ama toró\\• 
Jej ujmująca wartość tl<wila też w ulul 
~·waniu n:tprawdvl W lześci:.tch byl• 
osooowa. e'.ccłJ)retyjna i rzeC'l._v ... 1ści<t no· 
wa ..• U:ulsadn!en:e tych stwirrd>tń wy 
nagoloby w1~cej mie}:tca. 

W kaźdym ru ie o b e c n i e - na­
<tąpilo wycJs:.eni~. O!Q bal'dzo ~lu 
~zla łaczy i arty&~ów - socja lizm pr2c­
;tal być impulstm 1 celem wallei o woi· 
ność, chleb i ~prawiedliwość. Zaą>olc o­
ienie ~ych l>odsl8wowych wartości, 
twłaucxa we wspólczunym poko!cn;u. 
niejako odebrało lwóreom oręt, a lcul­
turę pozbawiło uo!!ólniających j~ idei 
Rów·nocteśnie •mieniły się fONllY od­
<>io!"ll ziawt$1( kulhnalnych. :-la przy­
kład - gi$antomAnla hueł. będących 
zwykle pu•toslowiem, ~kandowanle '" 

cle k uliu.rlllne miasta wskcttck l<totuych sportowych l!Qiach 1 na •tadionach -
zmlłln jakościowych je. t obe<>nie mepo- z.astąpil modo! intymnych prużyć. 
równywalne nie tylko z sytuacją ok·rCflu W m a s l c pojawił się czujny, ocze 
powoJennego, lec• TówniM lft t pięćd~ie- kujący glębsz) ch pneiyć człowiek. Po 
siątych. ie<iynczy ctlowiek. Począł 0 n uwain:ej 

Nit omacza to jednak , jakoby w teJ wsłuchiwać •i~ w to, co naprawcię ma 
dziedzin!~ nie "'Ystępował~· powatne n'e- mu do po"·iedzet\ia współczesny twór· 
dostalki.Niepokoją od lal 1 Ic warunki ca. lilasowy charakter konsumpcji kul-
Szkol)· Muzycmej. jak równ!H <Ytuacja lury prlt<tał imponować. Pojawiła sit 
teatru. 0>\ntnio okazało się. te :-!~>rodowy potrzeba u spokojenia Innej wratliwo!-
f"Undusz Kultury. któr~<to ulwonenie za ci. a takie utohan"tienie indywidualne-
pi.ać nalei.y na dobro władz centratm·ch ~o l.osu z rzeczywistością. od której o-
nie it>st bez dna i wymagn tacjona lne· Ctokuje się pclnesco rozwoju Mplracji 
110 i oszc~ędnego gosl)odarown- materialnych i duchowych spol!tCteńst-
nia. Niektóre decyzje ~1hlistrn Fi- wa. 
nansów (atalnie odbijają się na Właśnie w tym nurcle należy dziś do· 
motllwościach pracy społecznych o~nisk $zUk!wać się wlelkiej szans~· kultury. 
muz•·cm~·ch, w:·dluża się li tak dot~·ch- Nie prt;•bl!ią jej jednak dotacje ple· 

cz.a s dłulli) cykl'produkcji ksią~kl w'tlal. •nięine, wygodnictwo. rozległa bata ma 
•t.•·m ciącu zakup oardziej alrakcyJno:ch leria!no-lechnlctna Sztuka b"lor~ea swój 
;)O&vcjl ,..,.dawniczych nastręcza trudnoś # rodowód w lukro"·anej codrienno~ci 
ei lub l~st wręcr. niem<>iliwy. itd Oddal- pozująca na cierp!(tnictwo. nic poder· 
my jednak ~prawiedliwoó~ tym, którz•· wie wra?.liweto odbiorcy. Zresztą za w 
do ~br~zu nas1.ej region~!nej 1 halowej s;oe ułatwienia działalności kulturalnej 
kultm·y wnoszą barwy ja•ne. napawające b)'l)· Wl'oJriem jej rozwoju l OO'l(ulalnoś 
o.otro•n.vm optytnizmem. ci. Wiemy przccl~i. iż kłopoty i trudnoś 

GRZEGORZ ClłMIEI.I>WSKI ci źyclowe wielk!c.h mi$lrzów były dla 
mch nawet dopin~tl<'lll. 

POTRZEBA 
EMOCJI 

Ni\'d!lwno, póinym wil'c~orem 

znalazłem się w zalłoczc>nej auli 
Technikum Samochodowego " ' 
Zielonej Górze na .. Siachuriadzle 
86". Sala nabita· młodymi ludźmi 

:r; calego kraju, za~luchana w słowa 
Stachury ... 
Skąd ów głód? - narzuca się 

pytanie. 'I'era:r:, w okresie powszeclt 
nego biadolenia o upadku działal­
ności kulturalnej, aż tak wielu jej 
wyznawców? ... A stwierdumy, np. 
w ,.Dialogach o lntlturze" , (,.Nad­
odrze" nr 8) ie mamy coraz mniej 
bibliotek, wydawnictw, pieniędzy 

i ludzi chętnych do działalnośd 
' l artystycznej i c:oru mniej j ej od-

bio rców. 
Kr)·tyczoy os'ld olllltu kultu~y. takie 

tu na Srodkowym Nado<in:u jut nadlie­
ią. ze uybciej w ten spo•ób okrełli si~ 
Je! miejsce l ro!ę . .iaką powinna ona 
aktualnie pełni~. r to jest dobr1r. - Ko­
nieczne jest jednak uwo:nienie się od 
<klonno:ści do upros.zczeń ; ,chemotów. 
Nie wszy•tko tło da ~ię bowiem w~·jaśnić 
na pnyklad brakiem pieniędzy .. , Mówiąc 
l1ardzo 1kr6towo - kultura r.~w~~e w 
prze•r.łośc! ! obecnie •v~·rMta la n n t!run­
Cie cech charakter•·st;.ocmych dla danej 
epok:. Prz~·pomnę. te w O~wit>e.-n!u mill­
la !C:<Ie powią1.an!a z racjonal!:tnl~m \\' 
Klas~·cyimie - karmila •ię wzorami an· 
'ycznym1. w dziE'\\.'ietna"'t vm dwu d Jlt"­
·~·m wl~ku b~·la bu:"ltem p:-zeclw Indu· 
<lrial!ucjl i urban!t..acji. Póinl~j toczvia 
bój z frauol<Yo~ią faszrstowską. at prt)"· 
ięła w Pol~c~. po 194~ r<>l<u role slut~hM 
wobec przemian spoleczno-ekonomict­
nreh. ldcnty fikowaJa !tę w1tdy z nad-

Nie lękam się więc o perspektywę 
rodzimej kultut·y. W konO:ktach, star­
ciach, niepokoju r>owstak prznzla j•J 
jak~ć. - Niewątpliwie. decydenci i 
pieniąd~e też mają 7.naczen:e. :.tle tyl­
ko wtedy, gdy przemiany zostaną pntt 
nich zauwatone ! l<ledy ułatwiaj~ roz­
kwit niezafflłszowanego obrazu naszego 
świata. Konieczne jest też zt·otum1enie 
li ujawnianie .,nie&nanego" w sferze 
sztuki - wyplywa stąd, te at·tyści -
pro!esjonau•ci l amatorozy 5<1 krefttora­
mi. Musz- wi~e oni mieć możność na­
rzu9ania własnych wizji. Muszą wycho 
dr.il: naprzeciw oe&ekiwaniom ludzi. U 
którvch wzrasta dzH •.vielki głód emo­
cji. \V coraz bardzlej z"·ulgaryzowaneJ 
codzienno!ci człowiek chce usłyszeć do 
niego sklerowan;.· <:106· - .. Nie ból się 
nie je$teś sam" ... W ogóle kra j potrze­
buje odruchów serca. spychanych co· 
raz bard~lej na aut - walką o "mioć". 
o .. moje Ja''. o moje r-acje. 

Spotkanie z młodymi wyznawcami 
St-achury. zaduchanymi w nowy j~~vk 
poezji cllowi~tej - umacnia w pneko 
naniu. it sr.an~l\ ot~·wienia kultun· 
tkwi w czuloóci i milołci. - bez której 
stocx:"mY nau dom jak robaki toczą 
nawet pottane drzeWa. 

TOMASZ FLORKOW81<I 

KONSTELACJE 
GWI4ZD 

W niepamięć bardzo 3Jl.y bko 11 -

chodxi wiele SJiraw, ""' szczególno~ 
ci na niwie kttltur:v. Kultura i »ztn • 
ka dla wielu ludzi jeszc7.e dzisiaj 
jest \o sprawa enigma(yczna. 

6 .. SADODRZF." - U l ' - 11 ' ' l8U; 

SU\d częst<> kró~ notka prasows. 
felieton, reportat, omówlenie imprez.., 
jes; upisem trwa lny m niż orzeka z ~~_,. 

l!ly. czy plotka kulturalna. ·serwowQI!,• 
u Kazimierza na imieninach A wu,v• 
tkie archiwa kulturalne są nlez.micrnir 
wdrJęc~nc gd,v takie prasowe wycinki 
ud~ się zdobyćt Jako pnyklad niech po 
$łuiy ;\rchlwum Towarzy~tw Regional· 
nych .., Tarnowie. które 2<1 przesiane 
arehiwaJi., pruowe tyc<ące Klubu Pra 
oy Twórczt j .. Tonnaty'', \t!at.ru .. Tt-rml 
nu. a quo" pr~a.lo m! pi.lcr.- pocb;lt-

.,..._.._ ~ dobn w;roloow<łoAie, 1<> 
dobre wychow~"· ' 

W lipcu J$76 roku u:od<il si~ mój •Y 
nak Cyprian Le&zel<, " klika miesięcy 
wcr.eśniej 1>011tr w. Układowym Domu 
Kultury .. Odra' · w Nowoj Soli . .,Tormi 
n wo a quo" powstal z nicpokoju twór­
c-•ogo, potrzeby pl':tetywania pełniejsze 
~o. boiatuego iycia, akumułowa:nych 
w <>&oble Edwarda Gramont& .. Udało mu 
srę do \ej tab&wy kulturalnej porwać 
Innych zapaleńców. TMir po pierwnym 
•pektaklu, pierwszej reelizacji .,Poema 
tu o zbawieniu świata" doslal w1łczy 
bileL Czyli 1.aklad zatrudniający ludzi 
odpowiedzialnych ~ kulturę okazał się 
ignorantem. W ~woim istnieniu teatr 
ponleo;viera l $1~ po miejscowoś-
ciach: Glogów, Nowe r.Uasteczko, 
Kotuchów. ab:.· na koniec :z.nalei..ć spon 
sora l Siedzi~ w Nowosolskim Domu 
Kultury ,.Budowlani" W bietllcym ro­
ku Teatr ,.Terminu~ a quo• obchod~l 
swoj<t dtlesięciole<:ie istnienoll. Mimo t>· 
lu bun i naporów ootnł si~ na mapie 
kulturalnej kraju. Za ten upór l wytrwa 
ni• l8dut.vli na order t..slugi. .. iltożna 
l tak. 

Pr1-eclci powinńOSeią kui.dei placówki 
ku lturalnej jest skuplanie w $WOich 
podwojach ludzi lntelektunhJie, spole­
ctnie. twórczo niCRl>Okojnyc.h Bo tacy 
ludzie tworzą na podwalinic •tarego, no 
we życie kulturaln~. Stare stwierdze­
nie .. :ta wami pójdą inni'" mo<e !>yć 
lyllto wówc~s brane pod uwag~. łłÓ)' 
wszystkie Cl.ynnikl pracy i \wo,....n!a 
•t, $prf4gnl<tte w jedną mądrę polltykę 
społea:no-kulturaln~. 

Opowiada! mi znajomy :<e adl' był 
mrodzikiem w krótkich porciętach. 74!10 
•ił się po anonsie praaowym do placów 
ki kulturalnej, aby zapis:\!' sio: do sekcji 
!otogral icznej. W>.iąl go w()wczas lnstru 
klor na bok i powiedzlal mu: .,Sluchal 
s\l.tku. nJ• :taWS!!e trzeba wierzyć w ~. 
co pts!!e prasa. Bądf. mil)· i !pieprzaf'. 
Nit gła .. camy się. te j~~t bar d•o dob­
rze. bo tak nie je~ L N 1(' udawa:lm:v 
przed Innymi. że jest dobrte. bo jest 
kos:.mamie. Nie wym~·~łajmy bajec>.ek. 
źe wielość placów<-1< kulturalnych sta­
nowi o kultune ~polcc7.eńslwa. bo tak 
nie je.~. Ni~ dajmr zwodzić się sueh<!j 
~()1'4)wotdawczo~ci, bo cy(r)· to nie lu-

Wła(!jysław Lazuka 

<We. N1e uoawa~ ~oi, CIIICifO ilie 
ma. W \U) .. S" :o3(ał)· wp~wa~ 
prawa dtuugli. 

:i: autopsji. Był taki cus, gd)' Klub 
P•·acy Twórcte) .. F'ori'(Ully" dederowę. 
ny byl i jc~t pr>.y 'l'owan~vstwle Prt.y­
jaciól Zien11 Swiebodzlnskicj. Ale praw 
da wyglądała Inaczej. gdy7. od końea 
roku 1974 do 1979 roku ,Format~··· sku 
pinio ;\luzeum Regionalne. To wla•ci­
wa postawa dyrektora \heczvslawa Bo 
hdana pozwohła przetyć jeden 1. krHl 
sów. To właśnie muzeum '" t ~ m cz.; ... 
Sle udost~pniło swoje sale na )po\kan·,. 
wystuwy. W~zystkil! wydawo:ctw~ w 
tYm okresie opłacane były l w· d.lw"­
ne pr<ez muzeum Moina i tak. 

Uwaiam. ie ni~ moźna p•·:;emllcz•~ 
faktów oczywistych. Nie dla sta"h' ter 
montu. niepokoju. 7.aogn1eń Olo prawi­
dłowej uprawv tej pięknej niwy. nie 
może by~ tprzecmości w fakl<>aralil. 
Powledr.enie prawdy niech pot:łui.>· :ta 
reanimacje 1 rebab:Htacj~. Zy Je s i( t 

ludł.ml l uuadami. Oenw~cle. )eu-h 
się )e posiada 
Sly~~ulem że kiedyś. tdY xawi11:.e1 

się trlumw~rat twórców uleprotes.iol'&l 
nych 1. Kotuchowa Swiebodlina l la­
l(anla. nn jedno ze spolk$ń w ~wiabo­
dzf.nlc .,formatowcy•· 'l!.ebrołt skla(lkow• 
piE"niąd~ na ht'rbat~, iurt'k l b>>łlti. 
Później oka:t.1ło się, ie u. bułki l iunk 
organizator tegoż pos!łl<u "''~! Je­
••c:.e rachuntk. 

Podobno niedawno ·Nycięlo k.!~· 
cle zdrowych dnew. bo nylc<~ltl al, Jl\t 
nec rzdblarskl C!E"k1owe. ic ~ 
t•o t~j egwkucjj dnew w ~l 
tych. któn;y te dr-a Mdali. Oorł..t!t 
Widok pod•ielilo aię 1011. dwa lłl\14>f')nlo 
t.Vc7.ne ol>tlr,••. Wszylitito dla clobra wofetr 
kao\ców. 

Ja na \en przyk:lad doslalełn tw<IIJO 
czaili nap.nę w d&wnym ml&toou ~ 
cv >11 to tylko. t e odmówtłem P"IMI'fl'łl· 
>tła sprewozdania spotecanoeo w 
czasi~ swoich l!od:tin pracy Nlebawen• 
:<>l'l!anlozowano kolełankę do tetro CU­
rlozum. Plae'IC jej dodatkowo. A rol>>la 
t.> , .. e'.asle swoich ~odńn slur.bo• .. ,.h. 

Teatr ,.Terminus a quo·• ma 10 1>1. 
Mól wnek Cyprian Lelitek me l~ 1•1. 
K'T'T ,}'ormaty" lic7..a 17 lat ... 

t..'P:SZI!K ntl!;l' \VITI'COW!>I<I 

Czytanie nocą 

• 

• 

WojciecnoWi Cnnt..,_ltt_ 

.te><t rok tysiąc dziewięćset osiemd:desiąty piąty 

l'lwudziesty drugi listopada z piątku na ~obotę 
la dwadzieścia minut godzina dwudziesta c:~;warl!> 
za oknem śnieg mgła odwilż 
pusty karmnik dla ptaków 
światło latarń 

na półce milczy maszyna do ph;aTt4;~ której nie mim\ 
niech b~dzie i tak 
Dostojewski Bursa JaJu Kurek Leopold Bu~~W&olcl 
Vincenz Edward Stachura w pięciu tomach 

czekają na słowo 
tę noc spędzam z Wojciechem C..mJaw.slc.im 
któ1·ego ni<' znam osobiściP 
A szkoda ... Prawda ... myślę 
tomik wierszy Jest już ehyba kobl&i4 
czytam po raz enty 
Dziennik z zapomnienia Puszkin w Parył\1 
K atedra w Kolonii - n iby proza 
a z książki w ksiątkę coraz więclłj Poe..)l 
c1;ytam rozumiem czytam 
niedługo minie północ ta godzina duchów 
do wnętrza pokoju docie ra stukot i ~l.lm 
dałel<obieżnego' pociągu 
- myślę cr.ytam ale cói czas 
kiedy spotyka si.-"rawdziwego ~tę 

czym7.e jest czas i godzina pierwsza druga 
trzecia CJ~;warta nowego dnia ~ x ksiązek 
""Ygląda człowiek -brat 
i przez radosny śpiew krwi 
słychać bicie ~rca 



~tój :lo. .)Ht n!fl(o n~wn1· .• s-,, nale!1·te· 
10 entuzJazmu... Po7.1la • .ę.. .~l~ nir l<11hietll t 
u&ad:o-· n.e ;.>L>ZJi.a t• ~tr: tln r •• c.·1~· n .... Jt·j ,,;~w·h-

1>1!\t"!tn.'· J\3!'CY z.m. monumen· (1. n:.. :<o.-.m. ::zt~, chro 
.".., ił ,.Jt·Jteet.n.c ... A:Oo t(•t Jcu awctrt..,~.n pt,:-· 
.l'nębien:a. !li<'.Gaiem ... (od "tuacjt ... Ali» t~i. pu.~ 
kon.lna o Oz:ala•ł:u fata!~zmu ... P:·ztwazn·e .«:-e­
Stlą n.e bet :acji ... Wibra<,c. mc<immiz.~cjd. do­
chodzi 1 do tC!<O. ~ ks.~tl zact\·naitl cnwi~ć • ~ 
w j>Oóedach. PQda u~ok. pojaw:A si~ n;epokói. 
k:mko:wsek b~· facet b)'l. cllO<'by nawet nujwię. 
.ksA\'M ho:nos~sun,h~t..ł. prott•jOnP!.s\4 ... Tym ~~ 
piej! F.re:n~=~·cLnl' nawlsl<o matki... Z·aw sito U· 
'k""ytej p:-otfCl~·nowo~<' .... \\">7ySt~., lu o n.c n -cdv 
•. byC mo ... .e" ... Ch~. ieb> m je_, pr.l~n,_ł, : nawet 
nie wpannie .na my•l, ie mo~;lh.' m ·ej me pra· 
J<lląć .• Chyb~ z.e ... Trudno po\\ • ..czi~c ... \lo.\<' s;><• 
"tne:ta tnÓJ odruch nJI'Ch~ci, t<'Z<'r\\ e ... A Ja Jut 
\\'idtial~m rotkr~cający ~~~ pełną parą film ... 
.Karczma, ołrod, s toły pnd dr1.ew:un1. neka, 
lóżko, łazienka ... Ps~rw•(.Q chwila. m:mo wst)'SI· 
ko wzru.u.o~jąc.,, moja r~l<a w jej ~pod•1:ach. IM· 
lec wsCiwa Alę w j~J up.~rk~ ... OM tak pewna 
• iebie ... l ich wszy•tkich ... wnnotrl.l w•IP-ol.nooć 
pi erwJ~Zych chwil ... 

A tak n•oJą d.l·<>K•t. co ona I)Ot.r• ()? Usta <U· 
ei>ni~lc. siekacz<" nieco ~krzyw!or~ ... /.:~pałAm pn 
piero•a. wychylam kłch:<zck do dna... Bdkor~~ 
cot o jnkim~ spotkaniu ... O•M nu!~ stt)·wnicjc ... 
DonuCiłf'm lu~.c.. )edr>n supcrn~gol)•wnv clc­
mell t clo 1\)0jego, i !.1k ~t. ~>bcf4ż<me~<1. do:;slcr ... 
H'lsloria 1-'e<lr:r- Pogklo! Rad r>"'n \\' Luril. Do ,,.i 

PHILIPPE SOLLERS 

• 

kon ... Ru ~ to .., a"cJ•. ~:u ci to •luży na dwóch 
ia~l<:ach .... "' llY> tei od ~·Ot!lr; ''·•<>nv ho:-n'Mif'1t<N 
d!il' ... .,..~ ... Cw::.e ·.1 '7..'t>Ut:tf"n,~, :~n :;~p p!"d~ł~·... \\'> 
chodr.: na :o ~a:mo ... 

Spogl~dam na s.~.ąc.ll w c: .. nlu Cyd ... J~•t ~e 
ra z n.U:'. tylko 'A 9antotiach ... \\"y~!ad~ p1<,.-knłt'. 
blond) nka. pokr)'ta jeszcze opa.l'nizną % o,u.:nle 
~o po:,,.~tu na Połudn~u .. 4 Prz:si<!eA: ... ~cz:\'llłł m· 
o o :.:~.tać ... Dlu~o ... \'.'k:-ac:ta:n:. '' p()\\ ~7.~ e;tn ł me 
chanikę. "' ruch ... Wiem. o co jej p:z,· tym cho· 
d z:. o sp:-aw~· p~ychic1.nc. ab.strake~-jaą domtn.s­
~ję od wewnątrz. ntem~ !'ylual ~:adan.(l. Zl)('n! 
!tcQwan4 y~~ .. - S:>!'a'-<"dt~C. ez, w;.-t!"l~·mam .• 
)dl< ... To ją upaja ... Kład~ s:~ n& kan~t>•e ... :-/ .~ 
., .. 1.~n·wa ... \'i ci aż mam w u~l.(łth jej P.' t._•n~e- l .. 
pierw~zym :-a>~m: .. chce~~. Xl'bym ci obciąs;nr,. 
la bydia~u" \V taksówce ruxr,. na P~łrk A VNlU<" ... 
Podcuu k<>lacji oyio parę l<Cstów. \\' taks(mc~ oo 
cc~low~łem ją. n!em&l z S!rzf"<"l.no(c! .... A. tł:at u 
n;~;. w ?an·iu ... \\'c-~ .. 1 jest "li\~rc• \' słowo\ch ... 
J~zyk tapoi.yczo"y, llcz znnc1.enh•... Cudzozlcm­
:d ... ~ł<Jwci jak ciosy .. Swo:Jndnc taJe ... prtflł? .. "_ 
cznte pociski ... Ton nieokrt.Nan)' ... Chyba W1Nil. 
co s.::.ncj :iOh;e O;>O'-'·•ada ... Histo .. i~ o wenlpirarh. 
tobo.łlan •mierci... ~ow0 .. obcia~tnat1" podnił'~!o­
nym llloscm... DlaczR.I(O rob; to w$'ty<tko o nit 
nie ))>'OS:tąC w zamian? z.,. ka~dym rnr.t-m ~żC· 
kam. at J)oda ~"·oją cene... Ch<lćb,· <>'<rr~inle ... 
Drobna ;nterwencja tu ćzy tarn. jt\>l<a~ Pl'l~·~k.I~M. 
cheć •. ,·iekszel!o r.bli:i.cnia. 10 oo "''>'kle ... Al~ ni<,~. 
nl·c ... Ws •>·stko pmostll)t> xłndkie. I(OI'Ącnk<>W~ na 

Sceny mHosne w 

X X X 
0t>01< d u<Jowel< cyl.:'vnowych i pcm~ań.o.zQw~ch. 

p?d j"d n~ 1, dw'><!k dui yeh n!a~1... ~ roa n? :Oble 
WI'BWR>it 'Oicl< oo OO!rodtr>.• Pntudrna... Go~.)-m~. 

literaturze pięknej l 

.;~f: :n:c::,;..;a. JlłłChn ,<.._\, ;t dw .. HJ;,ttł •. 1.1-k ~kora m:. t 
t.; .... Jt' oi3ł~ .11~Ji.kt ... J -~t("m r>t"~"J..ieu i.~' mnjp 
w:d1.iał~ ..... \ pote.n. p.awne~o ci~:a cza ~Jl:t tlftt-
rn ...... To nwrnot:!\\C. H.) n.cp:-dt.\cia ... ~:,.- m.-: m:.j 
tf'< ... Ud~ C():-~'" blt"'dt.~; .Ql\\ .;:-te ...• \ pt)tn'f'i :t 
~a. powoi: 11- ·n~;omlhc:;ą. :t.Pu.y. J:łowa odrzu. 
C()n(' do •ył\.:. ~;,kO\' ';>ala. Poc.ino.,ząc-,. '\1~ 9d e;,.-. 
Hl rlo et.ttSu '>'''...\:e<<.... S!.?3::<: octu_ czar n\· 
bl,·s:. ... Roz\'Or:li•:n •l<: w :C oń c~ <lo na11~. za ci~ 
'»n<>t:c!on; .u ~ywopłote:n, >bliżyl.-m •ię do prt.e'­
o:o,..,.;. l ~t m1C:d1.y k=-z.dkam:. ~dz;e mc>-t!ł., mn.c świPt 
n.e w:d1..eć .. Owadzip< c.n mcttów... :o; a chw•l~ 
ta marla... Zacr.al~:n <i~ >lrścić. !)<>woli. l>Oin ~i 
cm·a1. 'ł:z~·ht,f"j... L<"inln •tic:ou<"homt) ..• ).1ar t\\~a ... 
.\t "'~r•zcie JeJ r~~a .nwróel!a n cco drl.oca. 1 
zrob:liśnw to ratem. r. pM JlrZI'nlkm<:\."mi oc~ami, 
w $en~ej. lipo" e) Jasno:<c:. Dostalem oq!nzmu w 
m~'ll·'J\•::~. ~dv W\'prch·la si~ <lo lylu. po czym 
O!>adla. z .:lową na rAmłl'nlu .. Wid%~ ~szcze '""f 
m~ na liiciach. w ptlm·m ~lo>lcu to bylo b3 rc!~o 
Jll"kM ... WroX'!I~", oocł d:·ztlw.~o .. · Ona I)Owr6cila 
do c<si~~ki... R<~bili<m.'· to !"l:!n!~J prawie rodr.ięn 
nie wC:qt. hcz •lown. udRJ:}c olx>ie. i~ w.aiemnie 
11.i~ wiem~· o •woj~J <>~no~ci ... Wi,•czQr em. pr~y 
kolac ji n:e l.IV~óc:li•m)· nn ~it'bic uwtuli... To by· 

)a mar<i~ ... R(•.: j~(it>n wie. !l~ widt ial!'m od IP~o 
cz.1~u l<obi~t. m~•turbujnc)·ch 1ic pl'lt dP mną i 
dla mn:•. dla 1i~bit <amvch popn/'r. mnie ... Ale 
w..-dls:~ mn!~ Ed~·ta ll''ln ll~t)rawM oi•rw~J<~ t 
!~d,.";, klor~ rnb!l11 to dtn chw~lv "'lasu ... Wn~ 
eho ła "' n••tepn,•m ro:<u b.vl<> t >k. )el<by roc 
$:<' nit> 7d~:.vło. SlAb <l( dla mnie or~wie Mi!3. 
A ~ n~ llr>~bywało już w pobh t u ••kl!trnL. Juł. 
ni~ Ct)'\lt la ... 

~l~ ~~l 
~~ 
h 

P uka <i<> rłrtw: m0]4>1:o pokOJu... Svm!)AiyC7,­
n.• lllnt<' ;:\\alei ... Tu~ba przpnllć. t.e ma tem­
~·-amńll: ... Che~ '": koch~ć nllpr7.ec>w lustu ... 
Shdam na krr~<ll'. flo<a ,ia da na mnie l)'lem, 
n·~"'' moif>2<> Ct.łonl<a m ~dtv udA t uc. ... na to 
R\\ •lcić tak jako'' - ••t•·wny i napt~:t•· ·- był 
~lł:~ ... !n j(Jj ci:l)ł\: Q_ u~:,: rek, nil"C:t-rołfwit: pf,(. 
ci mi t: t> n: hdia ... Kon:eoct.nie chce zoba<"xyć \\'Y­
t·v~~ '~"''m'·· zb. ra l~ do v.ldon'<l 1 nije tcatral 
nvrn 2<'$f~m. t qJO\\'B odchv1~n' M h·łu ..• Potem. 
lttoc nR IM.l<u. kJł.~ ~·~ 'n•lit~ć .. D•>orowaózam 
j3 ckl s"ne<!o llr•a>.mu. ~ 6:kmrwa!y przvnl;'W. 
kr7•. :. ... ~l:tl3 lf'~hi3C7l<,t 1v o~n;,, mnłv ~ksnlo­
dulac.•· cLIOnN<.. Ns~le ~ta)t' <!P ol~!<na ciemno­
wh;a t r<~tr7\lCOitvml ~~~~n"ni. ro>l)ł<>mienion.,·m; 
p~lir>kaml. oc>.•mi nl~bir»><iml zatu bionvmi l 

~ ~ -
d7.eńi.l, kocha n' e. 7Jdtwoo1imy ł>ię .. Wycho<IJ.~c 
pr awie ,PieJtnę ... P:1chnący crerwcowy W>t ctór ... 

$potkani4 ! owszem mam, &l<l nie to c któ:y;n 
n1ówił~m ... Cyd otw\t--:·a mł drzw:. Za\,.~,.e d~ 
kladna. punktualna, d> •><r.,lna ... Gra p0:e~• nu 
t)'m, ieby nie rounawi~~. !oby od r.nu 7.atutć 
~i ę kochać ... Pod etarną • ukm:1 j<,H zupełnie na­
g~. u bieramy s•ę natychmia$t do dzieła .... Ho1.-na 
wiamr dopiero 1)0\em ... To Ofrmnna toinlcA ... 
Si<oro jut kryz~·· zo~lal rozladm' any w spcso>b 
lit~'C"zny ... :-<:eporo~um'en:e v. >·tj!Lo:c)'l!l\1>\\ ~ne ... 
Brak komunikacJi od~· .. Jt)'. w~·J:\dOWJ:'I~· ... Zro­
zumiała. akceptu~ :en r~ lm,o )t') ł.~c:u n:t w.~m 
me: lub p<awie n:c ... 0\o d•:s'e ;u;~ wolno-c ... Od 
d7.ie1ać. :ttawi}.Ć .tzcte,ne '".!tt:-4~0-ny. mtlf:zfłć. m~dy 
Jfę nie p!'lyl.na\\ ać. pod ió.ldJ,~·m porort•.n n.~ 
biadolić onerw•'ć •ię z m;ejsc;o n.< m:eJ<.e ... 
Jltnot.--ć' .<:en)'. i<ć po nr<ekątn~ ch, mij.1ć ... Oto. 
co mi ~ię podoc>a w X owym Jo:-ku.: Zt~~i:.no .. ~e 
n y na uwołamc. t•uch(')f'n.l prx.catrzen. oo.c~lo.s:::ł ... 
\ i·vstar"\.'l'' uni~:{c t~i<e. lHpaon :r.mł~:;..ch. parę 
k!iometrÓw d3ltJ jest talcte centrum m!uta ... A 
w Parytu ... Dw11 lub In~· oiyw;one miei>~.l. po­
g. !>·m pery!ene ... Prowlnc)d . prowincja. idra. 
d7.itckic up!clownn~ W'lP,dr..e ... Rodzaj "'"""'~h­
•tronneeo h~mulca, p~ychil't.ne od• tra.:lU\>e. .. 
Jhadko tra fiają aię ludr.it'. o klórych motona po­
w:edzi(•Ć, i a żyJ:t ... l!:u~~luJ~ l owszem ... To m e 
to $&mo ... 

C vd ma duto 1>00tuci~ humoru, a rfn•mow~-
ni~ · jesl ~wnltowna ... Uwielbia teatr ... Kl~o. ktł>-
r~ w,·zwata m·A~I.m ... Nic zawodne ~ztuc:tkt ... :\~la ... 
gia, irM!cwy ~tyl JlCjU)' rok 2000 ... C•.arnt pos\­
c,.ochv. I>Odwi'!1lki, h•·ak majtek. sze1)1an• l~ll\ 
wslę]ina. i>r>.cplaUinka ~t!epr~yl~llo!lo~ci... Cal~ :c 
tro lej sprawy .. , :\tuszę kiedy• st.worzyć, l~r.~ 
>Zeplu. napisać P!•rę n~~ukowq, ktorq. w)·,Ję .swo 
im unh\l'l'S)'te<'k>m pnn<•c!olkom. me będ~ u­
k o·wal któn·m ... I.A>l<:<.~. ml<:kk'c >lrt'l)'. t.dama 
prier}·W~rw. ·bez ;r.nac1.eni~... ~it-n~tina oh~ t.!(~· 
Jdio~)'czna al~ nil'vr.koi~ca. w kon~u n:~)Y>KOJą 
ea ... ;;; .eprawda:i:. mól 7~\kl•many CL)'tf''>uku. mo 
j;t ~wldtła ~z.ytclnłcz.'<o... Prnwłe snmz m('7CZY­
Uli. -Ł:l±cnowan~. nlt'l.~rabni. ob!iesyJm ... l tr«hf: 
par ... Je,h pnychodr.ą w e .ctwó~k~. chschocz.q ... 
~lU.:-,t;:; ... ~'a':b:. ch<:i~.t !lO\\'U~ci.l!.tć: .~c \~ ;ch ką­
cika nie si~ n;e d.\il')t. n ~ch t;·l><o nJo<Omu n.e 
w pacnie <lo ~iowy. tt'b~· 'ę do n.~.h .m·,,<.ać. te 
tikof~tt to jNi~·n~e d1ft z.:to·tu. \Q • dt~·· ~zn ...... D1.1 
sicj~l.t" st-łum:en.4 .. X a od'·' 'rot..: Cz.UJ~ '-•f: z..nus!e 
szcni do dowcspkowania, choc1ai ol>t.>l na t-t.n 
ni~. witiocLny. rłł1-lcy. ~kryc.·ie \\:y~\·ołUJf' t.am.f'~-zo 
m· <kutE'!< ... K e z0$ta i~ dlu~to. wy,hod•a lekko 
z2a:-b~tni. Z'imv-!1~ni. .. Albo ci d\\ o je. tam ..• '? ... a 
wcz,·na Ut'nęla 1 g lo·. q na JeftO , ,);n;<'m!J.:. Ch lo 
pak. bacznil' "!)<l truJ~ !i~ " ekr.ln. JBk p:.nr u-
cze1't ... Ona śp: ... Symbol n~sl)'Ch c1.a~ow ... JtJ.~ 
nie dot,·cxr ... Cu•ka ał. 10 się sk~>n~·ty ... A! ;eJ 
Cacel ";.t)'•''<o..dnb:·tr obt'jr-J.y CI!))', uda pO,;lad· 
kl. cdonki. JaJa, 1 pi'7.0dll ! 1 tylu. u~t~. w,1r~1 
w~·:-ain~t z~r.'·.;;o·N~nc v. n~<6l c 1Jonktl\\, ~l':r~ . 
<pl) waj;1ca po h1odrach lub p!~r~i.tch ... Od" a~m 
~kto•"· Tai< pilni. ie M~l~bs.t)ą t vlko 01\().n,l 
llc-t.n~•d;;~ję ... C7.3·:<'m roi nił'Codzi~nner,o. Jak.s 
mimo wst'·~t!<o dt.:~dnny J>rt.cbb·•K... Ale "13-
$:::wie i.alnvc\1 pn\Wdt)wych po~hl%6W • n~~·$.~()· 
,<>wnol<(·!... Bet. n~jnlmeJsteno hlędu... W<z~ •t~.~ 
1'<»"'.\jl'\'Wa toif! jo.k \\' \('at•'7,yk\J hti~O~vym ... Z r~ł V 

dncj slronv obrar.:<i. 1. dru~·rj dnv>~k ... Gd'.o. 
to Q\-ło p!';\\\'cltJwe. ~dyby 11i~ r01~r~·wn1o w z:-;· 
<"ht ~ld1.i":''''·m, r.oNtalohy :,.akanuu::" Oc1.ywi:; 

·,. C'''''z n i Miwno<ć. d·•·ir wle 11<ic war \l>~" c ... . . . 'l •.. ć z ; p 
~n ~ 0•!'\l(>~C.ffł-t:fO,,. flrt~ Jif.f'l\ i Hl ""~-c "• ... U.~~1 .. 

t;r~ ·,. .. <'( ;,11~n1vw:\\' "*:v·~olf\Jtum ... A .~ami("C 
~:E s.;~.:i)(\.1 {~~o e~ł ;Cf(t) .L~łm.t>~7 .. '\.n.a, j:.lk c;:rk owy 

mi~tne. j"'Khr liC"t.yła się tylko ehwil• obecna .. . 
Może jednak . choć rat czy dwa... Pro lorm~ .. . 
:-'i~ ... 2a <larmo ... A moie jes~em dla. me). ~n"''!'S· 
1-.ci14 dlogofa1ó\\'ą ... ' Pozwalam Jej ar~ć ... Puwdo 
podobnie nuc1z,l si~ la.k· aąmo jak ja k>edyL. 
Slqd ten te<:hJ'licz.'\y charaktc~ SpOtkaJ\... R()?'".o­
szuje się zmuszając mnie <lo ro-tkos~y ... Wchodzi 
na mnie.. dtiaca, rotdy~totana ... Prxeniknlę\01 drt>z 
cl:t'm .• Wchla nia mnie.. Kundahni. jak mó\\•ią 
Hindusi. CtuJ~ }ej na)>ięle mię>nie. w~! "''lók en 
nerwowych. od r.winiętej podstaw~· do szc:z)'lu t 
chromodynamicznym powtórz<>niem... Chromody 
nam:tta kwantytatywna. dz.:~-iej.~zd fiz>·ku, jutae-j 
sza ... Etastyc;no* poó.istaw. nl.ateria w stan.e !ot 
nym.:ym bardziej dzięki l~mu łldporn~ ... l nt~ru 
chornosć ka~as!:-o!~ Ko!o .. ;.· ... Ant> ko!ory' Pf'u\d 
paleta ~o forów Go p:-ze7.y.c.i..·L. Ko':A m,·)z.row~ tk il 

nłsa rdtenfowa. ;.o.zuk;wan:e (al lhl łldwrot... 
Sw:at - anty3'.•:t:.:t.. w któ:-ym dzi..; iyjemy ... I 
Cyd. ktora tańcz~· na tonącej tratwie ... Schod1.1 
~.~ mnit . l3.pctywie wycifł~a U$t.a. \'.fysy~a ... Od .. 
pływam ... Poxwa!am jej ... Wypija mnie .. MiloU ... 
Wypija \\'SZ)'Stko ... Elektrony, protony, n4'ut:on~·. 
foton,-. ieotony. miony. had!'ony ... A nawet t fl 
nnjt)OWsze' które zapewnia ją tkankom ~pójno;~: 
.stluony ... J'>olnljsa mate~ią wte i w~wle ... Atom<> 
wa l(rt)'Wa ... Jak g d y by tywila się bczi)(>1\redniłl 
t a pomocą cogito ... Wyznaje mi szl'pl~m : .. To 
twój mÓL~! msue podnieca" ... . Jej obrs7. niewidl)<'~ 
n1~ odtworzony w moim mótgu ... 0~5uwa łi~: .,... 
ptlny1n nntchnf~niu ... Tera': l~iy, ~ ot ... Nu~ bt:oz,e 
(!ził t'ounow)·? W~taję. ubsera m S!ę po csehu ... 
. Jej k:·,ótl<.i z;,~dowolony poml"l>k: m mmmmm ... ':\' 
c!cmno>fCJ odna jcluj~ drzwi... Wychod<>ę na Jll· 

mną kl{ltlcę schodową ... 

X X X 

A więc. mol<: t ycie ... Równanie. od którt-1,10 w v 
•t4'dlem. punkt w ji'Siem... l jui. l)r&w:l• 13~>:­
piam ... Ot>owiada nie własn!!'.go LyCla n~cMi mrn~ 
śmiertelnie... Zawste oo~ nie tak. mozna tylko 
upraszcr.ać. powi~~zać, Pt-'_lln'ejszać, taw~z:<~ ... 
Ale cM~ 1.8k nalet:•··· ?r()bu)emy -.ę trzym~ć •' ~­
tk'l ... E~ot)·ezne~:o ... A wi~c ... Coi lam tn~jdu· 
ję? Ysia ... Ach nie, ni e teraz! ... PóźnieJ ... Chmy .. . 
Jej pom!aui<i'.vania ... Nle 1 n1e Y$ia beJ. d)'Jre~JI .. . 
X o w i~ ta O$latnia ... W;ciywa!i>;»Y. ssę popolud-
nia:mL w malej kawa:crce wyn&Jęlc) w tym Cł"lU 
w ._;c0 ::cy Champs-Ely,ee$. w pob:.iu ambasad)':·· 
Godzina. póltorej ... Jedna 1 mo:c:n na odwnmeJ­
szych w·xy~od., P~awdziwa pow:e~ć .<r) m:nRina ... 
Poznalem ją na orientalistyce ... Prarow2la '" dt.~ 
~~ !~u'itu:-aln,.-:!1 ... No <:oż ... Była pi~kn~··· \\'~·t".'-'"1 
na... t•n!ą~. g:bka, uctupla ... Trzydz:e~c1 lat. mę 
Ułtł(a. aieó<>piest-et0!1d... l..ek~cl ~:w~r·~·Jn. ·· 
W<t·:~tko ... Jaspisowa f!etn!a ... Sen o czt>:wo·11'j 
lladi.c... Zóltej.. Turkusowej .... Opowie•c. •na,d 
brz~~u oc~nu... \\'achlart !en1k<·;... Ro•a !)C.· 
ni ksh:życa ... Precyzja. apetyl... C1alo m emaltt 
dzieck .. j~dno z najprzy Jl'mn;ej~zyeh "·ait'<\ ·" 
~ro<ikt(:. mam na my:ili zctknięC"ie ś!lJ! .. \lW_Ki 1.e 
<luz6wką w abstrakcyjnym pit'Cu wy~;>ęteJ roz· 
kosz:;... Rozumi~e? Xie? Tru.dtso... Od ~awna 
jui uwai.ałem. ZE' przydala b> s:~ pr:\wdzt\\ u kM 
tol(ralla ak tu ... :'>lapa m!ckk?~cl w dzm.l~mu .. ; 
WiękM.ość narra torów milknte w mom<>nctt. IHI.' 
dochodzi do aktu ... Albn tb;i z~czynają pri.C>>Idtnl: 
w stylu kurcr.owym.. Hozmaitc mi~rosndymw ... 
Wul~aryzmy, rozcinanie ... P:r.ewazn1e jodunic dn· 
minuje styl eter~·czns ... Wys7.ta z kąr>l~l!. p<>l<>7.:''· 
la się kolo mnie. zg.asiH$my św:ałlo ... PoddRin ~·~· 
1.~· 011~Lśmy w puchu łoża ... Teg~ rinat me ClYI• 
li:lmv jut więcej ... Koniec akap1t u. N>~. pni rzl'· 
bn(\ ·s ::l dokładne ON"'n~· awi\n\.\ITnlka Mtvrr..:v;.­
wew~tit.rzn.,·ch \\'rałe:ń czubka or~onu w l f'" t'trn':'· 
clv u uo•u.mialą lłCiecJ.k~ pent'lrowan\'j ~an-
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RJ-..: ROMA:'(A KAS~CZYC 

m e?.Mhe. drze\\'i<a l,turo·•:e. sk!lcje. oo!.toit. ~01 
k" ."CQn. M~~:or.ja klimatu ... Jedna z moic:1 c:o­
t~i\. Ea\'i, ,,adywala 1aro dlutej nit mne. B;·ła 
to .,,.,~ ... :.:,tl H:uru~tka o d7.i'·"·nym: spojr-zeniu. mia­
ła 1\'ÓWCUIS lal trzydzieści sze5ć, ja czternaście ... 
:-laJm!nd• t.a siostra matki. .. w stosunku do nmie za 
wst<! aer~~)'WJ\a, iro,.:czna. uryźliwa ... Tamteg o 
l.>'a >dawała st~ nudzić. duzo czytała ... Pnes:a-
d~·wałtl w !;}orlcu. \\'yci::tf!!l!t:ta na stez~on..~u. p~d 
cl.~, ~:d)' po~o<lale s7.l)' do ookojów S!>ać lub b:~ 
d•· do min~ta. do sklcp<>w. do ki:o~ .. Zost~wal:s 
m;· ~a mi... Ju* pr7.edlt>m .-.:.u· ... v ·· m w jej. o­
clll ... h now\· rod?.aj uw~l?_i _n~~!. ;.oyt wyraz.usty 
hł".t;k ... Ud~wałf'm. :!~ :d t• :• .. ~nr,. do pokoj!J. po 
,~tvm ~krY<'t~ \\':'tlCł"iPm : ')•,d~ri~tiałc:l: i~ r.z" krut 
'-<~w ... Bi;.•łn łlnwtln.i;.~n., ~\litn:a. utH("StOn~ J' ()Z: 

l · r. !o mna, :•.,..;'!'i-":. któ~·a wydaw:l.la rnt WH."' P ll"Yt .. 

n'~winnv'm!. .... Kochani~ <Ie dobrt.P ci robi na uro 
ci~" - nt6wie ... ;\ tv' <;nojrznlt>~ na siebie?~ To 
J>rawdo... ;\hmo d!.l~\\ięt•!u llfOdr.in lotu. rótoky 
czasu. dwó~h .J!Od1.ł n w pocio~u ... Jrsltnecia po po 
lvdnl•1. .. A wi~e tlsmn ··~no'" moj• Jl<~twalerct w 
Vił!Q~e ... P<>ra dnln. k!ór~ na )lepiej nada i• •i~ d!> 
prac,· na '•la nvrn <lMsc<>m l~rMir ... Aktor m•J~i 
u1nh•t ~rRć- r1Ą rbt.n\·eh ~ccn:\rh . w .. ht.n" t h d@ko 

.r.ar.tal! t\ .r.m' '!l\ !N' . rl\1 r. .. .?.._,,.,. ... ,,M- J\<1. "'-"\o. .. 

. ~ . ' • 

Zn<>w u l~'•i~''» w •woim pnl<,oju w~ 'f'loren<']i ... 
.Tes?.<:>ł tydzi~s\... 8ąd1m)' cr.u,ini... .\1Qja •ą~i•­
dl't TkR z drul!!cj •tronv ultcy wci~ł. t1<wi 7. n o-
<<'m w '<~!atce ... o\l~ ot<> l lnnr orred•U.wieni~ ... 
Pnra pedałlll'l ... IV•:•ok!. t.~rn'nlety wosa cz ... Zni • 
v~t~Clfłh· młnd7.i~n!f!'C.. AmP:-yk8nif"... Kotha ja 
<!e na lóźku w pOkniu s-~·~duiąevm • ookoi•m 
m<>jPi miło.:in~r,ki 1~ktur~· tt"\l"d7.0 tradvc;dn: ... 
Hc\ero<ek•u~l!~tl w ptlnvm rM"'"":cic .. T>an na 
P'l:'! ... P·\n~ ' nt)«Ąm: , •. ,.~"'<n ·.· ·2:nicc:i()nvm:. o:e!l .. 
c· owł~if\n<' M~łntł:r: Pan:1.. \V<n d~n jc~t mi"'k 
kif". J>OWt)lnf'. nn.trc:~n~. wrru-.ra;ia<"~"" ... Ors('"łniczneo 
q u: p: n Qun f'fl''iah ,..,i to mor.- \Vi,..fhir-f. ('7.\'m 
'~<t t''IC('7(•k ... Rozi<l><l t\'łl'<'•lco. Dla nirh ' v. 
l~n-k ;~·t t,·lko no~hw · ... lAI<i~ t" •'1\utn• ' CM: 
7.<'. "·'''~ł."..n!c \contu .. ń~\' 1 c() 13 n·,.~tcoń""7.1"'0~ dwu 
1.na.e :'l~ć! .Ja~: {;,ł~~· \.:if'M tY\1:t·~~; mijam ich 
n a ••!:c,·. sa " .. '-~"Clnf n:f\n'\t'l'n'li bArri1o w stylu 
.,.,i<)d~' .,~.,. •··''IP,.o n<> ~··,b'r .. l{Ątalod. m u>.•a ... 
CtJrla W!och ... 
ZA,~::.na~ ... ·inT. ~:ł! !cfł:•1k. C"' mn·~ rt..ł'ka w 1'-Ą~ 

r.-!11 .... Ja k J)"'b '""'i•ł? "'''~Ok f'lorl'... Któro 
na p4"wn,., n'r ll0p ... zestorł1~ nn. tyrn i-tdnvm ... \Vi· 
nt~· ... P lenhmlc ... R~>mhardnwoni~ lllłni3k ... Prze 
";.,~ ni,. rirł>t: ... Ek~nlo-tia okl• d6w " amunicJĄ .. 
'tsr.e•.t nie m11<!6w ... W~>hljnc'· 1>1.1'11 ... Moie ~lt 
nkil 1.::.ć. żP T.n"tane ~wflt ~wi~t w k(lmn1t'h1Pj r (')1.· 
~"''~~ ... . 11'~1! chodzi n J:l<'b ~~~t~," mni~ l "'lt<r. 
~oQkoinv .. , .Tf' i rf'~ k~jc '" ~n~lityczM ... l<onkre· 
n~ ... Pt~dwvż~ll' swo.ln c-•nę ... 

t"n11~1.e Alow~ ... MoJr ,:r>IX'>.I\1' oO<ła ll< t W>'óetll 
(lo l)okoju l zn()wu no mnlt~ń•ku kor>\: lu In ... ": i• 
c;~ ~rohow~ ~.aw?,iqlo<·i~ ... Powiet:·r.e wokół mel 
r l<'<<k~< kamienl(')c ... \V(Ii>PC lnkleh j~k oni Bib 
l!~ j~<t bArd?.<> <urowa .•. \>f<:sl<lt prn•!ytufok !. ur.n.: 
wan• r.a n•~t,'kalnc. roll,. •!~ ni<>vdy~ " '""" 
<w l nl\'111 ... W BabilOili!... W S'•ril W hraelu l>' 
JawH~· ,q(' ",-a~ z. hł'łwochwal~w~nl ... ~~t~WOJ 
oal A~h~r~h f J~l'!" knn,~kwenck .... J>ilv'' - "'' 
"~ o nich h t bra j,k! tf'k.<t... W IY!"' "'"l>3,d1<ll "' 
!l'tolnb'<' ich '3Crt j norwać '<>mM~ 
•~c...,.. i;,.u.,....,. ... $cW~ d'><'~<OW!Ini ... 

X X X 

~łtWTiie dobn ,. módb,·m Wf'~tcbnać: '111: Je:c"-
' d . • .. er.~ j Póf'n d~i~ń ~" kob:~l .. Zaw""" O( 1. 1~ c:"' 

1eb•· clo n'ch wrócił .. Jut n1~dłul1o ... Ciało ~~ 
mdłe. ni~•lety. h tnlt je nA uc•~ście ~~~tka t)(! 
'P"""~ na \\''lelk! ~ lf>ktury ... t;!! w katdy m r 3 
zł• •e•zc.,. jede-n d !icoń beT. Flory .. Bu telefot~<'"'l. 
~~~~;j;, •~klóc~ń. ~ p3n' anin:v. 1atruh·eh aluz 1 

w~mu<7.on~?.o uwodtPnia. ber .. <eMu'' ... Kccha 
n;c. twói utaAr~! Che~ w'd1.'eć "'''tr:-sk ~perm{ 
Fiutm! Po piersiach ' ... Po OC7&ch!... ~~zo:<lz~•;· 
Che~ J~ poi'<Mć! ... Mnian mni~m· ... \\ • t moJe .. 
.Te<Zc1~!... Uwi~lbiam cle!... Koch~111!... Wyli 
m11ie! ... Wypi~~ć' ... W•adt mi!. .. T .Pl" er.e z MI~~ 
~:. «:~do: ma o~~Atm. bif"dnĄ. r~khn~·~.M "' P 
f.,n; ~ lc~urkA ... O ludzk~cl. lutl?.ko~.... Słr<l 
m'cil cz~~u... !Me 
Z~chóri S!OJ,CR t\~ d F'\OJ'('ncj~: Ct.erwon~ • )a 

nc'l \\·a:~~.k:m. or.doh 1nn.vm ~t-r&ftnĄł'Y\S. kytifl )>8 
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SMIECH BEZ 
REFLEKSJI? 

,.M<>r~ lność pani Duhk1cJ" była 
"''~lkinJ sukcesem pis:ll'skim Gabrieh 
Zapol~kiej. J ak pi~al Henryk Zbierz­
chawskl: .. ro prowdziwv prom . k tór11 
~pod! tu sau• środek 1IO$:C{IO $:(1 repo 
żvcio . o3w iet lil blvska wtcq wlentu i 
bezUiosrrej obserwacji 10, obok c: epo 
przech.odzimv cod!ierutle. o ClC(JO nie 
,posrrze(!omy. boMnv do tego pr~JI· 
ru{Jkli l)OfWRili ogóhUI /OI<!o CO 1JI$ZI/• 
~iko zaciera. u•u rów n uje, pr: vr lo-

" c,rn ... 
Główną idc•1 ieJ sztuki, jnk nirjed -

11okrotnie pisała autotka w listach do 
1.n~jomych. )e~t obra~ podłości bur·­
iuazyjr\ej, Utwór stanowi p t·olc•t 
p rz<ciwko obłudzie. klnm•twu . pr?.e­
c1wko cdogającej ~~~ w bł ocie !ili•te­
rii. 

W k wietniu b id<JCt,l(o roku w T~­
.;~tr~e Lubuskim odbyła •i~ Jc<rc>.e 
jedna pQłskn pr~micr" .. :l'lornlnoAci 
pani DulSkiej". Gdy podnio<łn •i~ 
kurty :ta, ujncłi~my salon pani Dul­
skiej wypQsa tony w p iec. knnapl;. 
•tół z koronk owym obru~eon. cztery 
krze•ła z dwoma pul~mi. dwa fot, !e. 
lampy. obrazy i kwiaty w waz.O:iit. 
Nie sądr.f! . aby ten widok ko11o~ •r~­
ził czy i'.askoczył. \\'prost pr1.rcawn1,.. 
wydaje ~i~. it pnywola ł milv nn­
•trój, pQ>.walając na chwilę odpoc1ął 
od naszych segmentów, 7.na)dujqcych 
•ię nieomal w· katdym mies7kanlu. 

Rciyser spektaklu. .!owita Pter'tki~­
wicz. ze w<zy<lkimi delal~ml odd"'~ 
realia sztuki. Oobrn była ob<ntł" >k­
torska. chociat Julia•icwicr.owa po­
winna być nieco ~IM<>.a od Zby!<7.~~. 
Janina Buławiaokn ltf;\ła ~woja rolł" 
bardzo popra wnic lecz kht•:;c•nle. Na 
•cen ie pojawiła si~ P~ni Duhkn w 
papilotach i była taka, J"k:\ ~oble wy 
obrażaliśmy po przeczytaniu l~ktur)' 
- bezwzl!lędna. gdy idzie o 7.Y~k. lub 
.. honot '' domu, n tnk7.e - Mklopohma 
i .ll'dcrliwa mMka. l\lo7.~ wygl~da i~ca 
troch~ ba rdziej e<letycznic l\if. w 
utworze Za poisklcJ, bo br1. dzi ury w 
halce ; w c>.y,tym ka rt~nle ... 

' 
Dulski (Zd zi,qaw Crud7.il·r~) ~pra-

wja ł wratcnic -łłtt!czywiści(• Zł\huknne­
:!:> łndywiduum, co doskf)llnlc mo;t.,ln 
było odczytać z jego mimiki. pi'Zy~nr­
b ionych pleców i gc~tykulacji. Jrdr­
ny r:\z, ot.ywał na p:tt·~ ~ekund. vdy 
k•adł cyg:. ra, skrzętni~ wylicz<tnc mu 

.p\·zez Dulska. Swoim zachownnicm 
wywoływnł >miech publ!czno,;c;, 
Zupełnie tłobrrc <woją roi~ krc­

nw·ał Piot r !.;'luk< jako Zbynck. kl6· 
r~· pok azywal ewolucję po•taci: P<>· 
cz'lt kowo cynik, wc•ołck, potem mło­
dzieniec buntujący •ię prz~ciw świa-

·~ecytatorskie 
spotkania 

W pien•·uyeb dniaeh kwietn ia br. w 
Wojewódzk lej l Mlej$kie; Blbliot~cc 
PuhliCóllP J w Zielonej Górze odby t.\ s i( 
kolejna edycja spo\knt't z litera\UI''I 
dziecięcą oraz z poezją i pro~ 1'adeu 
"'-'~ Nowaka. Akc)n ta uzyska ła wielu 
7,wolenników za równo w klubach pra­
•.v i ksil)ik t, jak i w biblio tekach, pQ­
niewai z roku na rok '~potkan ia $'1 bur 
dziej ciekawe, pQjawiają slq rótnc no­
we Cormy literackich prezentacji. inter 
pretacji recytatorskich. 

Ta edycja spQtkut\ odbywała $i<: ju1 
t>d p~ździernika 198.i :. l trwuła do kolt 
ca kwietnia 1986 roku. Prubiegała onn 
w trzech e tapach: na szctcblu klubow 
i bibliotek ora• n" s•czeblach wojc­
wi>dr.tw, SpQtkanle międzywoj~w6dziuf' 
odb.rło się w P07.ndniu. Dlaczc~o \\' Poz 
naniu? Ano diatei!O, że glownym org.t­
nizatorcm tych intcrt>su)ąc)·ch imp"cz 
JCSt RS\\" .. P.-a~a-K~"ltka-Ruch'. I'UP1K 
w Poz.naruu. Z3Ś WSJ> łłlrxaniz:ltoramJ 
Pacd•i~btorstw• t:pQw•t.CChni~nia Pra 
sy i Książki w Sze~cinle l Zielonej Gó 
ne oraz Wojcwt\dzkic Bibl.oteki Pub­
liczne w : Pozn•niu. K.tliszu. Koninie, !..e 
'-Znie, Pile. S1.c-'.e~mic. Go:-zowi«:" l Zit"-
1<>:-tcj Górze Ponadto - Pałac Kultur~· 
w Powaniu 1 Oddzi,lł Wojewiodz'<l To­
" "'rzys\wa Kullury Tcatr~ln~j w POI­
mniu. SP<>t'<n,.iu !)atronuJn Oddzhl 
7.w~n7.ku Li\e:-~1 t -lw Pol~klch w Poznnniu 
i RedakcJa .. Głosu w;cl'<opofski~~o", 

Zi~lcno,s:ór~ko ilnprc>.a prt.cbic)lah w 
<lwóch J:ate<oriAch. W pi~rw.<zym dllitt 
WYstapl ł~· dtic=l 7. prOI:'ram~m rcC.)Ita­
l<):·~t:im l itc:·~tury d~ied~c<'J. w której 
.dominowała tw6:·cz.oil· .1-.ula Bncchw~·. 
N·Homiast w clru~im dniu młodt.l~i l 

tu. a na. końcu znowu cynik wzboga­
cony _, nowe doświadczenia. .~\una 
ChoJnacko w roli Hanki zaprezento­
wała prostą, wiejską dziewczynę, po­
krzywdzoną lecz i zbuntowanq. !>Ott·a.lią 
cą się bt·onić. Zaznac-Lyła to sposobem 
porus1~1nia się i modulacją glo<u. He­
sra (8arbara l.auk•J i :l'lela (Karohna 
Jóżwiak) to dwie kontrastujące ze so 
b~ osobowości. Pierw'W\ - pełna t~m 
pc•amentu, krzykliwa i niekiedy od· 
rniai'lca. t.ywc wdt>lcnie Dulskich. 
Dru~a natomiast to O'iOba dobra i na­
Iwna, pełna dziew ez~cego ciepła. 

Sil!'"id Siewior •prawdzila się jako 
J uliasicwiczowa. Chytra. po<btępna 
kokietka. Przekonywająco •w•ojc ro­
le kreowały !et. D~nuta Ambro7. jako 
~oczy~t:\ Tadraehowa i lla!ina f•"tko 
jako lokatorka <ubtelna, delikat~~. 
od:-tO»ąca <ię z duią dozą l<ry:y.,yz· 
mu w ~tO$Unku do Du"! ... kiej. 

l)o 11danych <cen <pektakh• można 
zalic1y~ ro1m0w~ pani Ou!..,kiej ~ lo­
k~tork~. dinlog Zbys;.ka 1. Julia<ic­
wiczowq. kiedy wykh'ldn ws.zechwła ­
cłzę kołtuń<twa. marsz Dułski~i!O na Ko­
l>icc Kościus>.ki oraz se<>nę obrony 
l l:m!<i pr:r.('d t~apast.Bwymi 1.ałotami 
Zby>zka. 

.:Moralność pani Dulskiej" "" lubu­
<kil'i ~ce,nic zagrano dobrze. było d~-
7.o śmiechu i gorące bra\\·a. Zastann­
wia tylko fakt. czy był c,_;~ M l(!eb­
~>.ą rcrleksję. P:zeciei to nic tylko k<> 
med ia. \o tnk7e dramat. Wydaje •iP.. 
7.e za bnrd1.o prz;nwyc~;~iliśmy sio: jut. 
do problemów poruszanych w tej <1l11 
CI'. Rodzą <ię więc odc2Ucia. że ~tdzi<'s 
umkn;)l ów dramatyczny \\·ymi>r 
<Z tUki. 

Spektakl baw>! publiczno<~. Smic­
~7.ne ~ą dla w-.półczesnesto \dd,...a pl'n 
blemy dzfewi(1.!Uhte~o wieku lec-z ro 
d>.i <!ę pylanit>, czy ktoś z o<óh b~tł1'­
C\'Ch w teatrze zobac1.yt w t7--m w:: v 
stlcim <iebie? Trudno ='er.i~ć l-eal:7. 
~tuki. Prz~<ł~tawiono. je takim!. j:tk . 

mi ~ą. C.dzft"ś j('tł:1ak einil" i z.a(';,.r:­
,·,. to, en °1:'\!~}.~• do Q,o..,:~icjsuoj (tfi'('T\'­

\".'~'~()Ś('i, Du1«:1.C7y7.na r'c u:uar!:! 
mirno Y.miany cc:;tro;u ..:~o!cc·~·;f"f':'l. ł :oit 
n!f"Jc j krzewi łoi.. n~d"\l. or,-h!"a'~ 
tvlko i:lnq postnć-. p..,:ś mi-:t>go nłe 
d~iwi skrtywdVJ'"'la dz1ewc1yna. bo 
mnł<ętwo .je:;t matelc ,aMotnie wych" ... 
wuil\C"\•ch ~wo5~ d7.irei. C1y m~lo je~t 
tbH młnd7iPilCów. ldc\,..zv nadu-~vwa .. 
iqc uczuć dziewc2' yny ieńią ~ię pot t' m 
z p~n•tnmi 7, tak 1.wan~go dnh-N!O do 
mu? ~O\\'f' warianty dutsz:czy1ny rót 
nancH~zył~· sie t..,.t. w n!ejednyl'n 7...-'lk~~­
Mie or>'7. urzędr.ie. Taki-C <>>.ęslo by­
wn por.ornn nns1.a mora1no$ć ... 

Z p~wnością pn yd"lab v <i~ dzi~ 
) P<7.r7.e l~clna Zapol•ka.. która prze1 
th:i\J rk~ nd klucza oozwoJlłnbv nnm 
.,.., i-"7A"Ć do n:lszych 'mie~zkań ·w bln­
knch. 

C~tl>rieiĄ Z~1>01~tu. .,Motatno.it 1>on1 .o_.r. 
tkle)'' • C\tł>U:tlcf 4'T~atr· ~m: l..eon:a t<r-ut-"i.~o-
W""kltlflO w Złtłoneł Oflrv<:. Prt:mtera to 
k\v1eln1e IGłS r. Rf'tys~ri": Jowit~ Ple1\• 
'klł\\'IC7, Sc~nograi:!a: Ibrb:,t-a J:tnkow1'-kot. 
Opr<tc:owanie. mu1yc-1.ne: Jeny 8ec:hync. 
Chtrf'o,erafl-t: 1-bl.t(niew C7.«kl. Obs.łd:.. 
Ouł.ska-Jantn~ B'uła\.-.·brnk.a. LOk:Hor)l;~-łiR· 
!łna ł't!tko. nank&·Ann.a ChOjtl3c;;,..., Ji(l,!o~· 

lbrhlłta Lanks. ;\1!'la-Karoli:ttt; J01.wtak, 
Jttlta'1~W1C"1'owa--SłCTid Ste\\"lor, Taduch0\'.,1 

nanu'~ v nbrot. ou:to.ki. - ?..-d~tlrbw (:ru­
d7•łn. 7.byne-k - P~otr LaUk'ł. 

A :-1=" • .\ DZTF.CRCTAR OW 

dnrom spQt kałi slę z poezją i pro7Jl Ta 
d~usz.a ~owaka. 

\\' pterws.zodniowej impre-z.ie ucze.stni 
czylo 4P dzieci z 21 klubów prasy i ksil! 
iki województwa zieionol!:ótsklego. Mło 
dzi recytaiOtz)' z dutym uoc!~iem po­
pisywali si~ swoimi umiejet.nościami. 
~i eklórz..,· x ni<:h wykazali prawdziwe 
tahmb·. 

Wszy•l kie dzieci, k ióre wzięły ud?..iał 
w konkursie, otrzymałY dyplom~· uczes 
tnielwa oraz nnl(~od~· ksiątkowe. Nato­
rnia s l najlepsza ~zóslka została wy\~'IX> 
wana przez jury do J\fi<:dzywojewódz­
kiel(o P.r>eKiądu w Pozna niu. Są to: Ka 
mila Chijd7.yńska 1. Letnicy, Bea ta Siac 
kiewicz i Jak ub Wałi~óra t Nowego 
Kram>ka. Wiesław J asillski i Sehaslian 
Opaska z Bukowa ora1. Wiesława f..ewicz 
ze S4C1.a.w%1a. 

w spotkaniu z twórczoscią Tadeus1.a 
Nowaka ucr.estniczyły 22 o.~oby z 18 klu 
bów pras~· i książki woj. 7.ieloMgórskic 
1[0. [ lU większo$ć Z ue>.e~tników w~·ka 
zala ~i~ du·<ym zrozumien:em twórczo< 
ci nutora. znajomo~cia tekstów i umie .. 
J~\no~ciami recytatorskimi. 

Doro"; uczestnicy turnieju otrz~·ma­
li róv .. ·nie7. dyplomy i upqmink: k~iąż­
kowc. a lrf'na Koroł z Reidina4 A~ata 
łlrvńczuk 1. Lipnej Lui:yckiej, Arie~;> 
\ląc7.l<a i Kazimierz S1.ymańsl<i z Kono 
tor>u oraz R"~ta Trajdo;< z Chich jako 
n- jlc:o~~ zo~i'lli "-'Ybran! ptze~ ;ury do 
?ncdąd\1 :lli~d7.ywojewi>dz;,iel(o w Poz 
n~rdu. 

.Jak w~·kazal~· te~orocwe do~wiadtle 
ni'· :e~to t~·pu impcc..a jest społe~znie 
pol.yt<'ezna i sb!e wzbudza d\Ji.c zain1c 
r~sowanie. 

Na :\1ię<lzywojpwódtkirn Pt7.e!!ląd>.ie 
w Po~naniy klór.'' odbył •ię w drur,'ej 
ciexad"ic kwlemia br. I rena Koro! i Re 
1<1ina i Kwlimierz, Szymlłi'lc:ki z KonOt(1-
nu u1sskati n1trod\· cłvrekt~va \V,·d~1~ 
lu Kul tury i Szluki UW w Pomaniu. 

7..C1 .. 
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('i~% dal•t Y ze str. l 

P<>d koniec X\'1 11 w. m~my jut w 
Pobc~ typow•1 ~3tyr~ ry<unkOw<i. Pn­
raja się nią tak wybt\!li artyści jnk 
,prowadzony pncz ks:ęcta Adama Ka­
zimierza Czartory.k•c~to z Francj: do 
Po!•ki Jan Plo:r Xorblln (174~1830) 
twol'U\CY w :-<i<'mczech Daniel Chod~­
wiccki (1726-1801). wyb1tni uczmow:r 
Xorblinn: .\ lek,•lndcr Orłow<ki (1777 
-1822). ~lich• l Płoti<ki (l 778-1212• 
Jan Ru.tcm (1762-18.1~). poza tym • 
Frane!<>.~l: Smucl~wic> (1745- 1807). 

Pr~mcm. k~on~ ... a\)'1 ~ uznało 7Al \\'8· 
7.!\y el~•.,wnt. by l '.n:t>zony w l 765 r. 
przez ksi(c•a ,\dam~ Kn7.!mierz3 
Czart.orysktr~:o . Moni tnr". Z C7~~cm 
ihu•r()Wtl:'l(' tL.\~nr>isma \;-ltyrycznf' 
były d•daikicrn do iuł w~·chotłzqcych 
1 tnk: pi<mo sRIVI'YCtnc> .. S•A'i<!Pk Kry· 
tyczny" wyd~w"oltW w latach 11116-1822 
pr7,('Z St r.:o, tkt• Pnlocki~j(O. bvlo dO· 
datkiem rln , Pnml~tn'kn \\'nrsznw­
<:kicgo'', .. 1\f(Hl'lu~·· r<"dt\MOwany przez 
W)"hitn<·qn nktnrł, 1\ JOjz.~go 7.6łkow­
t:.kif'2<) lnkn rlucln•rk tio ,.\\';md~' 
Tyo:oó:~:J<:• l llt••·" t\t rz~ 1 P1cj l'i~k·ncj 
PrJ~'VI"C'O'lt'~*~" . l'\''f" n sm~1 . C"?.P~to o 
intrygujących tytuh1ch to: .. P:t~zlt>t 

nilf:, z truflauli, :lł\ł Z racucjtH'nl·• -­
któref{O pomysł w·vda wania pow~tal 
P0!10Ć w )>OC syiw•·strową. )VydnWl\11Y 
był po !><>Isku, ni<•m!<•cku, francusku. 
W Wilnie Townt·zy.<tw·o S7.ubrawców 
od 1817 r. jako •woJI' J>tmlo wy<iawa­
lo .. Wiado1no>ci łlrukow<"" Pt<mn. t~­
piqce wady 't>n!Cc.!n~ wychod1.iło w 
latach 1816-182~. \\' 1828 , w \\'nr­
~~.~wiC' ukmml ~i~ pi<"rw I.Y numt.•.- ty· 
godaiit·• . ~loty! -· Pi•mo P~no<iyc7.­
nP" Ty,q'ldnik tut. j,•st \\ 7~.,.._~d1.ic 

picrw,t.ym pb.mcm w klór)·m z~•mic· 
~zczono typuwe ry.q;unk; ... atyryc:znc. 

W końcu XIX w 7~Cz~ly ukazywać 
~i f: no.-.\.'('len "ntł,-n ,. a l''"ot:• · ł •tPr.u··ko­
arly<tycz~>e. Na tąrił botJilY ror.kwil 
życia ku!turaln~s;o. Stc•eeólnle Kra­
ków za~łynął jako mie)-ce ro>.kwitu 
życia nrlystyczne~o. Z pi~m •atyrycz­
nych ukazywały ·i~: od 1902. .. Cho­
chol''. od 1903 .. l.ll>erum Veto - po­
święcone po!Hyc<'. htcraturzr· l ,ztu­
ce~. od 1905 .Hrabia Wojtrk" - alu­
zja do k<tn<erwatywnrgo hrnbie~to 
Wojci~cha 01.iedu•1.ycki~"o - obiek­
tu r.~t~hnier't dla •nlyryków, od 1906 
pismo s~tyryczno-polityct.IW . Kropi­
dło". Drugim miast<•m kwitnącym :m­
lyrą był Lwów. Wychod?J~Ce tam pi­
sma ~atyrycznP lo: .. Zagłoba". .,Fn­
un". dwutygodnik pol'tycr.no-satyryc7. 
no-hu morys\yemy .. Karykatury", W 
Warszawic - wiele pism. cz-:sto wy­
dawnlc7,e ~fem~rydy: .. Pi•emko Poli­
iyct.!lo-Socja li<lyczne". ..CI~.:i ··, ,.Sirnch 
'na Wróble'', .. Czarny Kot", .. Chochoł", 
.,Grom''. .. \ \1 ar~zaw l :.n kn ., , .. S m i<'ch,.'. 
.. Dinbel". ..Pieklo". .,!'lotka". ..Sa­
tyr", .. Strr.ałn", ,.l<olcc·• l Inne. 

w okresie ml~d7.ywo)ctlnym lr~y 
min,ta wiodły prym w wydawaniu 
Cta!'opism $nlyryctnych: \Var~zawa. 

Kraków i r,wó". Z~by problem zn!R­
t wić kr6lko l w~r.łowntn wymi~­
niam najwnt.ni<'l~u: p:~mn wychodzace 
w danym mieści~. \\'a~taw~t: '''!(<od­
nik sa!vr-ycn1 -humnrv,c:;tyc7ny .. Sxop­
kn'' (19°2-1925) .• Cyrulik Wal"zaw,ki'' 
(1920-IP14), .. Stptłkl'' ocl lq3' r. T~k! 
to te !3me tytułtm, AIP nklualnc w 
tre~ei. kthre kupujem)' w pi<:knych 
pawilonach handlow~·~h rw~nych k:o­
<kami. \\' l!rudniu 193j r. w \łuz~um 
Karykatury w Wal"znwtc odbyło ''<: 
otwarcie wy~tAwy pt .. 56 ·~t .. Szp:Jrk" 
Kaid~· rńk by! uświrtnił'n)' nn lbar­
dt.iej tr~fnymi ry~unkł\mi, w trf'~C~ i 
!()rmic. i<tórc P"''!)Omin~ly. jakimi 
bolącr.knmj tv! kr.1j w d9t'lym rnku. 
Ct> bnr<i·•if'i !Pciwi o.I11;Jdnjąr~· riz:wili 
•i<:: .. 0 Roi!•! to jC<>Cz<' l<'IIO ni~ 7nłn­
twil!! P~mi~lnm. ink lwiNil ułanem. 
to t·'~ o tvm ''"tn\'11'1 ~a<i>li''. .Zł.tta 
Muth~ '' (l n•Q.-1 q~~ l. •. \luf'ha" (ocl 18GB 
- l 01~ ··okordzi<H:n w ływocir pra­
~"~W\'I".'l Kr:"'\c.Ó\\': lv!'(lt4nik <atyn'C7-"'' 
. Wró1>'~ lln ll>ch11" 0A30 IA3A). Lwów: 
dwul\'l/Odnik 
S • t k" .. '-CZU e 

(1~38). 

<en t vrvc l'lO-p ftH t~·C71l v 

(19 l 8 · l P2G), .. Choehol" 

chodr.!ło pismo ~atyry~ne pt. 

d~•·" z podtytułem .. Czasopismo w~­
łe - J!Óm~>ślą;kie. Wychodzi k•<·dy 
chcf' i kiedy może''. Pi$mo włąr.zyłv' 
~ię w v.:nlkę o przył-qc1.enie Córnt-J:o 
Sią<kn do Pot~ki. Aktywnym człon­
kiem Komitetu Plebiscytowego był 
l{azimierz Grus (t885-19.j5), prt.)'byly 
na Sląsk wraz z zon:t Mają Berezow­
skq (189~1979). Wcześniej Grus był 
redaidorem . Szczutka·· Karykaturzy­
-ta zan'lit>Szczał takte rysunki w piś­
mie <atyrycznym pL .. Lii Hau\(' Sile­
sic" (Górny S!ą<k). które byto wyda­
wane przez międzynarodową komisję 
prawuiiiCli n~>dwr na S!ą•ku. 

Satyra a prasa - te dwa elemt·n­
ty :-;.ą niet·oz<"rwalnie 7.\viązane ze ~o­
bą. Satyra. oook mentorskich artyku­
łów. manifestów w:l.3w itp. <luib ja­
<nych i ciemnych. armiJ Z""'Ykłych t 
'pecja!nych jest bronią. którą po,tu­
l!'.tią si~ aktuilln~ trony i c1. któny te 
t rony chcą obalić. Każda ze <tron 
boi się o§mieszenia a jedna lednocze­
śnic stara •i<: ośm.ieszyć dru~:ą. Cz<:sto 
koronowane głowy ::ą podwóini<- ~mie­
<zł'l~. bo np. można mieć jajkowaty 
ks>.tnlt głowy w dorlatku nic7.ym niC 
porn~iy i C1ds.t-ajact:~ uszy. t\ jcM.t~c do 
t~I!O - smil'<?.ni~ .<:adl\ł. Z dru"i('j 
~tron.'t po~t.flć wybit•ta. któl'ą intc?r('I~U· 
ją się kan1katunyści. n~tdnją te)>c PO 

tym plo<lycr, 1ym chao.-.•. Bi~,m 2-­
dniOW\'th z,,n~ie zf'k: n J \\:y .t awf: z};\­

}>ano 76 nutrłrów 7.C 1:18 ry~unkami. 
O>tntccwu• jury po. tanowiło nie pny­
znawać ~lówn~J naSirody Grand P rix , 
a sum~ tej7.c pod1.idić pom;ęd?.y po­
zo,talych laureatów. 

z,. wzl{lędu na be~p•ecze•\5two .,... 
torów. ni<' poda~ę. kto Ile dO<Kal. »a­
tomia~t miło mi j""t pn.edstawi6 
'"''-Y tkich laurt'a\6w wr.n; x •jmo­
wanymi pQXYClami: 

I naj!roda - H«tryk Ccl>WR. B 
Krzpztol Konop.•l•ki. III - Andnej 
Pi;et. wyróittienia - Zyl!lnun~ Pytlll<, 
Andruj ;.t ·zta, Piotr Kutry­
h~. \'agrody i wyrótnlcn!a sp&cjaln~ 
n\rzymnli: Mnr~k ~ichal•ki, Ju.. 
lian Bohdnnowicr.. !tryk L>-
piń~ki. .!allil"- Wolo~zyn, L<tsw k Jitow­
manowic>. Włodzimierz Rostko~ 

Antoni Chodorow•ki. ZhiBI"ie>." -.. 
m~cki. Mnr~k Sulek. 

Jury zai>Cwniu, ~~ 1"'1\CC oo~­

nt l r.akwilllflknwnne no. wy&taw• 
oritlt:lClll)~ ,;~ •vy•okml po7.iom•m ar­
ty•lycr.nyM ! tdcow)'m. ~ 

YRA A PRASA 

staei splendonl. Podobno Charles !t~ 
Gaulle był zmartwiony. je~li przez 
dłui~zr .c~.as f>i.e uka~ywaJ.y . się jego 
karykatury w prasie. gdyt był to Ja­
koby mak, t.e jego popula rność tmt•· 
lala. 

J~sicaią 1985 r. Klub MPiK w Zi~lo­
: .. •l GórLC, przy wspóluóz:alc wie'u 
•nnych in<tytucjj i<ull~>ralnych i r~dłl· 
kcj, og!o~ii otwarty konkurs na ry­
<unek .aty!;'<:zny. Jako te:nat do •. ob­
rbbki" wzięto - prasęl Temat wyda­
je mi sic: bardzo ·atrakcyjny dla •a­
\yryków-ry<owników. bo przecid oni 
najlepiej wicd~. a takie cenzura. co 
to )~"<t potęl!a prasy ol<raszona ~aty­

rą. Urodzaj konkursu w ))'>Stnci do· 
rodnych ry:-.unków jest obfity. \\' 
dniach 2-1-25 siyc~nia 1986 r. dostoj­
ne jury w· atmosferze naleinej po­
wagi. spokoju. z zachowaniem rozumu 
i niedoprov.·adzania do zł>yleczne):.o 
niepokoju. przystąpiło do klasyfikacji 
zbiorów. 6 członków jury dla świ~te­
~to ~P<>koju st wicrdzilo. te nadesłano 
773 prace 182 autorów. Trzeba obiek­
tywnic stwierdzić. te prób dal~zowa­
nia obliczet\ nie zanotowano. Mając 
tak duto dorodnych prac. jury pny­
stąpilo do zd ecydow·anych represji sr­
ty•t:vc~•.,ych. Odaziai jury przez 2 dni 
~prawnie pnywrócił ład i porządek w 

' 

H KNRYK CE BlJJ,A 
- l n;,groda 

l~ róine .. technicmc" mot.liwollcl 
•·)·~unck pi6rkiorn. gdde d~Hkatna k re 

' . ' 
•ki\ )llk dyon,•k ze ••lnchrinego J>Apiero 
<M wij<' >~<: w k~r.tttłt uciPs>.ncj ~en­

kl. Cdr.lc .nd<Jej. w cz3rn'l kreskę tu­
nu wkomponowano urocze kolorki 
W<ll)i~c~ widzn: \Am znów toporna l 
c:ęt.ka kr<'Ch;• oddal\' charakter nas1.cj 
pr;hy. 'rak \\ it::c reprezentowane są 

ró!.ne •tyl<' pla<tycz.ne. ~pQ<oby pa­
trzenia, sluny cywilne, majątkowe. 

witk i pleć <ntyryków. r tylko ozło­

w !ek całkowicie r.dcgencro,vsny, za­
ś!~piony ntenawt:łci-. jadŁm Slowiniz­
mu i mi~dtyMrodo\\l'll:o ionperia!iunu 
ni~ d<><tn:e7..e tego piękno karykatury. 

\\' maju. pQdcr•s otwllreia wysta­
wy. odb<:d1.i~ stę tak7.c seminarium 
nau kowe na temat .. Satyry". A co po­
tem x WP SaLyrą? W przynłośct? 

Pr•y"'ło!lć - ry•uje si~ jut. "" h ory-
7.ollcie. Jak 1.aw<~e. bĄrwnie, Qb fic! • l 
satyryo:mlf, Wy~Lawn z Zielonej Gó­
re powędruJe do CT.<'cho~łowac)i." 

lł()()U.Młł.. W'JI0R·K I FW JC2!: 

F.RY'< T TPTl'I'SKf 
, l drza·• 



W Kole 
bywa 

, . . 
roznte ... 

- W M<Lym klubre dzrej~ się ~po­
ro cit>l<~ wy ch l'Zeczy. bo rozwija się i 
dzialaln<>sć rekr..~CYJnO-rozrywkowa. 
,ą wycieczki. ogłriska w p(enerze, 
k\,·itn;e ~port. a przede wszystkim 
piłka notaa. Odbywają się też dnko­
t<·ki orat Inne rozrywki i zajęcia kul­
turalno-oświatowe dla dtieci f mło­

dziety - w)·itośnln Adam Brt.'llek. 
czlorwk ~polPC~nej r11dy klubu. 
Ale nam chodzi Jc<7CZe o co§ w!ęcej. 

Chci~llbv!lm.l' zllłoiyó w klubie ze"pól 
muzyczny. Mnmy muzykalną młodzież. 
Ale nir po•iadnlll)' sprzętu muzyc7.nc­
/tO. Kiedy~ obiecano r.arn w Oddziale 
RSW w Kro<nie Odn:ań>kim. że mo7.e 
uda sit: cot 7&kupić. No cói. widocz­
nie f om tna)ą <pore trudności skoro 
do lt>j pory nic nie kupiono. 

- :\ly "·~m~· te :r:e sprz<:t<!m mu­
~·cz'lym nie Jt>•l !atwo. więc to co mo 
icmy. gromadt.imy sami dodaje 
Adam Zit'llń<ki. -· Najpilniej potrze­
bujemy ~itnr: bn.owej i prowadzą­

CI'). pf'rku,Jf l urządze1\ nagłaśniają­

cych. 

- Móxlbym wiele pomóc lakiemu 
młodt·mu •trspołowi - wtrąca Sławo­
mir Poł~k. który grywa w tym klubie 
nn wła•nych orgaMch. Jut wkrótce 
będc po w~rytikncji. a to coś znaczy. 

"Wpisani . " w m1asto 
'Muu·mn ll"~lon~ane w Barllnku ogłaua 

ttonku :a mononr•tic-~ny - ~twart.Y - ~łla 
\\ ~Z) ~t.~i~h mu~ukaneow M1as~ 1 Gmmx 
fjor!lntk na w•pomnlen•a .. Wp:sanl w n1oa 
sto" w pr·ococh konkursowych na!eł.y ująć 
rttł<>ksJ.tall ty<'iR ~ prac~· ucustnika kon­
Kursu (tyrte roch:mne. prli\ca ~awodowa 
J t~OOłl"cT.na, obrft" prz<"kształcajacego sie 
nuaatf'.), 

Do udzłnłu w konkurs:c t.apr3~omy 
n·ch m1~ .. 1:kaiu:ów. którzy swoj-. praeą spO 
ł~tna i tawodową pnyczynili się do od­
budO'' y na~eł(O mi3sta. lub kontynuuj"' 
<ltttl<> swo:eh popr>tdnlk6w 
Ur7C~tnik konkurs,l pow!nien dokonać 

doi<ładn~to ()p;s1l~ zdarz.~n . wydarzeń t tak 
tów (do:a, hlt~l.,• 1 ro:C). lok równ:ei. do-

LISTY e 

J{on sylia 
nie kompefentn,cb 

\\' z,, ·,z;.u z art)•kułem "Kon~ylia 
mekompet~ntn)·ch" umieszczonym w 
rubryc<' .. ?o.~t:>wy·• - l'<adodrze nr 4 
Z~kł~d nwzprecur\ Społecznych Od­
d:!~! w Zil'lonej Górze stwierdza. że 
pobierana pr7.ez ob. Irenę Kowalską 
z;rm. w Zal(nmu ul. Dzierżyl1•klego 
11/8 re11tn tnwlllldzka z tytułu choro­
by zawodow~J wg 111 grupy 7.0~\ala 
pny1.nonA po raz pierwszy decyzją 
z dnln 1~ \1.1983 r. Z postanowieniem 
decy7.ji <ino~nic grupy inwalidzkiej 
nie z~:ncl,'lo ,;~ ob. Irena Kowalska 
"'no,z.,c odwołanie do Okręl(oweg() Są 
du Prn~y 1 Ubezplec7.eń Społecznych 
1\' Su!~chowi<' z 1.ądaniem przyr.nania 
H l(l'upy inwftlidzkiej z lyt. za­
~horow-nin na chorobę zawodową. Po 
ur•i~~iedu opinii teltarza - specja­
li••:v. OSP:US wyrokiem z dnia 
100i.l9ll4 ,. zmit-nił decyzjo: Oddziału 
l PTQ'7nał wn!O>kodawczyni rentę wg 
fl l(rup~· Obywatelce Irenie Kował­
'kicj wypłacono więc świadczenie wg 
11 gl'UPY p0!'7.'\W>l)' od 2 P"idzierni­
ka !~Sa r. tj. od dhia ustania zalnt­
dllienia 1. u~taleniaml wyroku nie 
zl!odził $lę Wojewl>dzki lnspeklot· 
Oo:ccznictwn Inwnl!dzkieg<J wno~>.ąc 
7.A<tr7ef~nla do opfni( biel(łe.(o. co do 
U<tal~nla !f ~;rupy Inwalidzkiej z lyl. 
choroby 1~wodowej W zwiazku z 
P~\\)'t.qym nk\n rentowe w/w prz~­
•rnnn do 7.US w Wal'&zawie z prośbą 
o z~l,.,.z,.nle \\'f:fO<ku n rewizje nad­
•wycza ;ną. p•m;ew':r:l w·yrok OSPiUS 
rażąco naru<>a prawo przez bl~dn~ 
Przyznani~ •kariącej upr:l\\<'flień · do 
~nty lnwolldJklej z tyt. choroby za­
WOdow('j w wy>oko<Cc; przewidzianej 
dla !f nupy. l'o rozważeniu sprawy 
llwzgl~dniając wnio<ek Centrali ZUS 
- lllinhtcr Pracy Plac i Spraw So­
cjalnych wn i6<l rPwizj~ nadzwycMl­
ną do Sądu Najwyższego z wnio~kicm 
o uchvlroit' \clio wyroku l przeka7.a­
ll~e ~pr~ wy do pono"·nego rozpozl":r­
"'~ Ok~~gow~mu S<)dowl. Sąd Najwy4.­
$7.y ro>.patruj~c <pr~w~ wydał po<l~­
rtowlenie w d•liu 22.01.85 polecając 
~dzłsłow1 ,,wstrxymać wykonanie 

No cót. p roblE-my •przę"' muzye1tne 'o w klub~ch naJdą do najtrudn i~j­
•n·ch l to nie tylko w Kok Wi~łc 
jrst ~e,polów nmtykujących na wl,•­
~nym •Przt:eie. bądź grających na win 
snych in~trumcntach. 

- Klub :nam,· bardzo ladnv v. y 
Jaślila go,podyni :'.larin \Vi~nik. kt6..:1 
prncuj~ tu od li<lopada 1983 roku. f'o 
w<tHI w dułc) swi~lłicy wiejskit>j, ale 
<'z~ś~ handlowa zMtala wydzit'!ona. 

)t-st tet. •poro zaplrcze, duża 'c~nR 
do wl~k~>-YCh Pncdstnwipń oraz t~ 
Ct1 jr~t bard7.0 wa.żn(l' zimą - centnłl 
nr n~nrwan:('. ~ tak>c woda birt~c" 
clcp!n l •imn11. 

Rzł"CI.ywi~ci~. pomif.szczenie klubo· 
w~ J~'t bard•o ładne. cz.yst~ i e•t~ty 
Clne. z łC~dnynl { r.O\''OCZ~nym ośw',- ... 
t!Pniem wn~trUl. :,l.,'>:e ha..,dłowc 
rów·n!f:~:t ł,ld~c i nowocz.e,:-t4:", TroehP 
l!Mz•·l · v~:ąda.ją mo>b!e' klubowe. " 
J' zr1 ·.v ... r, .. ,.•kin s.tolfk. 

- 'f:lmy lPż trochę <prz~tu r~d:owo 
-tel~wl7yjn~~o - dorl~ie )!o~podyni. -
J4'•t tl'lf'Wi7.or do odbioru pro.::ramów 
kolor.,wych. rttdio stereofoniczr:<'. m~­
l!riPtMOrl ,7pulowy, adllf>\l't', fOnc>bly~ki. 
Sq tct. meble pomocnic:..~. jak: Rabloty 
P•''"""'''· <7.MY blbioteczne. stoliki pod 
sp•·z~t ~udlowizualny ltn. Kl ub twl 
ZI'I'~Zll\ dw~ lnta temu OdnawiAny i dla 
lt'~o t~k ladnie wygląda. 

Klub m!t'Ś<'i ~ię w budynku. ~tano"·lq 
CYn\ wl:l<no,O{o mie}SCOWCII!O PC n. Wi­
dać. ie go•pndarz oblelnu potrafi za­
dbać o wy(!ąd e<tetyczny <woje} pla­
cówki kulturalno-oEwiatowej. 

• 
- \\' klubie je•t te:< punkt b ibliotccx 

ny - uzupełnia :\!aria W!>nlk - t oko­
lo 3~0 t:vtulnmi książek l 54 stałymi czy 
lelnikaml. PoMdto dlia!a dzi~cięce kół 
ko plastyczne, do którego naletą: 
A~ni<'SZka l<ownl•ka. ~tonika, 7.1)i•nlew 
i Danit'l Mllrcinkowscy. ~fariu<Z Zukow 
<kl. S!Awnmlr Dułnik i ;nni. Te Sr)m~ 
tf?.i('Ci ~~ r6wni~t. członkami teatrzyku 
kuktelkowłllO pod M7.wą .. S!omi~rw 
o~e·ni<~". 

Działa \e% w klubie teatr ,.Przy ka­
wie" który pnybral natw( ,.Kubiankl''. 

łą.:yć dokumenty na czas ooeny pracy 
pr:ttL i<omi~Jf: konkursow\. 

KONKURS Jf'..ST OWUETAPOWY: 

- dl• młodzl~iy szkolnej na album o ro­
d:tinłe, nliticie ł i~łQ bitnorii. zawier&­
jttc:v krótka e1.dć opiSO\\'o-intormaey h~ 
ora. tolograttczną 

- dla kożdceo. na pamiętnik, dziennik. 
W~JlOmnienie składajace się z czętcl opl 
sowej (zasadnicz~j), fotogramów. wyein 
ków z prasy. innych dokumentów odda 
j~cyeh l potwierdzającyeb fakly l wy­
dArzenia. 

l.-'orma wypowiedzi dowolna: w Ttlt\~,·­
nopisie lub czvtolnvm rękopi.sie. Pr• ­
ra mo być opolrzooa ,.godłem''. W oddzoel 
nel kopercle winno znaletć się godło "'re• 
z dokładnym adre-sem, n&.zt\'i$kiem i tmie­
nfem uc~:~stnika lconkunu. Praca konkur­
sowa winna być pru$łana li.s!etn pole-co­
nynl lub osobi.irte doręc:zo·na na adrea: 
:\tUZt:U~t REGIONALNE w BARLI!"KU, 

zaskarionei{O wyroku do ezasu roz­
po:wauia sprawy wskutek rewizJi nad 
zwyC7.a)neJ". 
WykonuJąc to polecenie, Oddział 

wstr·z;ymnl wypłatę renty t d niem 
1.03.1985 r. W•lrzymanie wypłaty 
twiadc.-nla nastąpiło zatem na sku­
tek postanowienia Sądu Na jwyf.szego 
w związku z wniesieniem re\Vitji nad 
zwyczajnej od wyroku Okręgowego 
Sądu. którym naruszono prawo oraz 
intere<~ Pol•kiej Rzeczypospolitej Lu­
dow<'J. a nfe na skutek .. kontroll z 
:\11nloler~twa Pracy. Płac i Spraw So 
cjalnych", jak przedstawiono to w 
art·,;cu!~. 

W dniu 198~2-12 Sąd Najwyi­
•zy po rozpoznaniu sprawy wydal wy 
rok uchylający r.askartony wyrok f 
spraw~ przekazał do ponownego roz­
pah·ttnia Okrc:gowemu Sądowi Pr~cy 
1 IJbe•.pieczeń Społecznych w Zielonej 
G6rze z ~l~d7.lbą w Sulechowle. W 
uza~:tdnl~niu wyroku Sąd Najwyt•zy 
•twlN·dził. lt rewizja nadz\\·yczajna 
ie•t u7.a•adnlona. Poza kwestiami lt>· 
kar•kim! Sl!d Najwy1.~zy uwzd~dnlł 
rcw!1.je nadzwyczajną. poniewat ..a­
•kartonv wyrok narusza także lnt~­
re• PRl. 

W uzasadnieniu między innymi 
czytamy: . .1\a •kulł"k bowie m pr-Ly­
zMnia wnioskodawczyni ltlk upnywi 
ltjowane~to świadczenia jakim jc•l 
renta inwalid1.ka wg H grupy Inwali­
dów. bez W<zech•tronnel(o wyjAśni~ 
nia •Prawy IIIOl{lo dojść do nieuza· 
•adniontl(o u•zcwptenia fundu•zy ~po 
lecznvch. 1.wnżywszy w szc·ze(61no ... 
~ci. l.c chodzi o comiesięczne Swiad­
czcn i~ plenic:ine. Jak wykazano w 
rewiz.ii nadzwy~tnlnej. różnica mlc:­
rlzy renta lnwalidtka z tytułu chnr<>­
bv 1.awodow~j wg H gruoy a lak~ 
1'1'11\:t Wlf l rr lr!'UPY inwalid?.kiej wy­
nosi w pr1.vpadl<u wni<><tcodnwczyni 
3.4~- zł mil'<ic:c7.ni~. 

Sad Wnjewódrki Sąd Pracy i Ubt'z­
oirc•~ń <;p~ł~cznych ro:r;patrując po­
nownie <Pr:'IWI!. pneprowad•il dowód 
opinii lckarzn biPgłego i opiera ją c 'ir 
na wv•tl kac h badari przeprowadzonych 
w kłinicł" w Poznaniu wydał v.-yrok 
w dniu 198~-1~5 oddalającv od· 
wolani~ ob Ireny Kowalski<'). Wyrok 
wolynnł do Odd.7.iału 1986-01-09. po 
lt) tl'i dncir Odd7.iał móllł wmowi~ 
wyplatc ~wiadc1.enia. co let uc7.yl'lił 
decyzj~ w dniu 198~-01-22. Od 
rhwfli wnlrslenl• prz~z ob. fr<'nc Ko 
w~l•ka odwołani" od rlecnii O/ZUS z 
<in!" l 93~ 11-1 ~ do OS!'iUS - •Prn 
W A była załAtwiana bet uchyblt nla 
•lo•ownych t~ronlnów. 

Podobno nazwa ta pochodzi od nazwi<· 
ka .Tad~us1.a Kubiaka. Tea.lrzyk wy­
stąpił parę ra1.y w Klubie, a ponadlo 
dwa razy na przeglądach rejonowych w 
K ro>nie Odrza•'•kim z programem p t: 
,.Cz~rne niPbo" o.,,·~cowanym na i>Od-

ł\Vle swojego własnego scenariU<t~t 
T.,rai tc:r.lr l>rq~;otowuje ~ię do na,\ep 
nych po·ze~lądów. 

- S>.koda, ie nie m•my tudneJ O•'*"" 
nlzllc)i liliodzidowej - dodaje Adnm 
'Irenek. - Wtedy nasza dzn>lalno•ć 
byłaby nlew~tpliwie jeSzcze bog~lhzn. 

- /de mamy radę klubu - lll'Z('I'Y­
"'" gospodyni. 

Nowy •kład rady wybrano nied awno. 
"'•ldĄ do niej: Krzyszto! Hudzki -
przewodniczący rady. Tadeu'Z Outni k 

zaslo:pca przewodnic>.ąc~go o•·•z 
członkowit•: Krzysztof Szui, Ądam Bre­
nek, Adam Ziełifrski. Danuta JarockH, 
~tĄria :-.:ieziurowska i ~łaria \Viśnik. 

- .Klub w Kole, p<>dobnrc- Jak i w•zy 
<ll<il' inne l~ICO lypu placówki kultur»l­
no - ośwla!o\H na wsi jest miej•cem 
~potkao\ towarzyskich. Tu odbywają sic: 
t.kndf•mi,.. okoltc;r.nościowe, u:br"ni;• 
wlejskit l dyskoteki. Jest to też mlcj­
scel gd~ie wy.swit!tla si~ filmy, wygła· 
szn prc·l~kcje, przeprowadza <i<: próby 
h ... ~ .. t t1.yków. orgnni zuje się imprezy kul 
turalne. Jerłnym słowem. jest to \\' pew 
nym o;(•ruie m~łły. wiejski o~•·o<łt~k kul .. 
lury. 

- Kiedy~ mieliśnly tu anlmaloo·k~ 
kulLury - snuje swoją myśl MHria 
Wiśnik. - Była nią D3nuta Jar·ocko. 
ale od~<Zia w grudniu ubiegłego roku. 
Wtedy by!o mi lt.ej, bo wyręc~ala mnf~ 
w rMnych praca~h merytoryC<IIych. 
Choclol mu>zę pow;edziet, i~ l tera t mi 
jt:~ZC7t"' wciąi pomaga. 
htotnl~. to hardzo wazne, je<ell ~to<po 

dnrz klubu ma pomoc w swoj~j trudnej 
prz~clei pracy. Stwierdziliśmy Jut. te 
te kluby, które po~iad~ją animRtorów 
kultury, wykazują znacznie prP,znid•t~l 
dzinłnlność me~ytoryczną. 

Szkoda tylko. ie w klubie. w którym 
l)l'7.ebywa bardzo dużo m!odzieiy l dzie 
ci nf~ ma praw~i żadnych ~d~1· :o;toli!<o~ 
wych t.a wyj~tkiem jednego kompletu 
starych szachów. 

ZESON C'LAK NECKI 

H-~20 BARLINEK. ul. NI!':POOI..łX:LO· 
SC'l N:- 17. do dnia l~ wn:cSnia tład roku. 

1\'ACROOY. 

Ore•nb.ator konkur$u prt.twaduj~ nłł.:tltt­
J>UJ~<• naerody: 

l. dla mlodzlel:y szkolnej: l. nagroda ~.000. 
11. - dwie po 3.000, III. - dWit po 
2.000. d1t, pcw.ostolej mlod>.iety biorącej 
udr.iał w konkurs~e nag roda. UCtMtnir· 
lwa 400 •l 

2. dla ka:ldtco: l. nagroda 10.000. 11. -
dwlt po 7.000 nr. - dwie po 4.000, dl• 
p«oatałych uc-zcstnikOw 'konkursu na~ 
tr()(la 1.a udział w konkuuie w wyto~ 
Jco.;c; 1.000 zł. 

JntorrnatJi \ldztela :'\1uzeum Rl':ionaln~. 
w i od•lnach urx~dowanio - od w1orl<u do 
pi•11tu w godzinach 8.00 - U.OO. oobot• 
l n ..Uiol• w ~odtinath 10.00 - 14.00 lu·b 
to1l'!onir~nle pod numerem Gl-tslł 

Oddtlał je$\ ~obowiązany wykonać 
wyrok! sądowe. a nie wr)io~kl zawar-
1~ w opiniach biegłych lekarzy. 
Stwi~rdzenie zatem. i e .. po takim orze 
czeniu renomowonej k liniki za.p»dlo 
k!lkumie~f~C7A\e milczenie 7-t sto·ony 
odpowiednich urz~dów" - ni e 7.113)• 
duje potwierdzenia w aktach rento­
wych ob. Ireny Kowalskiej w odnle­
•icniu do O/ZUS w Zielonej Gói'Le. 
Prr.~prowadzone przez Sąd po~l~PO· 
w:ml~ dowodowe miało więc na ce lu 
wyświt'tlf'llie wszystkich wątpliwości 
w l~j Jprawie. 

D~·rrl:lnr 
m~r RYSZARD BĄK 

Filate1istTt'zna • 

• •• 7.1UCCZII U~a 

W odpowiedzi na notalkę pr:uow~ 
pl. .,ł'llatelistyc7.na ~.nieczulica" ( .. Nad ­
odr1.P" nr ~ z br.) wyja~niam oo na­
sl~puje: 

l. Zmiana lokalizacji sklepu lil•teli­
•tycwego jegt podyktowana koniecz­
uo~ci~ poszerzenia L mod ernbacjl 
k<i~garni KMPiK. Sklep filalelistycz­
ny mi~ści się bowiem w budynku 
KMPiK i ~-siaduje z księgarni~. Nit 
zapadła jeszcze w tej mierze iadna 
decyzja, chocia t przeprowadziliśmy 
jut rozmowę z władzami admini•lra· 
cyjnymi miasta i uzyskaliśmy pełną 
aprobatę dla naszych pr~edsięwzięć. 
Dopóki jednak nie znajdziemy odpo­
wit•dni~go pomieszczenia do p mwn­
d>.onia ~klepu lila!R.łi~tycz.ńcgo. nlv bę 
d~ dokonane ł.adne 1.miany. 

t'aktem je~t. te rozwatallśmy rnot­
llwo;~ przeniesienia sklepu lilateli~ty­
cznel(ó do pomieszczei> przy ul. Mie· 
•zka r. Spośród dostępnych nam po­
mieszczeń. i~dynie •klep przy ul. :\1i~ 
S?kll l \pełnia waru,-,ki do prowadze· 
nia h•(o typu d7.ialalności. B~dliemy 
itdnltk czyni~ <tarania u władz mia­
,:a. aby pozy~kać bardziej od1>0wiednl 
lokal w śródmieściu. 

2. PoczynJmy \ak7.e starania u władt 
mi>~•ta Zary w celu pozyskania loka· 
lu do prowadzenia sklepu lilateli&ty­
cznr~o. Z chwilą otrzymania odpowie· 
dnl~go pomieszctenia przy•t~pimy 
ni~twlnr.fnie do urząd1.eni~ i urucho· 
mi('n!s sklepu lilateli•tycznc~o w Za­
rac:h. 

D;or<'ktM Plll'i l( .. llut h" 
l'lC'I' JAS TAilROW~tltl 

• 

SZCZECI:-.'. g spekta kli konkursowych 
l 3 1>01.akonkursowe przed•l<lwih pubhcz 
no,d 1 JUrY uc<.estnic) X X l O~tolnOI)(Il 
skle:o Przeglądu Teatrow ~l:rł~·ch ~o;rn. 
l'r.<eó$taw.enia odbywalv się w trad)·. 
c~·jnych salach domów kultury. w !~b­
rykach .zkołach. oglądJnQ 7. du7.)'m ta 
111t6~~owamem publiczno~ci. Grand 
Prix ex aequo otrzymały »pektakle 
.,l•a•·tytura" (zespól l'r:.cownla 'l'e,r\r z 
War.>.(IWY. sk iudający si~ 1ak:l.• z by­
l.l•ch lok!orów zielo"o~ór<kleJ ;cen~· dra 
matyc1.11ej) 1 Repętycj<o Teau·alna • 
.. J>i~knych dwudzie<tolelnieh" (!ic<>no. 
Studio z Lodr.i) * Z okazji ~1 rocznicy w~•twoll>llia 
Szez<"Ci"a (26 kwietnia) odbylo •i( wie 
Ie imprez kulluraln~·ch. Urocxyak>ść 
wr(czenia nal'.ród wo1ewod~· ucuc>ń­
~kiego za wybitne 0~11\Jillęcia w d7.i~­
dt.fn.e kultur>. •ztuki l nauki 74(roma­
dtila najwybilniejs:r;ych twórców i utzo 
nych. Nagrod~· otrzymał:, m.m.: chór 
Zwil!zku Zawodowei!O Kolej"r.~· .. ll .. j- 1 
nał". ColelliOw~ki" l'owarr.y•two Spole 
ezno-Kulturalne. Stargardzkie Centrum .l 41 
Kultury. redakcja ,.Kuriera St.czeciń-
skie~o". dyregent Elżbieta 8~rczyo\ska- . . 
Kus, dyrektor Oktęgowego J>o·7.eds)~hior~twa Ro»powa~n:mal\la J'i~• ...._,. 
muj~ce,o 1 wojewiJdziwo gonow•kte) Stamslaw Kochański, ar~y$1(, - '-'" l imi­
na Kosir\ska-Brzozowska, aktor A n dr ~.ej Oryl. * Tradycyjnie w maju szc,.ectr,skf Dom K~!ąiki 01'{!anizu.ie w!~ld kteHJta• 
i •f>Otk~nia pisar1.y z cqtelmk•ml Ter.o•oc•n~ kiermttsz odbyl si~ " " •s.lt~u 
Zumku K•'ią:i:llt Pomor~kich, • swojt ksh•fki podpisywali autony . t'2~to~dft«Y 
i z.tpr·oszeni z całej Polski. W moju na Pomonu Zaclloón!ltl odbę(hlt ~ •<!ło 
1600 s1>0tkań autoo·skich, 01'JII<OizowAII~th prz<lf: zwi~ i.k! uwodow., 1~-it 
kultury i .zkOł>. 

KOSTRZX:o.'. Otwarciem nowei(O !uk~lu· Mi• jsl<iej Brbhotel<i J>\lbHc~S .., .._.. 
lnynie z.ainau~urowano w wojt>w.,dLtwic aonowslóm Dlti Kułt1.1ry. Otlwfaly, 
Ksi~iki i Prasy. Dotąd kiifli.li!Ca l< ostrZ) nsl<a była zloi<allltc>wa>a .,., llll t wl.ticim 
pomies<ezeniu przy hotelu mrejskim. a miasto ro:oraSt alo s!~ nit mo~~c x!lptwnl~ 
wsz)·stkim dostępu d,o k,ię(ozb•oru public-tneco. W poblltu dawnej bll>llo~k\ 
:z.:oadaplowano na oddział dla doro<lych PQwilon o powierxc-hni 159 m )<w . W M • 
wym pomieszcz.eniu zuĄ!nla l>ł( takfci: czyl~ln.a. Lo-łr~l priQ' hol~lu będll • !>4-
dtialem dla dzieci. Rotwiązanit to nr~ odpowiada ambicjom m!uta, jednak » & 
ja kiś C'"'~ lai{Odzi problemy C7 • .)'\dnlct.e ko~Lrt)'nian.. 

Swtt:uoo:r.JN. W sali widowi~kowej Swlebbdziń~ki~o Don\u K ultur)· wyeu,pg 
%espół Piesni i Tarte" .,Młodość" z Witeo•kQ na 8lałot·uol. Z&cf)ćt lłtlltie.)e od 
1960 r .. propaguje folklor białoru~k f. Artyści am~torl'.)· 1 Witebuczymy pn.ybyli 
na śr·odkowe Nadodru na zllpł'Ol!Ztllle tute)sqch wltlldz, Pr6cx kooc• rtów W l lel>­
~zczan!e spotkali się 1 wladta.ml Zl•lone j Góry. k~rownietw•m Zil rt.\dU Wojł. 
wódLkiego TPPR, b~·!i tośćrnl Lubuskiego Zespołu Pieśni i T11ńu. 

ZIJ::Lo:o; .-\ GORA. łO łat temu % inicj<~l.vw~· spolecwej powstała w .,tollcy łrod.ico­
we~:o Nadodrza s<kol.t mul'.)ciJJa. 30 lat temu utworzono stowarxy&~enlt .. Orlol ­
•lru Symlor\iczna w Zielonej Gorze". W 1961 r. na Ziemi Lubus•a~J O) <0 jut 
sg ognisk muzycznych. Z inicjatywy Wydziału Ku!tu(y Pretydium \\'R:-1' powo­
lano Lubuskie Towarz~·stwo ~tuzyc1ne im. Henryka Witmiawtkleso. ktcne przy _ 
jęło .na siebie obowiązki opiekuna l koordynatora edukacj; muzycwej. Obeenr~ 
LTM prowadzi naukę w l~ ogniskach i blisko 40 punktach nauczania. AAupra l~ e 
około 2,S tys. dzieci i młodti~i.y W wielu mia~tach utnieją pod~tawowe stkoły 
muzyczne, ale są f takie olirodki (Lubrko. Woi37.1Yn. Babimo<t. Sulechów) . .., któ­
rych x różnych powociów nie moi.na zorgani1.ować pań&twowej o;wro.ty mu~yez­
nej. Właśnie '" tych miasteczkach działają o~:niska ll'•tr~·cz.ne. a nujlet'>cl ich ucz­
niowie i absolwenci doslaj~ się do pnństwowych S7.kói. Nauka w ognl~l<a.ch mu­
zycznych jest odpłatna, bowiem LTM kor>.ysta z niewielkich dotacji pafl.!lwR. \\1 
ubieg!ym roku w G ublnie 7.11 n>1ukę t>łncono 1200 7.1 miesl~cv.ric. przy lw• zci e 
2000 tys. z!. w Żaganiu koszt len wyno~ll 3~10 r.ł. odpiatnośt ustalono na 1000 xł. 
Działacze LTM zastanawiaj~ si(. jak długo można podnosić odplatno•ć D11wn!~j 
pomocy finansowej udziela ły nicktóre zakłady prary. $tkoly, in~ty\ucJe upow&Z~th 
ninnia kultury. Obecnie nawet PGR.y nie chcą doplacać do nauk' dzieci swoich 
pracowników. Podczas spotkania w LTM dyrektor o,miska z tub<ka <lw.erdz.ił. 
t e posiadany fundu~z ledwie starcza na oplacenie nauez.~·ei~!' ! •kladlc! ZUS. p.,. 
droiał •pn.ęt muzyczny, opłaty za uł.ytkowanie lokali. nie \VV}3~niono. c1.~· dliO• 
łJ!nośe edukacyjn. O!f!iSk muzycutych jest dzialałno.lcią ltospodarc:t~. a je<!i :ak, 
to ogn!'ka powinny płacić podatki (iak fabryki). LTM wro$!o w peJ:at muzycr.­
ny Zitmł Lubuskiej, o:·ganizuje reeltalt. koncerty, konkur~~.-. p()phy nied:r :tie 
my~l~c o Olliąganiu zysku. 

LUB.-\1\'. Od 11 lat drJala Muzeum O.adnictwa Woj8kowego, powolan~ przn Dol 
no:ll~skie Towarzystwo Spolecwo·Kulturalnt. Jest to jedyna tl!j!'o rodzaju pla. 
cówka w Pot.ce, sromadz~ca dokumenty osadnictwa na ziPmiach z~ch()(lnich l 
północnych. 

DNI K U!.'l'U tr:i'. Od wielu lut w maju odbywają się Dni Kultur~', Oówi~ty, JiC3iąi• 
ki 1 Prasy. Z tej okazji oddaw~ne są do ui~·tku nowe placówki. odbywaj~ <i' 
spotknnia czytelników z twórcami kultury, najwybitniejsi arty$(:i i dział~czeo:r~y­
mują odznaczenia i nagrody. W Zielonogórskiem On! zainau!lurotv.t>IO otwarci<!m 
wyslaw:v rnunków Jana Marcina Stancera. W Gościeszowlcaeh odbęd%!e ~i<: wy­
stawa prac twórców ludowych. w Zarach - Wojewódzki PrL~!l!ąd hutrumcntllw 
Dętych, w Strzelcach Kraj. - konkurs gitary klasycznej. w :\flęd-'.vr~eczu - kon 
kurs akordeonowy, w Słubicach - turniej poezji miłosnej. w Suiechowie - k<ln 
kur3 pla nistyczny. 
LAUREACf: dziennlkane jelenlocórscy Andrzej Kępiiiski ! Zbir:,niew )(.llar. ~~~ ­
torzy k.siątki .. Kto jest kim w Polsce - inac1.ej". otrzymali nal!rodę m~t<n.ynu 
.. lbzenf': drugą nagrodę za wiersz otrzymał Kazim!etz J3n Furman z S;ant<><:k• 
podczaA H Lubińskich Spotkań x Literalurą Miłosną: w kołobn<eskim k.onk.ur"• 
pio3enki toinitrsklej we>'.mie udział repre1.entant Międzyrzeckiego Domu Kuhury 

- Sia nisław \V~(:Iowsld. 

ZAl'ROSJLf NAS: Wojewódzk i Komllet Stronnictwa D<>mokr11tyczne(o w 2'.1~1onej 
Cón.e IIĄ akademię 3-M•jow~; Wojewódzki Komitet Zjednoc7,oncGo Stronnietwa 
Ludowego w Zielonej Górze na Swi(lo Ludowe do Lagowa: Zar>.ąd Wojewódzki 
ZSMP w Zie lone j Górze na u•·ocz.~•stoścl z okazji lO-lecia orgoln!?Acji l wręczenia 
Nagrody Twórczej Młodych .,Zielone Grono"; Zarskle Towarzyatwo Kultury l\a 

wystawę ekslibrisów ze zbiorów WiMBP im. C. K '1\ol'Wida w Z:elone.l Gó~ze: 
Festiwal~ Filmów Krótkometratowych w Krakowie na pokax..v: Woj~wóacJ.:a i 
Miejska Biblioteka Publiczna w Zielonej Górze na otv:arcie wysl'ł'll:y lh.:~tncjf 

ksi~1kowej Jana Marcina Szancera: orcanixaton.y spotkania wyróini.a)~Ct'j s:ę w 
nauce młodzldy szkolnej f a kademieklej z okazji 100 rocznicy urodun Tadeus?..a 
Kotarbiń•kiego; Biuro Wytlaw Arty1tycznych w Zielonej Górze 1a otwHci~ w) 1 

stawy ,.Pracownia doc. A. Dłuiewskiego"; Klub Międzynarodowej Prasv 1 K•L\t­
ki w Zielonej Gór U> na otwarcie wystaw)' pokonkuri()wej .. Pruil'' i •emln~rium: 
'J'ealr !.ubu3ki na, premierę •P~ktaklu .,T) moteusz R.vmcimci" II część. l)'&lęłm~­
sur. 

Dl>flłfte<ltll~ ar~. lU>U .. UUI'I' 
OlGA X L \.• O* ..CG h•t.nrWA a.U'L.'H'&t' 

Adru reda kcJi. C.S·K'i Z leJOD a G6 n , pL 
Uołu.terów St-.litac:n.41u 11. 1 p.. orn adru 
dla korespondeneJt 'l .. m Zltlona. t.vr•~ 
''n·ytka poatowa a.r u . 1'eletony· r~daktor 
nac~tloy 1 sekretariat - 7\114$, ~kretao 
redakcji - ~t-13 oru centraJa - ł'-łl do 1 
łliiCt)' lt"łdony WtWnętn:nt. 'l.'elt'S' - 0łS·t1ł3. 

Reda,uje r:esJ)Oł. 1b.Una A.ó!llka·.Sło r'tek, 
•~ucyoa Gra'bo,vska, l..t.$'lłk Uunu_,.o.,.,•Jf"'t 
łred. arat. •ech.). ,\UcbaJ IJ.Of'OY\' Itl. .J•ltt.llll"l 
t,:onlu5t (ttd. nat%eln)'), Ma.l~on,a1 a Kow•ł· 
.. ka· M~slow"ka fsLaty~tka). T.en oo t.uk,'(""'t.t• 
włr7 (~·U red. nat:z.). \VI tsla~· Snrt't,•thk 1 

hfJkl:'t h.r1 red.). l'iotr l'lolro"·~l<l 

K YAUrd RO\\'lÓ~lU, AJ( red .SI.llłfkl. " Otl'k tlll: 
,\1:-.rl:t f'ledotowtez, i.:Ubltta :o\"t~tu6w; telcn 
IUiilt rtdakcjl: 81ł:bleta Waltt\slu.~ W~d•w­
c:-a RSW ,.Pron·Kjl-fk•·Ru<:h - 7-tflotl.o.­
c;Orskle- Wydawn1c;.\\-o PUsow•. A.L Nltpo­
dl~%łO.kl ti. 6-.0łt ZłN0./1& Cóu ~t,cryUc• pn 
ntowa. łl Ce!\trJ:ła teltJ~tt-tn .J ta..łl do 41. 
l>) ttktor %łtle:oin~ Pt•Untw•et.. te L 11-'tł$. 

DruX: or~karr,la Pra.,o"·a ~W.P, l!·ł74 
'l.lt.Jona GOr•, W. Reja ł O,łOi,ie.wna a JH'.t_,,l~ 
muJe Bluro Reiclam 1 OgłOłf!Uń Zi.~tono~ro·­
'-""klt>go Wyda.-KułCt\"\'1 PtłW'o\<"{::0 RS\1./ .. Pra­
~•·KSI\ŁiutAtt:eh'* 6$.o4f~ Z;tlńtlt Oou . • l. 
Nitpodległotel U or•t. wnyttk1~ btut• o~tlO· 
u eil RSW •• Ptau·Kłl-b:.a~.l\ueh'' na ttre.n•tt 
c•łtgo kraju. Z• trett ogłostef.l rccblccj• :\Je 
odpowiada MaterJaJów (telc$tów t totołów) 
nlt um6W1onych rtdekcJ• nte 1.wrar• w 
pnypadku wykor&ytttaru. nle J'fitl\OWII'H\Yt'h 
mattrrłll!tów r!.c:łf.k<:ja ta(l\tU'i;& ;~~otr.o pt•wo 
~krór6"•' l nolt;n t~t\1łóv:. 
Zam. l87 l-18 
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·Ethos 
Zgnny ze$pol ludtkl ,",waial n~ 

6WOJeJ 'e•Ji plen<~rne) obo-.1ą1.ujący •Y­
Alem ro7.dztalu nagrod k-.ar\;~lnych. Su­
ma pieni~dzy, któr<~. ··ozdziela •ię mi~-

~ dzy ludzi, wywołałaby 11 głównego k'lę 
1'.. gowego państwowego l(O.<f>odarsl\\ • rol­

nego. jako jego wl~'na prcmta, uc1ucic 
nie~maku, ponit.enfa. Dla nir&:o l(\ jał­
mużna. w tym zespole o" c żałosne pi, 
niąclze dzieli się za lormaln<' wykony­
'vanie zobowiązań wob<•c firmy. 
Wbrew samej Idei n~grody, przy po­
dziale, facet który ciętko J:!Owkowal. w 
J)()Cie etola reallzow;o! ~polccznie wAżne 
zadanie, otrzymuj<' tyle •n mo, co IIO<C 
działający na zupełnym luzie. rcalt?.uJą­
cy zacinnia lewą nogą w postawie le­
żącej. Mimo, '-<' dyskusjot była o r>l~nl~­
dzach. oratorskich popl•ów 111c hylo. 
Zwycil:żyla Idea demokrncji i utrzymy­
wanie stanu rówMwagj w 7-'!Apolr. Pod­
dany w wątptiwo~ć <y~l(\m nod~l b~d>.ic 
obowiązy wał. 

ny. Za< ""<ród Ultrlldmonych ze zwol­
nien lekani;.tich korzys\a codziennie je· 
den milion i dwieście tysięcy osób! Po· 
•tula~ dokiadnego wyleczenia tylko je­
dneJ c•w~rtej tych chorych, spowodo­
wałby foktyczny przyrost zatrudnieni~ 
o tOO tysięcy osób! 

Pracujemy torlna lnie przez 3~,8 go· 
d>.in ty~:odniowo. Gdyby jednak odli­
czyć cza:s na papieroska. dy$kusj-: o me· 
czu, stJtUc w ogonku po wie1·lło, szukn 
nie majstra w J)dkatnerze, przestój z 
braku niedo•tarczonego na czas pnez 
kooperanta !>lasku, to okazałoby się żt 
nMz piątek jest calk!em wolny a na­
wet Ct('ść czwArtku. W rzeczywistości 
nnsz tydzi~.-. pracy wynosi 30 godzin. 

Po·acui••my jak w Indiach. Chcem) 
/.yć jak w Szwecji. 

W Połscc 1981 roku ponad dwielicie 
ly<ięcy o<ób samowolnie porzuciło pra­
cę, w rok-.1 198--ł prtł\Vie 300 t-ysi~cy! Na 
wolyw•nic publicystów o podniesienie 
rnutti pracy jako wartości okl·eślaiącei 
mieJsce jednostki w społeczeństwie. ma 
~wbj ,~:lębolti sen$. IV moim jednak 
pr7.ekonaniu, to navloływanif" o ~zacu­
nok dll\ pracy. po",;nno mi~ć precyzyj­
nic wy1.n~c.zonego adresat.;,., Nie moi:e 
nim być \"ykonawca stojący przy m1'­
<>:,vni~. robotnik. sz~re~towy pracownik. 
W '"""i nat\lr>.e c•!owiek~ je$\ cMć 
<lobrel!o wykonywl\nia obowiązków. ::ola­
tomi(łęt nkołic1.ności - $.Urna bałaganu 

·~ 

.B<:d~ie jak je;t. 
W Polsc~ obowit~r.u)e obecni• 42 flO· 

d~inny tydzie1\ pracy. Formalnie rek· 
strowany C%-itS prncy m~··wi n tym, ~·\' 
faktycznie pracuje:n,· 33.8 l!Odzin. Czyli 
te mam)· nie tylko wolne soboty ~Ie '" 
wniei, co )est bezpr~cedensowc w ~kali 
światowej, prawic c~ły wolny po~lck. W 
RFN w ciągu lyjtodnla t>n~prarowu)f' 
•i~ efektywni~ 41 11odzlll, w Japonii 
41.4. Szwajcarii 43 J(odziny. 

Jesle,my spoleczcnslw~m noMiych•­
n ie chorowitym. C>terd•ic<tołatków n• 
rencir. >drowych jak byki, mamy l~l!io 

TO 
POAT 

\\' •woJeJ na1wno~~i <ądzil~·n. 1~ 
jui nic " naszym •poi'Cic n!• jr..\ 
n:tnie w •tallle taskoczyf. żadnr ni~­
dziele cudów w lld7.C piłk~r<kid ku­
powanie ~~d?.ló\\. !)<zNIĄwani• 1\ll~k­
low ... A jednAk mylil~m R!ę. Oto pncl­
cz;~~~ nicdawnej \Vizyty w s;tnlm~ "'' .. 
dalonrj od Zielon~j Góry " J•k'd 
czlet·dzicści kil<~lliCto·ów. \ralit~nl M 
z;"vndowyćh !>il~arzy. C1y\< 1,1:k z<>­
rie-"'ltownny lli(I'<:O w rt"'fl.h· <'h k•·:\~0\t...'/\ł 
piłki pl'lm~·(li /.A}1e'\.Uf'. 1.e ort\,.~,..r!r,;. 
ł~'m i(l'dt\C'Kń 1: hthu ·-~:rh h'"'"t'il)1~r"l· 
wcó·v - Po~ml sw.,.bt"'d1.in CZ\' C7.;:&r-
nych Ża~t<>•i. · 

Olói nir! :'\.łoi 7;:twoclO\\'CY r.r~'t\ ,.". 
B-kl••Qwej dru7snic, • <lokl~ch>!~J 
mó•viąc p lasu 'q -s;<:: w ni<'\ n n c '\\":-t· .. 
lym mit'i>cu. :\~zwę k:ubu l>l'l~mi'r·.­
bo nie to ksl nniwllbitj<7.t• T:tk ~~~ 
mr-rr.v pi~kn<l klamre z Jrdnrł •'.-o 
ny f~·ymart?A\~ punkt\'ml ~k .. trnttl .. ,._ 
n~ riru~in\ 7"4\:' b:f"t\U (' 8-k':.-..tP. vc'' 
piłkarzy zwa'nifł~yrh 1. pracy n:' po .. 
T9'lnn tre!'li'll:': ... 
· Tetorocznv l. : t o!:k:w k"r-i f"k:oolrn 
kl:.~y <ę,ypn~ł ., ... ,(,,,. 7:t~knkt.JJlCY .n ,~ ).' 
n:k::tnli Don r ro tlr-:."70\k '\' poor•nt• 
1pel'i:t'n,.'l1o !;."m"" ~ ·.- f)i'P'=. , •. _ 
d1i;~h! mob liwjnco na p>lk:>r ,. cho­
Y"T.O\\'~kies:o Ruch''· \V dzif"<lęCiJ \\ iO· 

prze~7.k:łdzają, w ujawnianiu tej 
sklonnc:>~ci. Twon~nie kultu pracy d~i­
<i~j w Pol<ce ~•lewe JCSt nie od publi 

Zavvodowcy 
.• P.1nych meczach t4k kupczyli oni 
pll:tkl~:•lt. ~" nie <ttzelili a·1i jedneJ 
bt~mki. '1'0 chyba rekord Pol,k•. Gdy 
jcdl\~l< piłkarska c~ntrah1 \\'S7.<::1.ęła 
doch~dr.cni~. chono"ianle "' dwóch 
mr.ct.nch strzelili ... sześć bram~!<. 

W kot'lc;:~h\""Ce sezonu w~·grywali ci. 
któny m!Pli wi~Cci pienięd7.y. Zresz­
tą r7.CC7. dotyczy nic tylko ligi pilkar­
,k.ej .. led~n r. koszykarzy $!ą'k" nie 
robił tajemnicy z tego. ie jego zc,pól 
odd~! JlU'Iktv B~ildo!'lowj Ka\o"·ice. 
za co wrt)tłn\v!:u~ic skasowali J>O pi~ć­
dt.lt.=-:~\ lysi~cy z!ot1·ch na g:owę. \V 
1ntr ~cc~·d,. j S ta H. jak wie~ć niP'\it'. 
przP7.no.•Ct<>no tl3 utrzymani"' w liatf' 
p· tn\·stolig_ow('j t-e:<cji piłki r<:C7.1'1eJ 
1lil!ć rniHonów ziotych~ S ta1owcy wy­
i!-r:'-·wa\1 w:ęc ,.._.,tatn:o meCLc w oko· 
'łClt~osci .. ch. delikat:1ie mówiąc, dti•.,·­
.:ych. .. -- .. --~ 

J:~k Po:,k~ dluga i neroka. poc;"\· 
•s ... ty <KI roz~~~rwek eki.-tra:.tlasy na B­
l:!:- ..:ach ~ktl:·J<:zywszy. h••ndluje .:-i~ 
pu1,kt~mi. ~iedc.-wno mie'ł:ł~m ok:azj~ 
rn11"-.2"'inć z p:łk3rzem grającym od 
o· ~iu !~t w 111 łidte. Wysłuchalem 
mn··n!ogu o tym j~k <i~ z~ł":l~Wia 'Prł' 
.. y z ~cdziami. kwalifikatorami PZPX 
(<"i ... a oonoć najwatniejsi). \\Te~xcie 
zawodn1kami drui..yny przeciwnej. 

dotco }lllan.<OW!IC'> mooą sobie "" to pot 
troli<' 1. pows~~<·h na do$1<;J>TłośC rlll<Jo­
•lOW w kraju: u; ka.tdym oddant.~rn do 
u :ut ku m'eS'zkantu powinie-n znu.jdo.wał 
s~ ltle/O•l oraz powsz~chna .do.lrumo§~ 
ol>ivklt>w sporrowvclt. Moźn" mnielnać, 
7.e po uprwd11im rozwią7.aniu Jn·oble-
mów Rn:-podarcx.ych (:Lywnościowych, bu 

LAU R E.<\ CI. Pr?.vzn~ne w t.''"' roku mln downietwa mie•7.kaniowe11o ]lp.) marze 
d\·m lwól'com ruu:n'-dY ,.Z.if"lonNtn G1·o- nia p. Nowaczyka zostaną w pełni zt·ea 
na" 11ie ob)ęł.v ani Jedn<·~o poct.'· !uh pro liznw<~l>e. l wówc~a:. dogonimy cywili· 
z.aika, nr\tomi~~t W\ lł~ci1.· t-nnlnt.lo .oh: t.O\\'any świ;.~t. 
dwóch pla~trl;ow. Widocmi<• .,kii(>Lur<• I.J'l'lmACI l Sli:A:>DA l .F. !'>li)a 30 l~ l 
we" jury nic lubi c .. yt~ć ~ni wi,••··~~· zi~ od pow<lania gt·upy !tterackiej .. W~pól 
lonogót•st<ich dehiutnnlów, ani pr~•~· tJ.esnosć". po ktorej pozo>t:llo kilku wy 
Zbigniewa M. J~linka. lecz tylko ogl:1- bilnyth twórców i •l>Qro legendy, zrest 
dać ładn~ obratki... ,ą nie(wzpod..;.t;lwnej. Piott' Kuncewicz 
.RECIWTl' 1' . :>OWi\CZ\' K.\ . W an!<le w .. Prtegiądzie Tygodniowym·• !nr 18) 
ci~ .. Przc~Jąciu Ty~odniowcco" (nr 18) w koiejnynl •1.kicu. PoŚWięconym dzie-
c:>glo.zonc) pod h:hlcm , W poaoni ,,n juon pol-kiej litt'ratvry, tak m.in. p!<t.e 
swialem". w~·powiada si~ m.in. Woj- " 1.n>Miym niedawno lreMU>-t.U !redy•\ 
ci~h NowacJ.yk 1 Zi~lont J Cot·r. ..% •kim: .. Al~ po pral'·dtie. to sur.~:ych tli~ 
proponoWOIIlJdl d> 'cwo<;lnlł'm d:!Pd:u: ro kr~poch znana bv?o nie łl/le w·órczość 
TOZWO]U OOSP!>rlRr<'UQO W!JOfOI~lU t'llC• /rtdv•\skiepo. ile fama $kanda!u, l:tóro /10 
rv. wtdłua n'UJ~f" n(lji~rol nittjł-:f!'' - in· u· o\Cuch. dawno j1': miuionyt'h lattclt 
torrnuje mle<Zkanitc na·<CII:O Jtrodu. l OION<>Ia. Ztcariow<we :yciP, okrutne doto 
\\')'mienia je w knl('jno::ct: rfłc.ukah'a J>r"l t''l)ll. l)l)l"kcnicz.e tOl/(:yny be: hczenia 
p•owo &tonu .somtcntł'Q'O kroj!J, ro:w~j .\i( z i<akimrkohrie'< konseku:encjarni. a 
rurv.~tvkr prZ!JJOZdou:eJ i u'uJC:cłou·pj to przed€ W-':y$tkhn o~rt'ntoc!ljnie bujne a 
$l?Jmi,, nieoorat1ic:onvm. l:rl. 1t'~Z("d:Oił' $l:ondah:u}oce :-ucie i poc.:vnaniCl eroru 
c dla '"'"'~tkich (I!ICII, k •ór~v :e w:gl~· ł>ne. Zdrod1mv cokohąiek: więc to on z 

:~~~ 

Wyró7-ni<m.• rysunek P!OTRA K UT 
RYBY " \Vygtawy Ry•unku Salyrycr.M 
go p\. PRASA. RLUB MPJ~ Zt~lona 
ć;óra 'at 

. . . 

• Eros l 
cystow, komisji odznaczeil, !oto!lTafoW 
roooących zd)ę<:la do gablot • przodo­
"~likami a od twórców systemów pla­
cow,·ch. ekonom:s:ow mając~·ch wplnv 
na ran~t złotówki .oraon~1.:ltorów prO(e 
<u produkcyjneeo. 

Rodzi się we mni~ p!·zekorna myśl. ż~ 
wolanie o ~lO< pracy l~'l obcenie ha­
słem przewrotnym. Bo acdyby to hasłQ 
zoslnlo pnyj~tc 1>ntz •Polec•eo'tstwo, 
~dyby z godziny na godzint: kaidy stal 
'it: pracusiem, to w •kutku •·.>·nck bu­
bli jui ob<ocnic •apełnlony, byłby 
wpt·ost przepełniony, >.aś lory kolejowe 
zapełniłyby si~ poci:rg•lnti pclnymi to­
warów odrzuconych prz.c1. zagranicz­
nych klientów. Moglob)' '·~ -tać to <·o 
w pesymistyc?.nych •nach jo~t kO<?.mn­
r·enl wielu ckonomi~t6w~ nagłe ~apne­
<lanie picia lilkoholu doprowad?.iłoby do 

unplctnego >.~lnrnania całej Ms>.<:i gos 
·>od;~rki. Dzi• w •klt•pach nie ma pia­
•tin. kolorowych t.:olcwi•ol'6w i wielu in 
tych rzcc1.y. Ahstyncncja $powodow<tła 

10. ie nic byłoby nawPL soli. 
Z wyhCY.Cn wynik:• ~c w pi~ciollllco 

•>nyb~dzie około 250 tysi~cy nowyc!t 
pracowników .lak <Ie , .. ,.daw na pod 

;~ !nktów. lic7.1ln półtora nulior:a 
nie jc~t · :ocj~ etosu 

.tcy teor~tyt7.nie j~st. u n-.l~ dobr7t\ "' 
tomiasl 1. ' , :t bal'd7.o dobrze! 

· n -7.vrościt• noturfllnym !(kU\ ... "7.nit do 
o:on''l'my lu< n;cl<tore kraje Trtt>elc2o 
Swiata. 

• kulturystld l 

Skóra cierpnie ... 
Nn S7C~ęśctt' lil!i powoli nam ~tę jut 

koo\c14. 1\~dchod<i pora ~tundialu. 
'l'nm przyna]mni~) jr~t gwarancja (?). 
te nikt nikomu punktów nic $prudn. 
Choć jeśli pl'1.ypomnl~ć m~c• Austria 
- ltF'N z 1982 :•oku ... 

Póki co. ~irszmy si~ ~. •ukce,6w na 
szych kulturystów. 'l'ak ot<J Po l>ryd7.u. 
boj~rnch (ni<• mylić >. bnj~rumi). pi:w­
pon~u. lataniu prrcnyJnym, kl<:k-bo­
xin~:u i kar11te. <l~liśmy si~ curopc)· 
•ką pol~&'\ w kolejnej dyscyplin!~. Za 
lować tylko WYI>ada. że no<Y.c panie 
·ku1lur~"tkl nlp ~ic:r:nc:ł'· r>() laur~· w 
tym Jak7.e kobiecym •pol'ciP, Z pny­
jemnogclq ~pot>:lądalem na tr pi~knc 
blr~psy l klatki z pieNiAmi. Telewizja 
po$.,Yieciłn z.m:ucaniom mtc:~nit)\\'Ców 
niemal polo" ę nied,ielntRO pro~ramu. 
a podniteony dt.!alncz namawiał w•zy 
stk'e panir do trt'!'li••J:u knllury•tycz· 
nogo. To dobra nw•l. Chi>C mote le­
piej :<.aCUI~ od bardto popularnego 
w~ród \\'cs:itr~k na pnyklad. pod'lo­
~r.-nia CiiC7.arów. 

J.-sli paniom to nie od»~wiada. po­
le-cam t:.\pa<y lub tWPntual•l.t bok~ ... 

:lf!ECZ\ 'SLAW WIĘCKOWI('Z 

i><'tOP~j aktorki ltC>l/>o'l 11a mocno o!ko­
l:olou•llm prtv1ęcm e/'.l<rownu iwircz­
łllk. PTZIJ C:V OII.<'OfCm, W klorym OW(! 

.~ttviern. <::v gromt1ica :o~tola o.,ad~olta 
nie były bJIIIajmntcJ tW«... Ale w•:vst 
kiego na woloweJ skórze b11 "'" spisa!. 
a leoenda podwajała jes:rre r:ec:utof.<· 
losć. Skoro :a* o kawalocli mowa, to 
tr,:Bbn 1>0U>i,,d:if!Ć, :~ aektttl<lOUlCrł tnu 
m me/: •w}c:ę~cie; Jnzv Folkowski. je 
<len z hoi<·jororów }e.clwoil• opolskirgo, 
nl•zmiernte inteligentnil krutuk. c:lo­
wit·k. kiÓTJI l>ierws:v bodaj odkry! Gro 
lowski~oo. IP(Irncltlrnu olocrwuniec i ner 
1110wlrc. o kt6r11m (irochotoink twier­
d%11, :~ nawet tlll\1/tl/ do <·zu•t<r i rozeb­
rany w ~rerulnei ampule wu<l::il.'llll•u l 
:<iebir okrc,l/OtlQ li<':bę nfcdO!>olk.ow, 
paprocltów i JlO/IImllnl/t'h ZU/>al•k. To 
~·alkow•ld u·prau·il w o<h<pirnic OllOi· 
.Ide pooorow1c. poj<!H•injor $(~ w Uf><"l· 
n)lm lipcu z odmro~etuamt sl<ip - :a 
s-nal 1>" prosl't w .~rnuft' rHł1('fl:ko.~d u~ 

somO('hod:i•• - <·hlotini ... ". "'' tym Ue 
WYC:l1'r\y w-·!)u!C7.f'"ll)'C'h poctÓ\'.' wyd(ł­
ją ~i~ byt dri~cinnyml h:ra.•kaml. 
POW! 'i;:\()<;CI l'l l':AnZY. !'od takim 
tylu16 m J~n Pie,7.c :<~chow'cz publikujP 
w .. Ty~odn~u Kulturalnym'' !nr 18) fe 
Hc~on lllcr:-cki. Pl"'t~C' m .. n . .. \·m"bol,.m 
1:asugo c:asu :doi<t "~ b•tć Shrolnu·~i. 
prt:tłłt?U.•()JlV Qbtcnie tlll O'lii<Uni•J f[l't) 

.";" ,.Tupodniko K•dru.,ałnrpo'·. .\"iL· 
mont Y!iC pr:t-C' l'kO y;_.J,ft("kft>ntU. l>ł/!f> 
lylko llOdTJJQUj<U/1 U.' trnkci~ kOlJ•IIOI.")I 
:od Wuilqgov·f'j ni'• r>r:r . ..:'onil lrt~rncu ... 
r:" rP.t:.ru ~trinta• · . . \ jui. r>rzP..:.łonll' 
l) PR ACY ZLr:J . Rz~C7.0WP r~:tel<<je 
pt. .. .Jtłk rn·aru.i<"m,·" druku i(' w truocl· 
'1!1<11 ... Tak 1 :-li•" (nr 18) l>iolr Birrnat. 
konkluriUi=!C' .. \Ą"'~ZUS<'U wf,.,-. do~r:r tt'ir 
rt,ą. ·~ ni• prnr·od••m't jal< tr:•ba. =~orf 
lf't nawnla orflfutiZt'l<"ła, ~c nikomu $-łr 

ni• o~>lorn "":<'~ Mli rcka. at!l glou·a. 
fo" tt<U i tr.uartł)śt4 prnt'!l ... upvln:p ·Qn>kt;. 
I'O*ł'~tltj(l ('OrfiZ tr> TH)tf'l" OJ)Y(l('()U)Orti((, tP 
ori'". J)om•,.~!ll. Co r utłtff'J\ w nrosl<' 11krr 
:um :o:lr 11n tPn trmttt nrruknłu. 1)i~:"4n 
.~;~ (J tmn k,;"";.kl. n,l)·t·ł .," r:Mh_; •. } f'J 

mit'i~'"'~"''"~'~'· fi' .'\r jrnlr { '"··· l.·n'rj­
:·łt('., Pńkl ro ittdn"~. nic z , ... '1,. nif .,.,, 
~~:'{fl .\1t'r•trh/' O•J;<'·~"..,n ~., •• ,i!--"ł t("­
Jdnr artykuł katowiclti•·~n puhliry~ty. 

Redaguje Zielonogórski Klub Szaradzistów 
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li.RZl~O\\ K \ S VI. \130\\ . \ 
(Oprao.: ,.ST .\:\ G ,\ft") 

l~o1iomo: L .. Zycie \Varv.awy··. 3.. Dul~· .tOłw mon.!<.i. 5. ~~jwitk!I>U pust) ni3. ; Stolka 
Kolt,mb~ .. 8. Kompas.. 9. Pn~~roda. ll. Poliomic:a. 12. Ct('C dOb\", l ... Cia~tko , J)ulnv 
J;,, Otyło~ć. 16. 7-drO\'•Y napÓj 18.Katu•La, mtlca1 20. ln~otruttu~at H.ubta Okud1;:n~·>•: 
U. Rumak Juhana 'l'oJwima. 23. f'łf'p.•blika w AtT)'C'f". 24 1'aJcr.~ do owoców. 26. (:b 
... ~ionno<ć. 21J: •. \f:ejscf' w kla:syfik.1cjt. 30. Pochodti ' Ar,cf"ntyny 31. Rozpylau. 32. Por­
t ·er~. 34. \\10$0W3. lub damska. 3.5. StolicA mf'kl_vkań•kita:o -.tac u \'Prat"rU1 .. 37, Dopływ 
:'\JArtwe-j \Visł)·. 38. Przepływa prt.~l. }';f7.('p1CC. 39. \\'HtnPmcc. -40 Utrat• t.dolnotci m6-
,."·l~nia. 41. Z1!orzel. 

t-ioho'' ot ł. l.~cz.,v Tuluze! i BordN\llX. 2 Miasto w 1.M•h. Tolft7.l\nli. 3. Pnyspie~; r.,~tkdę 
<·hf'miczn.-.. 4. 0awflY S)·S"~en\ no•acyjn)' nlut,yki or,anowttj . .). Rodt41J W(dliny. 6. Po­
("15k ~\dctlny. lO. fhyms};a ~~l!l nOSiona pod tog.-. 13. ~alllryst•. 16. \Vy~rielany mebd. 
i'i ... tlistoielto". 19. Wic::O nad J~t.orem Turaw~kim 20. P!atny parln~r do tanra. 21. Zdt"t 
bi ,1(-w(·t·. 2ił. C:r.yn~ d7.i.c:-7.3.wn? 20. Przysp'>$!'b\ł"'f'. 27. Polliltpuj,. hf'T.knrnpromiAł)WI) . 
2A Orkitts~ra h.~e:iow:_,, 32. S-,,ł3s past('~kl. a:t. Słaby u•.wOr l.t<"rark5. J..",_ Bron .si~c:z.nĄ. 
rod;.aj !tjndźału. $6. Ko1ejn~·ć stroni( dna1ul. 

l.OGOGnYF III A I, Y 
(Oprac.: S ta ni•la w J';<l yr!<l) 

l'ropomtj~m!l d:isiaj m•lo~nokom rozqnvek ttmvs!ow~eh nowv rodzoj uvl~"'"­
.lest to lopoprvf f>,afv - publikown1111 ))l<'rll.l~"1' rn, na !omo~h prn~11 pol•k••i. 
IICIZWiq2ltie si~ t~n logogryf podobnie ja~ l<ln~yc:llll t~n. <io potcOml/C/t r<łrlótl) 
rl!t:'tramtt Wl>i.<ttjemv odoodni~t" "'VT(I!Jt i C'l/ta;~c kol r jllo or/<'tl/tllirmv ro:wią· 
:uut<". Cech<i WJI:ó~niającq l<; o<lm11m~ J"'t ro. ;r t:·~:v-rk•e tli<'T!I o<lpaclniętt!Cit 
l<>!lra:ów tvchod~q w sk/a<l ro:tc•q:amo. (\\' IO!IO(Ity}tf kla•vrtnll•n tuil<o tucktóre 
- o:nac:ont>). 

l 

2 
3 
4 

'UZU.PF.ŁNlANKA 

KRZXZOWKOWA 

(Oprac.: ,.ZE!\1'') 

. 
NalcY.;- u•upelnić wyn· 

1J)' krzy~ów~i brakują­

cymi literami. a 11asi~P­

n.ie J>rzenieść te litery w 

odpow1ednie pola doln('­

~o diaj!ran~u i rz'(dami 

poziomymi odczytać rot 

wią1.anie 

Cf!ip•kte. 

przysłowie 

l .()(JQ(;JI :VI' !li At-Y 

l. Kroi pu.<tyni 
2. ~1ocne piwo •otirł•ki• . 
:1. W o~ !oryn. 
~. t>artncrka Adan~•. 

Ro1.\\·iąUinia •<~dań prostm~· nads~·łać no1 adru redakcji w termlnie 14 dni od 

daty ukazanla 5ię numeru. Na kopercie nnldy nakleić tamieuczony p()\\ yzeJ ku· 

pon 1 zaznaczeniem Uości odpowled•i - listy 1 rozwiąwniaml tn.ech zarlań wezrn~ 

udział w losowamu na~rody k~ląikowc) wartołcl ok. 250 zł. Czytelnicy, któnY 

w tym losowaniu nie będą mieli szcz.ę~ia weaną ud~ał - •·atem z ty111l. ktortY 

rozwiązali dwa zadania - w losowaniu dwóch natrród l<ri~tko.,•ych po ok. lJO tł. 

XAGRODl' 7. ... RO'LWI.'\ZAN Oi ZADAR 7. .'IR 8 

w~·Jo.,owali: p. Jor•.v S••hroe<lor 1 C<or.owa lr.a in.v zadani~) orar. ~. ~br•k 
---·-~----~-- ----- ----

l!ulkow•ki z Kamienn e J Góq i p. Jauu.•x lliarkl~wl os ' Gońe;cyo w woj. !ńedle~Y 

k1m. Gratulujemyt 
• 

. -
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